
Choć w  WPEC ostre pogotowie

Nie w każdym „M "
Jest ciepło

OD POCZĄTKU tygodnia temperatura w  Szczecinie u trzy­
m uje się poniżej m inus 10 stopni. W  innych regionach jest 
jeszcze mroźniej, nic więc dziwnego, że sprawom dostaw ciep­
ła do mieszkań poświęca się z każdym dniem coraz więcej 
uwagi, zwłaszcza że w  n iektórych miastach sytuacja jest 
momentami krytyczna.

MAGAZY

OTO przed kilkoma dniami 
w Nowej Hucie pękł ciepłociąg 
i temperatura w domach spad­
ła do 4 stopni; w stolicy co­
dziennie kilkadziesiąt budyn­
ków pozbawionych jest ciepła z 
powodu licznych awarii.

Ministerstwo Komunikacji 
zwraca się zaś za pośredni-

Pierwsze wodowanie
W  S T O C Z N I S z c z e c iń s k ie j o d b ę ­

d z ie  s ię  d z iś  p ie rw s z e  w  ty m  r o k u  
w o d o w a n ie  n o w e g o  s ta tk u .  N a  w o ­
dę  s p ły n ie  p ie rw s z a  z s e r i i  d z ie ­
w ię c iu  je d n o s te k  n a u k o w o -b a d a w ­
c z y c h  p rz e z n a c z o n y c h  d o  b a d a ń  
g e o f iz y c z n y c h , a z a m ó w io n y c h  
p rz e z  'Z w ią z e k  R a d z ie c k i.

ctwem środków masowego prze 
kazu do kontrahentów kolei o 
jak najszybsze opróżnianie wa­
gonów, które natychmiast kie­
rowane są pa Śląsk po węgiel, 
ponieważ w innych regionach 
brakuje miejscami opału.

W Szczecinie — generalnie 
rzecz biorąc — nie jest źle. W 
Wojewódzkim Przedsiębiorstwie 
Energetyki Cieplnej informuje 
się nas od trzech dni, że elek­
trociepłownie (Portowa i Pomo­
rzany) pracują bez przerwy 4 
bez awarii (stanowią one 70 
proc. całego systemu zasilania 
miejskiej sieci co.). Zwłaszcza

(Dokońćzenie na str. 16)
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Zbliżają się zimowe wakacje młodzieży

W ypoczynek  
cBa 2 min uczniów

W ARSZAW A PAP. Zbliżają się zimowe wakacje uczniów, utrzyma — będzie można za- 
"  Trwać one będą od 28 stycznia do 8 lutego. Jeśli w liczyć w o l- żyć sportów na świeżym po- 

ne soboty i  niedziele — to okres przerwy w nauce wyniesie 16 wietrzu.
dni. Będzie więc sporo czasu „a  solidny wypoczynek i na- u S S S ™ »

d u ż y m  s to p n iu  z a k ła d y  p r a c y .  O r -

■ PRZYGOTOWANIA do fe rii w"za"?w?cnW<,K o S
— w pełnym toku. W miejscu
zamieszkania wypoczywać bę- (Dokończenie na str. 2) 
dzie 1,7 min dzieci; 300 tys. 
młodzieży wyjadzie na obozy i 
zimowiska. W sumie z różnych 
form wypoczynku skorzysta w 
br. o ok. 270 tys. uczniów wię­
cej niż w roku ubiegłym. Wie­
le dzieci wybier^ się w tym 
okresie na wczasy wraz z ro­
dzicami. Jeśli śnieżna zima się

branie sił.

Poniedziałek, godz. 11, 

„Słowianin"

Plenum KM PZPR
W PONIEDZIAŁEK 14 bm. c 

godz. 11 w klubie „Słowianin” 
(ul. Korzeniowskiego 2) odbę­
dzie się posiedzenie plenarne 
Komitetu Miejskiego PZPR w 
Szczecinie. Temat: Rozwój 5 
upowszechnianie ku ltu ry  na te­
renie Szczecina ze szczególnym 
uwzględnieniem środowiska ro ­
botniczego.

Warszawskie metro

Rozpoczęto 
drążenie tunelu

D Z IŚ  w  g o d z in a c h  r a n n y c h  na  
P o lu  M o k o to w s k im  w  s to l ic y  ro z ­
p o c z n ie  s ię  d rą ż e n ie  tu n e lu  w a r ­
s z a w s k ie g o  m e tr a  w  k ie r u n k u  p o ­
łu d n io w y m .  P ra c e  te  w y k o n y w a ć  
b ę d ą  p r a c o w n ic y  Z a k ła d u  R o b ó t 
G ó rn ic z y c h  w, M y s ło w ic a c h . J e s t to  
je d e n  z d w ó c h  tu n e l i  n a  ty m  o d ­
c in k u  m e tr a .  U rz ą d z e n ie  d o  d rą ż e ­
n ia ,  z w a n e  ta rc z ą , z o s ta ło  d o s ta r ­
czo n e  ze  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o .

Proces w Toruniu

A. Pietruszka
-  nie przyznaje się

D Z IŚ  w  k o le jn y m  —  ju ż  d z ie s ią ­
ty m  — d n iu  p ro c e s u  w  s p ra w ie  o 
u p ro w a d z e n ie  i  z a b ó js tw o  k s . J e ­
rz e g o  P o p ie łu s z k i,  k t ó r y  to c z y  s ię 
p rz e d  S ą de m  W o je w ó d z k im  w  T o ­
r u n iu ,  w y ja ś n ie n ia  k o n ty n u o w a ć  
b ę d z ie  o s k a rż o n y  A d a m  P ie t ru s z ­
k a .  N ie  p r z y z n a ł s ię  on  d o  z a rz u ­
c a n y c h  m u  w  a k c ie  o s k a rż e n ia  c z y  
n ó w .  Z  Jego w y ja ś n ie ń  w y n ik a ,  że 
u p ro w a d z e n ie  i  z a b ó js tw o  k s ię d z a  
b y ły  s a m o w o lą  je g o  b e zp o ś re d n ie g o  
p o d w ła d n e g o  —  o s k a rż o n e g o  G . 
P io t ro w s k ie g o .

O s k a rż o n y  p rz e d s ta w ił  n a s tę p n ie  
na sze rszym  t le  s w o je  s ta n o w is k o

(Dokończenie na str. 2)

„Dzieje Szczecińskich Rodzin"

po raz 15

Konkursowe
nagrody

WCZORAJ w Zamku Książąt 
Pomorskich w Sali Arniy Jagieł 
lonki odbyła się uroczystość

(Dokończenie na str. 2)

Spotkanie w RK PRON

Konsultacje 
nad projektem
nowej ordynacji

W  S IE D Z IB IE  R a d y  K r a jo w e j  
P R O N  o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  p rz e d ­
s ta w ic ie l i  136 o r g a n iz a c j i  spo łecz ­
n y c h  o z a s ię g u  o g ó ln o k r a jo w y m , 
k tó r e  z g ło s i ły  akce s  d o  r u c h u .  T e ­
m a te m  d y s k u s j i  b y ły  z a d a n ia  ty c h  
o r g a n iz a c j i  w  czas ie  k o n s u l ta c j i  z a ­
ło ż e ń  d o  p r o je k tu  u s ta w y  o r d y n a ­
c j i  w y b o rc z e j d o  S e jm u  P R L .

K o n s u l ta c ja  n ie  o zn acza  k o n ie c z ­
n o ś c i w y b o r u  je d n e g o  ze zg ło szo ­
n y c h  w a r ia n tó w .  C h o d z i w  n ie j  o 
to , a b y  s p o łe c z e ń s tw o  w y ra z i ło  
s w o ją  o p in ię  o  w s z y s tk ic h  s fo rm u ­
ło w a n ia c h  i  w s z y s tk ic h  p ro p o z y ­
c ja c h .

SZCZECINIAN K I dwukrotnie znalazły się w gronie najład­
niejszych Polek. Jak będzie w tym  roku?

Foto: Zb. Jodkowski

Miss Polonia 85 — w tym roku inaczej

Wybieramy najpiękniejszą!
MA tyluż zwolenników co ciągle w centrum zainteresować- 

przeciwników. W swym nia. Zwłaszcza w Szczecinie 
krótkim  żywocie wzbudził skąd — jak do te j pory — wy- 

wiele kontrowersji. Mowa o wodzi się najwięcej Miss-ełc 
konkursie Miss Polonia, który Co dalej z w yboram i najpięk- 
niezależnie od wszystkiego jest niejszej Polki? Czy w  tym  ro ­

ku odbędzie się ta k i konkurs? 
Jak zostanie zorganizowany?

Szczecinianie o proponowanych podwyżkach

Nie tylko sprawa cen..
OD NASZYCH Czytelników ją też ludzie o nie najniższym dowania sobót wolnych od pra- 

ctrzymaliśmy w ostatnich standardzie życia. W wypowie- cy. Skoro — twierdzi nasz roz- 
dniach wiele telefonów w dziach, obok zrozumiałego roz- mówca — musimy^zaciskać pa- 
sprawie proponowanych wa- goryczenia, przewija się troska sa, to chyba nie stać nas na 
riantów podwyżek cen żywno- o warunki życia i postulat, by luksusowe życie. Tymczasem 
ści i  ograniczenia reglamemta- ekonomicznie najsłabszym w tuż przed niedawnymi świętami 
cji. Telefonujący do nas prze- ja k  największym  stopniu zła- obserwowaliśmy dziwne, bez- 
kazują swoje uwagi, zastrzeże-: godzić sku tk i rosnących cen. troskie zjawisko: niektórzy
nia, liczni rozmówcy nie kryją Dyskusja o cenach, podwyż- m ieli co najmniej tydzień wol- 
rozgoryczenia. Większość z nas kach itp. jest także hasłem do ny od pracy! Mówiło się o od- 
zdaje sobie jednak sprawę, że zgłoszenia uwag na inne tema- pracowaniu tych godzin i  dni 
należy przestrzegać zasad eko- ty. ale jak to było naprawdę —
nómii, nie wolno lekceważyć Czytelnik (zgodnie ze. swym przekonało s-ię wielu. Niczego 
praw ekonomicznych. życzeniem pozostaje anonimo- nie można było załatwić w o-

Są głosy kwestionujące ko- wy) proponuje, by w przyszło- kresie międzyświątecznym w 
mleczność podniesienia cen ży- ści ograniczyć niezbędne pod- niektórych instytucjach, zwła- 
wności w ogóle i — jak się wyżki do minimum, czerpiąc zy
wydaje — uwagi ta-kie zgłasza- ski dla gospodarki ze zlikw i- (Dokończenie na str. 2)

— pytają nasi Czytelnicy;
— Ależ tak! W tym  roku kom 

kurs odbędzie się również, choć 
według zm odyfikowanej fo rm u­
ły  — mówi Jerzy Chmielewski 
z „Expressu Wieczornego” , któ­
ry jest organizatorem. — Z

(Dokończenie na str. 2)

Zaglądamy 
w przyszły 
tydzień...

I nl

DATA TYGODNIA: 17 
stycznia 1945 jednostki I 
A rm ii Wojska Polskiego wy 
zwoliły Warszawę spod oku 
pacji hitlerowskiej.

Wschód słońca: 12 stycz­
nia — 7.40; 18 stycznia — 

.35.
(Dokończenie na str. 2)
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Wybieramy najpiękniejszą!
(Dokończenie ze str. 1) również podczas zabaw karna- 

dwóch dotychcziiowych edycji wato.w5'ch ar(ąnl»wanych prze.
Miss Polonia wyciągnęliśmy 
wnioski, mam nadzieję — wła­
ściwe, i  pozmienialiśmy co 
nieco.

Zatem w tym roku nie bę­
dzie wyborów regionalnych 
Przeglądy i konkursy w po­
szczególnych miastach, poprze­
dzające finai, nie zdały egza­
min«. Stworzono 
równe' szansę dla ws-zys-ukich 
dziewcząt, także tych nieśmia­
łych. Wybór finalistek odbędzie 
się bowiem na podstawie indy­
widualnych zgłoszeń nadsyła­
nych do „Expressu” .

Każda kandydatka może wy­
słać informacje o sobie wraz ze

młodzieżowe domy kultury, klu 
by studenckie itjp.

Nie zmieniły się natomiast 
warunki uczestnictwa. Kandy­
datki muszą być bezdzietnym: 
pannami w wieku 18—24 lat 
Wymagane jest obywatelstwo 
polskie.

Mty Zgłoszenia należy nadsyłać
natomiast 28. ,utcS ° n*  adres redakcji 

. . . .  „Expressu Wieczornego , 02-017 
Warszawa, Aleje Jerozolimskie 
125-127 z zaznaczeniem na ko­
per eie „Miss Polonia 85” . 
Szczegółów« informacje można 
uzyskać dzwoniąc teL 28-95-27.

Spośród wszystkich zgłoszeń 
wybrane zostaną najbardzie; 
interesujące. Dziewczęta zalewa

zdjęciem. Trzeba podać imię i lififcowane do centralnych eli- 
S  " ro je n ia , do. rotoac;H zost zawiadomione
kladny adies, wykształcenie, telegraficznie o dacie i  miejscu 

o (będzie to w marcu)
podczas którego wybranych zo-

zawód i  miejsce pracy, 
mość języków obcych oraz pod­
stawowe wymiary (wzrost, wa­
ga itp.).

Novum jest także to, iż kan­
dydatki mogą zostać wybrane

Tydzień
(Dokończenie ze str. 1)

Zachód słońca: 12 stycz­
nia — 15.49; 18 stycznia — 
15.58.

IM IE N IN Y  O B C H O D Z Ą : 12
s ty c z n ia  (s o b o ta )  — A r k a d iu s z ,  
B e n e d y k t ,  B e rn a r d ;  13 s ty c z ­
n ia  (n ie d z ie la )  —  W e ro n ik a , 
B o g u m i ł ;  14 s ty c z n ia  (p o n ie ­
d z ia łe k )  —  F e lik s ,  H i la r y ;  15 
s ty c Z n ia  ( w to r e k )  D ą b ró w ­
k a , M a k a ry ,  P a w e ł;  16 s ty c z ­
n ia  (ś ro d a ) — M a r c e l i ,  W ło d z i 
m ie r z ;  17 s ty c z n ia  (c z w a r te k )  
—  A n to n i ,  M a r ia n ,  R o ś c is ła w ; 
18 s ty c z n ia  (p ią te k )  —  M a łg o ­
rz a ta , P io t r .

W A Ż N IE J S Z E  d a ty  i  w y d a ­
r z e n ia : 12 s ty c z n ia  1945 A r m ia  
R a d z ie c k a  ro z p o c z ę ła  w ie lk ą  
o p e ra c ję  w iś la n o -o d rz a ń s k ą , 
tz w .  o fe n s y w ę  s ty c z n io w ą . U  
b o k u  w o js k  r a d z ie c k ic h  w a l­
c z y ły  o d d z ia ły  W o js k a  P o l­
s k ie g o ; 13 s ty c z n ia  1945 w  P u ­
szczy  K o z ie n ic k ie j  m ia ła  m ie j ­
sce  b i tw a  o d d z ia łó w  B C h  i  
A L  z w o js k a m i n ie m ie c k im i;  
14 s ty c z n ia  w  1925 r .  ro z p o ­
c z ą ł s ię  I I I  Z ja z d  K o m u n is ty ­
c z n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j p o l ­
s k i,  k t ó r y  m . in .  u c h w a l i ł  
z m ia n ę  n a z w y  p a r t i i  n a  K o ­
m u n is ty c z n ą  P a r t ię  P o ls k i;  w  
1945 r .  n a s tą p i ła  in a u g u r a c ja  
z a ję ć  n a  U n iw e r s y te c ie  im .  
M a r i i  C u r ie - S k ło d o w s k ie j  w  
L u b l in ie ,  p ie rw s z e j w y ż s z e j u -  
c z e ln i w  P o ls c e  L u d o w e j ;  w  
1982 r .  u k a z a ł s ię  p ie rw s z y  n u ­
m e r  d z ie n n ik a  rz ą d o w e g o  
„R z e c z p o s p o lita ” ; 15 s ty c z n ia  
1919 r .  z o s ta l i  z a m o rd o w a n i 
p rz e z  n a c jo n a l is ty c z n ą  b o jó w ­
k ę  o f ic e rs k ą  R óża L u k s e m b u r g  
i  K a r o l  L ie b k n e c h t ;  17 s ty c z ­
n ia  —  w  1945 r .  W a rs z a w a  

z o s ta ła  w y z w o lo n a  s p o d  o k u p a ­
c j i  h i t le r o w s k ie j ;  w  1984 r .  w  
S z to k h o lm ie  ro z p o c z ą ł s ię  p ie r  
w s z y  e ta p  k o n fe r e n c j i  w  s p ra ­
w ie  b u d o w y  ś ro d k ó w  z a u fa n ia  
i  b e z p ie c z e ń s tw a  o ra z  r o z b ro ­
je n ia  w  E u ro p ie  ( k o n fe r e n c ja  
t r w a ła  d o  1 6 .II I) ;

K L A R A

stanic 25 finalistek.
— K I E D Y  i  g d z ie  o d b ę d z ie  s ię  f i  

n a ło w a  im p re z a ?
—  N a  p o c z ą tk u  m a ja ,  n a jp r a w d o ­

p o d o b n ie j w  k a t o w ic k im  „ S p o d k u ”  
—  in fo r m u je  J e r z y  C h m ie le w s k i.  — 
P r z y ję l iś m y  zasa dę , że w y b o r y  b ę ­
d ą  za k a ż d y m  ra z e m  w  in n y m  m le  
śc ie , d y s p o n u ją c y m  o c z y w iś c ie  o d ­
p o w ie d n ią  sa lą . J u r y  w y b ie rz e  M is s  
P o lo n ia  i  d w ie  W ic e m is s . N ie  bę ­
d z ie  n a to m ia s t  w y b o r ó w  M is s  R e­
g io n u . D a m y  za  to  szan sę  p u b lic z ­
n o ś c i, k tó r a  w y b ie rz e  s w o ją  u lu ­
b ie n ic ę .

S ta r a m y  s ię , b y  k o n c e r t  f in a ło ­
w y  m ia ł  r z e c z y w iś c ie  a t r a k c y jn ą  o 
p r a w ę  s c e n o g ra f ic z n ą  i  a r ty s t y c z ­
n ą . „ T e l im e n a ”  o b ie c a ła  u b r a ć  f i ­
n a l is tk i ,  k o n k u r s e m  z a in te re s o w a ­
ła  s ię  ta k ż e  „ M o d a  P o ls k a ” . N a  e -  
s tra d z ie  n ie  p o w in n o  z a b ra k n ą ć  
g w ia z d  p ie rw s z e j w ie lk o ś c i,  w y s tą ­
p i  m . in .  z n a k o m ity  d u e t  fo r t e p ia ­
n o w y  M a r e k  ł  W a c e k .

( ja s )

Mikrokomputery w Zamku

Młodzi informatycy 
znaleźli mecenasa

W S F O M IN A L IS M Y  n ie d a w n o  o 
u tw o r z e n iu  w  n a s z y m  m ie ś c ie  k lu ­
b u  u ż y t k o w n ik ó w  i  m iło ś n ik ó w  
k o m p u te ró w  d o m o w y c h . P is a liś m y
0 k ło p o ta c h  lo k a lo w y c h  „ k lu b o w i ­
c z ó w ” .

Z  p rz y je m n o ś c ią  in fo r m u je m y ,  że 
e n tu z ja ś c i m ik r o e le k t r o n ik i  zn a le ź ­
l i  p rę ż n e g o  m ece n a sa . D z ię k i  i n i ­
c ja t y w ie  n a s z e j r e d a k c j i  d y r e k to r  
E u g e n iu s z  K u s  p o d ją ł d e c y z ję  o 
p rz e n ie s ie n iu  s ie d z ib y  k lu b u  d o  p o ­
m ie s z c z e ń  W o je w ó d z k ie g o  D o m u  
K u l t u r y .  J u ż  n ie b a w e m  m ło d z i i n ­
f o r m a t y c y  i  e le k t r o n ic y  s p o ty k a ć  
s ię  b ę d ą  na  s p o tk a n ia c h  k lu b o ­
w y c h  i  z a ję c ia c h  k u r s o w y c h  w  S a li 
S w ię to b o rz y c ó w  w  Z a m k u  K s ią ż ą t 
P o m o rs k ic h . D z ię k u je m y  d y r e k c j i  
W D K  za p o d ję c ie  s z y b k ie j  d e c y z j i
1 o b ję c ie  m e c e n a te m  t e j  in te re s u ­
ją c e j  p r o p o z y c j i  s k ie r o w a n e j do  
w s z y s tk ic h  m ło d y c h  lu d z i.  D o  p o ­
w s ta n ia  s z c z e c iń s k ie j „ K o m p u te r la n -  
d i i ”  je s t  w ię c  c o ra z  b l iż e j.

(w a b )

Wypoczynek
(Dokończenie ze str. 1) W ia ka  d o ch o d zą ce , k tó r y c h  ucze s t­

n ic y  b ę d ą  m o g li  k o rz y s ta ć  z  z im o -  
w a h a ją  r lę  w  g r u d ę « *  » i  1 ! d o  • > * *  w y c ie c z k o w e j w  L u b l i -

“  * « • .  7L a i r . aCma.  * < S t6 ? r W  Z a m o js k ie ™  k u r a lo r iu m  z  K o -P o k ry ta  b ę d z ie  z  fu n d u s z u  s o c ja l-  m e n d a  C h o ra tfw ! 7 H P  o r ffa n d 7 iiia  
n e g o  z a k ła d ó w  p ra c y . I  ta k  n p . r o -  w J S S z y S k ^ S  h a s łe m  F e r ie  S  
d z ic e  d z ie c i p r a c o w n ik ó w  P rz e d s lę -  d o m u ”  Czvn£T b e d a  Twietlice w 
O b ie k tó w  P r a m y l w v ^ P lK o m i  s z k o ła c h , sa le  g im n a s ty c z n e , b ib l io -  
“ x-.k!r c z S S X ? ywhz , ie 1 ^ ;  Pr“ '?°wycte?zk?'lt?d,‘
o d  .s w y c h  z a ro b k ó w  p ła c ić  b ę d ą  od  p re z y ’  w y c le c z K i ł l p *

K w K S i d5 S ?  WSZYSTKIE instytucjo spor- 
k s z ta łt u ją  s ię  i  w  in n y c h  z a k ła -  towe i  kulturalne w kraju do- 

H u .ta  ..Bierut”  — p r z y g o to -  kładają starań, aby okres zimo 
w u je  w y ja z d  n a  z im o w e  w a k a c je  . , . r  .
d la  o k . 230 d z ie c i s w y c h  p r a c o w n i-  wych V-akacji obfitował W  róż- 
k ó w .  '  nego rodzaju atrakcyjne ptrogra

D z ia ła ją  ju ż  te re n o w e  b a n k i re -  m y  Dozwala iacp n a  dotłrv 5 c ip  
z e rw  m ie js c  w c z a s o w y c h , d y s p o n u -  , y  „  *  M  ® ,  a  i  c ie
ją c e  r ó ż n y m i p r o p o z y c ja m i ta k  d la  kawy wypoczynek, 
o rg a n iz a to ró w  z b io ro w e g o  w y p o ­
c z y n k u  ja k  i  d la  In te re s a n tó w  in ­
d y w id u a ln y c h .  W a ż n e  Jest, a b y  
w s z y s tk ie  m o ż liw o ś c i z o s ta ły  w p e ł 
n i  w y k o r z y s ta n e .

Z  L u b e ls k ie g o  p o n a d  8 ty s .  d z ie c i 
w y je d z ie  n a  z im o w e  w a k a c je .  N a  
w s i o rg a n iz o w a n e  bę dą  tz w . z im o -

Kampania sprawozdawcza w ZSL

Żywotne interesy wsi
W  R O K  p o  I X  K o n g re s ie  Z je d n o -  d z ia ła  n a  te re n ie  w ie js k im ) .  M i-  

c zo n e g o  S t ro n n ic tw a  L u d o w e g o  r u -  n io n y  r o k  b y ł  d la  a k t y w is tó w  s tro n  
s z y ła  w  je g o  in s ta n c ja c h  p o d s ta w o -  n ic tw a  o k re s e m  s z c z e g ó ln y m . S ze - 
w y c h  k a m p a n ia  s p ra w o z d a w c z o -w y -  ro k o *  p r o p a g o w a li  o n i  u s ta le n ia  I X  
b o rc z a . U c z e s tn ic z ą c y  w  n ie j  c z ło n  K o n g re s u  o ra z  X V  W o je w ó d z k ie j 
k o w ie  s t r o n n ic tw a  p r e z e n tu ją  n ie -  K o n f e r e n c j i  Z S L , w y ty c z o n o  n o w e  
je d n o k r o tn ie  n a jb a r d z ie j  ż y w o tn e  k ie r u n k i  d z ia ła n ia .  C z ło n k o w ie  
s p r a w y  d la  w s i —  o d  w a r u n k ó w  s t r o n n ic tw a  lu d o w e g o  g ro m a d n ie
s k ła d a ją c y c h  s ię  n a  w ła ś c iw e ,  r a ­
c jo n a ln e  g o s p o d a ro w a n ie  p o c z ą ­
w s z y , n a  s y tu a c j i  b y to w e j  lu d n o ś c i 
—  s k o ń c z y w s z y .

W o je w ó d z k a  o r g a n iz a c ja  Z S L  
s k u p ia  o b e c n ie  11 t y s ię c y  638 c z ło n ­
k ó w .  31 p ro c e n t z t e j  l i c z b y  s ta -

w łą c z a  s ię  p o n a d to  d o  k a m p a n ii  
w y b o rc z e j d o  r a d  n a r o d o w y c h  i  
s a m o rz ą d u  m ie s z k a ń c ó w  m ia s t i  
w s i.

W  J a k im  p u n k c ie  z n a jd u je  s ię  o -  
b e c n ie  k a m p a n ia  s p ra w o z d a  w c z o - 
-w y b o r c z a  w  t e j  o r g a n iz a c j i?  W e

Konkursowe nagrody
(Dokończenie ze str. 1)

wręczenia nagród laureatom do­
rocznego konkursu pamiętni­
karskiego pn. „Dzieje Szczeciń­
skich Rodzin X X  wieku” . W 
15 edycji konkursu wzięło

D y p lo m y  w rę c z o n o : W ła d y s ła w o ­
w i  C z o p ik o w i,  W ła d y s ła w o w i K u ­
r a s io w i ,  J ó z e fo w i L a tk o w s k ie m u  i 
C z e s ła w o w i M o d rz e je w s k ie m u .

N a g ro d y ,  d y p lo m y  i  s ło w a  p o ­
d z ię k o w a n ia  za p r a c o w ite  la ta  p o ­
ś w ię c o n e  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j p rz e ­
k a z a ł u c z e s tn ik o m  k o n k u r s u  p re ze s  

, . .  ,  „  , _ ,  S z c z e c iń s k ie g o  T o w a rz y s tw a  K u l -
U O Z ia i l o  autorów. J u r y  p o d  t u r y  (o rg a n iz a to ra  k o n k u r s u ) ,  w i -  
przewodnictwem prof. d r .  hab. c e w o je w o d a  s z c z e c iń s k i T a d e u sz

“ “ p ro s ty c h ,  s e rd e c z n y c h  s ło w a c h  
10 n a s t ę p u ją c e  n a g r o d y .  p r z e m ó w ił  d o  z e b ra n y c h  la u r e a t  I

I  NAGRODĘ (15 tys. zł) Jó- n a g ro d y  .J ó z e f O ls z a ń s k i. P o w ie -  
setowi Olszańskiemu z a  p r a c ę  d ?ia *; 'r z e b a  w Ż y c iu  u m ie ją ! -

x ,__ t t ______________*  m e  le c z y ć  u c z c iw ą  p ra c ę  z k u l t u -
p t .  „ D o s y  r o b o t n i k a  , I I  n a -  rą . M ło d y m  zaś t r z e b a  w c ią ż  u -  
g r o d ę  (10 t y s .  z ł )  Henrykowi ś w ia d a m ia ć , że p ie n ią d z  t o  n ie  
Dąbrowskiemu za „ M o n o g r a f ię  ^ '® fy,s t.ko.’ u ś w ia d a m ia ć  Ja k  w ie le  

. „  ,  . ” , 6  . ^  ra d o ś c i i  z a d o w o le n ia  d a je  c z y n n e
r o d z in n ą  , d w i e  r ó w n o r z ę d n e  ż y c ie , p ra c a  d la  lu d z i .  P a n  J ó z e f 
I I I  n a g r o d y :  Stanisławowi Sta- u c z e s tn ic z ą c y  w  k o n k u r s ie  n ie  p o  
rzyńskiemu za „ P o r t o w e  ś w i a t -  ra£ Plerwszy d.11 n a g ro d a  w 1972 

• * . . j „  »1 j  .  r o k u )  p o s ta n o w ił p rz e z n a c z y ć  część
ł a  1 Edwardowi Newadzie z a  z d o b y te j  n a g ro d y  n a  p o t r z e b y  U -  
„ M o j e  p ie r w s z e  s z c z e c iń s k ie  10- n iw e r s y te tu  S z c z e c iń s k ie g o .
-lecie”. w  t y m  r o k u  z o k a z j i  4 0 - le c ia  p o -

, , . w r o tu  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j d o  M a -
w Y R O Z N IE N 1 A  za u d z ia ł  w  k o n -  c ie r z y  w y d a n y  z o s ta n ie  p rz e z  K A W  

k u r s ie  o t r z y m a l i :  W a c ła w  D o m a ń -  z b ió r  n a jc ie k a w s z y c h  w s p o m n ie ń  
s k i ,  S te fa n ia  Z y w ic k a ,  G e n o w e fa  u c z e s tn ik ó w  n ie u s ta ją c e g o  k o n k u r -  
Z d a n o w s k a  i  S ta n is ła w  S z le g e l. su  „ D z ie je  S z c z e c iń s k ic h  R o d z in  

S p e c ja ln e  w y ró ż n ie n ie  za d łu g o -  X X  w . ”  w  k s ią ż c e  p t .  „ T r y p lv k  
le tn ie  u c z e s tn ic tw o  d o s ta ł E d w a r d  S z c z e c iń s k i” .
G a jle w lc z .  ( ia w )

n o w ią  k o b ie ty .  W  S z c z e c iń s k ie m  w s z y s tk ic h  k o ła c h  Z S L  p r z e p r o -  
f u n k c jo n u ją  54 in s ta n c je  p o d s ta w o -  w a d z o n o  Już  z e b ra n ia  p rz y g o to w a w  
w e  o ra z  762 k o ła  Z S L  (z  cze g o  612 c z e > fa ś  w  140 o d b y ły  s ię  z e b ra ­

n ia  s p ra w o z d a w c z o -w y b o rc z e . S p o ­
t k a n ia  te  s ta n o w ią  z a z w y c z a j p rz e  
g lą d  p r o b le m ó w  is to tn y c h  d la  szcze 
c iń s k ie j  w s i.  D y s k u tu je  s ię  o  w ie lu  
s p ra w a c h , j a k  c h o ć b y  n p . o  k o n ie ­
c z n o ś c i k o n ty n u o w a n ia  a k c j i  za ­
k ła d a n ia  w  k a ż d e j g m in ie  w o d o c ią  
g ó w , re m o n ta c h  d ró g , g a z y f ik a c j i  
w s i.  M ó w i s ię  n a d a l o  z a g a d n ie ­
n ia c h  o c h r o n y  z d ro w ia , szersze go  
d o s tę p u  d o  d ó b r  k u l t u r a ln y c h .  
M ie s z k a ń c y  s z c z e c iń s k ie j w s i p o ­
d e jm u ją  p o n a d to  c z y n y  sp o łe c z n e  i  
p r o d u k c y jn e  d la  u c z c z e n ia  z b l iż a ­
ją c y c h  s ię  o b c h o d ó w  4 0 - le c ia  p o ­
w r o t u  Z ie m  Z .a c h o d n ic h  i  P ó łn o c ­
n y c h  d o  M a c ie rz y .

J e d n y m  z g e n e ra ln y c h  c e ló w  
d z ia ła ń  Z je d n o c z o n e g o  S t ro n ­
n ic tw a  L u d o w e g o  s ta ło  s ię  w y r ó w ­
n y w a n ie  p o z io m u  ż y c ia  m ie s z k a ń ­
c ó w  w s i i  m ia s t.  Id e a  ta ,  bę dą ca  
o c z y w iś c ie  z a g a d n ie n ie m  d łu g o fa lo ­
w y m , p o ja w i ła  s ię  j u ż  podcza s  
w s p ó ln e g o  P le n u m  K C  P Z P R  i  
N K  Z S L .

sprawa cen...

(m o r)

Mróz „puścił”
DZISIEJSZEJ nocy było już 

znacznie „cieplej” . Wiatr wieją­
cy od morza przyniósł falę nie­
co cieplejszego powietrza. Wczo 
raj wieczorem było jeszcze mi­
nus 9 st. C, a w nocy i  nad 
ranem temperatura podniosła 
się do minus 6 st. Nad samym 
morzem było jeszcze cieplej, bo 
np. w Kołobrzegu tylko minus 
2 st^ Czy tego cieplejszego pod­
muchu starczy na długo — nie 
wiadomo.

Proces w Toruniu
(Dokończenie ze str. 1)

w o b e c  k s ię ż y  u ż y w a ją c y c h  a m b o ­
n y  d o  c e ló w  p o l i ty c z n y c h ,  a n ty p a ń  
s tw o w y c h ,  d o  k t ó r y c h  z a l ic z y ł k s . 
P o p ie łu s z k ę .

K o n ty n u u ją c  z e z n a n ia  o s k a rż o n y  
o p is a ł co  b y ło  te m a te m  je d n e j z 
n a ra d  Jaka  o d b y ła  s ię  w e  w rz e ś n iu  
u b . r .  z u d z ia łe m  G . P io t ro w s k ie g o  
i  L e s z k a  W . O m a w ia n o  w ó w cza s  
ja k  s k u te c z n ie  p r z e c iw d z ia ła ć  s z k o ­
d l iw y m  p o l i ty c z n ie ,  p u b l ic z n y m  w y  
s tą p ie n io m  k s ię ż y  n a  te re n ie  W a r ­
s z a w y . Z a s ta n a w ia l iś m y  s ię  — p o ­
w ie d z ia ł o s k a rż o n y  —  ja k  u n ie m o ż ­
l iw ić  k s ię ż o m  M a łk o w s k ie m u  i  P o - 
p ie łu s z c e  w y k o r z y s ty w a n ie  a m b o n y  
d o  g ło s z e n ia  k a z a ń  o tre ś c ia c h  w ro  
g ic h  u s t r o jo w i  p a ń s tw a . S tw ie rd z i­
l i ś m y  m . in . ,  że k s ię ż a  c i  m uszą  
o d c z u ć  a u te n ty z m  p r e s j i ,  że n a d ­
u ż y w a ją  s w y c h  f u n k c j i  k a p ła ń ­
s k ic h ,  a p re s ja  ta k a  p o w in n a  w y jś ć  
b e z p o ś re d n io  o d  w ła d z  k o ś c ie ln y c h . 
N asze zaś z a b ie g i m ia ły  s p ro w a d z a ć  
s ię  d o  g ro m a d z e n ia  n ie z b ę d n y c h  in  
fo r m a c j i  o ra z  d o k u m e n to w a n ia  te j,  
s p rz e c z n e j z  p ra w e m , d z ia ła ln o ś c i 
o b u  k s ię ż y . N a  te j  n a ra d z ie , a n i 
n a  ż a d n y m  in n y m  ta k im  s p o tk a ­
n iu ,  n ie  b y ło  m o w y ,  i  n ie  b y ły  
w y d a w a n e  za le c e n ia , a b y  s to so w a ć  
w o b e c  k s ię ż y  s i lę  f iz y c z n ą .

(Dokończenie ze str. 1) jew ski z ul. Mieszka I  zauwa- za utrzym aniem  reglamentacji
ża, iż wielu „wcześniejszych” cukru ; „k a rtk i”  na mięso mu- 

szcza w ADM-ach — twierdzi emerytów pracuje w  firmach szą być, bowiem ich zniesienie 
polonijnych lu b  na prywatnych pogłębiłoby spekulację — tw ie r 

Ktoś inny, telefonując do nas budowach. Tymczasem zakłady dzą telefonujący do „K u r ie ra ” .
sygnalizuje przejawy marno- uspołecznione poszukują rąk do ___, , . .. , . .. _
trawstwa mleka. Dowozi się je pracy, ich brak ujemnie odbi- * sP™»od licznych cjpmu Czy- 
obecnie później, ale butelki i ja stię na całej gospodarce i  w Jelnik.ów Pyzeds*a'wiliśmy pow- 
tak pękają na mrozie. Po pro- konsekwencji trzeba podnosić tarzające ,S1̂  naJczęsciej. Każdą 
stu trzeba je podczas transpor- ceny... “  « n O n m  r. _
tu przykrywać słomianymi ma- Brak ludzi do pracy — wy- 
temi... jaśnijmy — jest na pewno zja-

Podwyżka cen powinna łą- wiskiem złym, uderzającym w problemach, związanych z go- 
czyć się z poprawą jakości _— gospodarkę, ale u źródła * ko- spodarką, warunkami życia, u- 
stwierdza p. Stefan Maj, mie- nieczności podwyższenia cen są sprawnianiem wielu istotnych 
szkamec ul. Herbowej. Do- przede wszystkim rosnące ko- dla obywateli działań — wzbo- 
tyczy to przechowalnictwa to- s-zty wytwarzania żywności, o- gaca doświadczenia. Nie wątpi- 
warow spożywczych. Na skle- płacalności produkcji rolnej, my, że uwagi opinii społeczne’ 
powych zapleczach marnuje się rosnące ceny paliw, energii, a wpłyną na optymalny wybór 
sporo mąki, kaszy, makaronów, co za tym idzie — transportu, wariantu zmiany cen. Z pewno 
Przeterminowane towary powin Uważnie ezytając w a rian ty  ścią też wiele spraw, poruszo- 

proponowanych podwyżek, w ie- nych przez Czytelników „Ku- 
lu  C zytelników  wypowiada się nera”, zmusi do zastanowienia 

zniesieniem reglam entacji odpowiedzialnych za różne dzie

zgodnie z zapowiedzią 
przekażemy Urzędowi Cen. 

Dyskusja o wielu innych

ny być kierowane na pasze, 
nie do śmietników...

Przedmiotem uwag Czytelni- __ _________  __________ _ __ r Ł
ków jest sprawa wcześniej- takich towarów ja k  mąka, prze dżiny gospodarki, 
szych rent i  emerytur. Jan Ga- tw o ry  zbożowe. Większość jest (W. Jur.)

Jak notoryczny przestępca 
uzyskał zaufanie duchownych

KS. RYSZARD SZRAJBER skadeniickiego o.o. dominikanów w 
Z kościoła św. Ducha W sta r- Pozn,aPiu. Skierowanym do pryma- 
gardzie Szczecińskim doprawa- J S l w . U S ,  '. " S i ’  
O Z lł W tych dniach do Rejo- Kierownictwo duszpasterstwa aka- 
nowego Urzędu Spraw We- 5f,7li.ckłeg<0 Pros.iło w nim o ży- 
wnętrznych w tym mieioie Da- skoitakSiSSe S‘Io ” ■ kto*
riusza Chmielą, informując o mógłby udzielić mu pomocy psy- 
dokonanej przez niego kradzie- choteraPeutycznej. 
ży 90 tys. zł z plebanii d t z v  Cz,y?1 zasłużyl sobie D. Chmiel „ i  na taką życzliwość i zaufanie tychul. Warszawskiej. W ujęciu duchownych? J a k  wyjaśnia sam 
przestępcy pomagali księdzu pa oskarżony, ojcom dominikanom, 
rafianie. przedstawił się on jako działacz„Solidarności”  internowany i prze- 

J A K  sk; okazało -  pisze szcze- S i T ! ; y -j*™? „władz<!- , Opowie- 
ciński korespondent P A P  — Da- }f!z' nże ? *efio PowPdu zosta-
riusz Chmiel, na stałe zamieszkały *” *?£?* v.zona ł , że, *yJe ww Warszawie, to notoryczny prze- bar<*zo trudnych warunkach, 
stępca, pięciokrotnie karany przez Jak postępować z księżaml na- 
sądy w Warszawie, Łodzi i Jarosła uczył mnie — zeznał D. Chmiel, 
wiu za oszustwa, kradzieże i wy- kolega, z którym razem odbywa- 
łudzenia na szkodę* osób prywat- łem karę w zakładzie karnym w 
nych. Ostatnio zbiegł z zakładu Łodzi- Sposób okazał się nieza- karnego w Czarnym, gdzie odbywał wodny, o czym świadczy serdecz- 
karę czterech lat pozbawienia wol- ność z jaką przyjął mnie ksiądz 
ności ł  poszukiwany był przez mi- Szrajber ze Stargardu, który z ko- 
licję. lei polecił mnie proboszczowi w

Do Stargardu przyjechał ze spe- Raduni w gminie Choszczno pro- cjałnym pismem duszpasterstwa sząc jednocześnie, aby stworzył mł 
on możliwie najlepsze warunki do

Kronika kryminalna
S IE R A D Z  P A P . 3 6 - le tn l r o ln i k  z 

g m in y  B ła s z k i  w o j .  s ie ra d z k ie  J . 
K .  z d o b y ł s ta ry ,  a le  c a łk ie m  s p ra ­
w n y  7 - s t r z a ło w y  r e w o lw e r  b ę b e n ­
k o w y .  G ro ż ą c  n im  1 5 - le tn ie m u  R . 
J ,  z  t e j  s a m e j w s i,  t e  z a s t r z e l i  go , 
n a k ła n ia ł  c h ło p c a  d o  d o k o n y w a n ia  
k r a d z ie ż y .

S c h w y ta n y  n a  g o rą c y m  u c z y n k u  
n ie le tn i ,  a j u ż  s z a n ta ż o w a n y  c h ło ­
p a k , w y z n a ł  m i l i c j i  p ra w d ę . W  s to  
d o le  J .  K .  o d n a le z io n o  b r o ń .  M O  
a re s z to w a ła  a m a to r a  „ p u k a w k i ”  i  
c u d z e j w ła s n o ś c i.

o d p o c z y n k u .
P o d o b n ie  b y ło  w  p a r a f ia c h  L ip ie  

i  B rz e z ie  P ą d r y ,  k tó r e  k o le jn o  o d ­
w ie d z iłe m .  P ro b o s z c z  z  p a r a f i i  B rz e  
z ie  P ą d r y  z a u fa ł m i  d o  te g o  s to p ­
n ia ,  iż  sa m  o s o b iś c ie  w r ę c z y ł  m i  
19 ty s .  z ł  i  w y s ła ł  d o  B y d g o s z c z y  
w  c e lu  z a k u p u  m ik r o fo n ó w .

J a k  s ię  p ó ź n ie j o k a z a ło , D. 
C h m ie l p ie n ią d z e  p rz e z n a c z o n e  n a  
m ik r o fo n y  p r z e p i ł ;  u k r a d ł  p o n a d ­
to  75 ty s .  z ł  z p le b a n i i  B rz e z ie  P ą­
d r y  i  ta k s ó w k ą  w r ó c i ł  d o  S ta r g a r ­
d u . T y m  ra z e m  k s ią d z  S z r a jb e r ,  p o  
s tw ie r d z e n iu  k r a d z ie ż y ,  o k a z a ł s ię  
m n ie j  ła s k a w y .  D a r iu s z  C h m ie l 
w k r ó tc e  p o n o w n ie  s ta n ie  p rz e d  sa­
d e m . (P A P )
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Salwador

Partyzanci okrążyli 
oddziały reżimowe
H A W A N A  P A P . Z  S a n  S a lv a d o r  

d o no szą , że  f ia s k ie m  z a k o ń c z y ła  s ię  
p ró b a  re ż im u  s a lw a d o rs k ie g o  ro z ­
b ic ia  o d d z ia łó w  F r o n tu  W y z w o le n ia  
N a ro d o w e g o  im .  F a r a b u n d o  M a r t ie -  
g o  w  d e p a r ta m e n c ie  S a n  V ic e n te . 
W  k o ń c u  u b . t y g o d n ia  2 b a ta lio n y  
s i ł  r e ż im o w y c h ,  s k ie r o w a n e  d o  t e ­
g o  d e p a r ta m e n tu  w  c e lu  z l i k w i ­
d o w a n ia  o b o z ó w  p o w s ta ń c ó w , w p a ­
d ły  w  z a sa d zkę  i  z o s ta ły  o k rą ż o ­
n e  p rz e z  p a r ty z a n tó w .

Nikaragua

Zaprzysiężenie 
nowego rządu
M A N A G U A  P A P  W  c z w a r te k  za­

p rz y s ię ż o n y  z o s ta ł w  M a n a g u i p ie r ­
w s z y  p r e z y d e n t  r e w o lu c y jn e j  N i-  
ka ra g V ii. D a n ie l O r te g a  S a a v e d ra  
— w y b i t n y  r iz ia łp c z  F r o n tu  W y z w o ­
le n ia  N tó o d o w e g b  im .  S a n d łn o  D a ­
n ie !  O r te g a  u z y s k a ł w y s o k ie  z w y ­
c ię s tw o  w  w y b o ra c h  p o w s z e c h n v c h . 
k tó r e  o d b y ły  s ię  4 l is to p a d a  1984 r  
C e re m o n ia  z a p rz y s ię ż e n ia  p re z y d e n ­
ta  R e p u b l ik i 'N ik a r a g u i ,  D a n ie la  O r -  
te g i  o ra z  w ic e p re z y d e n ta , S e rg io  
B a m ire z a  M e rc a d y  o d b y ła  s ię  na  
p la c u  R e w o lu c j i  w  M a n a g u i.  U -  
c z e s tn ic z y ły  w  n ie j  d z ie s ią tk i  t y ­
s ię c y  m ie s z k a ń c ó w  s to l ic y  N ik a r a ­
g u i .  Z g o d n ie  z o r d y n a c ją  w y b o r ­
czą  D a n ie l O r te g a  i  S e rg io  R a m i­
re z  p e łn ić  b ę d ą  fu n k c je  p rz e z  6 
la t .

W  ZSRR o wynikach Genewy

Zrobiono 
pierwszy krok
RADZIECKIE środki masowej informacji pozytywnie odno­

towując ogłoszenie wspólnego radziecko-amerykańskiego oświa 
dczenia podkreślają, że w Genewie zrobiono dopiero pierw­
szy krok.
STWIERDZA SIĘ TU, że o- wane i rozwiązywane łącznie, 

oie strony zgodziły się — co We wszystkich tych sprawach 
było od ' początku myślą prze- ZSRR był i jest gotów — pod- 
wodnią stanowiska radzieckiego kreślą się w komentarzach ra- 
— iż przedmiotem przyszłych dzieckich — do poszukiwań naj 
rokowań będzie kompleks pro- bardziej radykalnych rozwią- 
blemów dotyczących zbrojeń zań, prowadzących w efekcie do 
kosmicznych i jądrowych, stra- całkowitego zakazu, a w osta- 
tegicznych i  średniego zasięgu tecznym wyniku do likw idacji 
Zwraca się uwagę, że wszyst- broni jądrowej, do umocnienia 
kie te problemy będą rozpatry- pokoju i bezpieczeństwa świa­

towego.
Meksyk

Katastrofa kolejowa
M E K S Y K  P A P . D o  p o w a ż n e j k a ­

ta s t r o f y  k o le jo w e j  d o s z ło  n a  p ó ł­
n o c  o d  s to l ic y  M e k s y k u .  J a k  p o ­
d a ł p r z e d s ta w ic ie l C z e rw o n e g o  K r z y  

a . ja d ą c y  w  p e łn y m  b ie g u  p o c ią g  
w p a d ł na  p rz e je ź d z ie  n a  c ię ż a ró w ­
k ę . 13 o s ó b  p o n io s ło  ś m ie rć ,  a o k . 
40 z o s ta ło  ra n n y c h .

Najpopularniejszy serial CSRS

Gd „Szpitala“ do „Bambinota“
W  K U K U  1984 o b c u o a z i i  s w o je  20- ro s la v  D u d e k , a  s e r ia l  n o s i t y t u ł  

iv c ie  „c e s r io s io v e n s ic y  T e le x -  „ B a m b in o t ” . P o w s ta ł na p o d s ta w ie  
p w f t ’, p r z e u s ję o io is iw o  z a jm u ją c e  n o w e l i  fa n ta s ty c z n o - n a u k o w e j  J o -  
s ię  e k s p o r te m  i  im p o r te m  p r o g r a -  s e fa  N e s v a d y , k t ó r e j  d r a m a tv z a c j i  
m o  IA te le w iz y jn y m i.  B i la n s  je g o  d o k o n a l i  S ie g f r ie d  M o h r h o f  (U F N )  
d z ia ła ln o ś c i w y k a z a ł ,  że a b s o lu tn ie  i  d r  J a ro s la v  K o tu ć  (C S R S ). .F a b u ła  
n a jw ię k s z y m  p o w o d z e n ie m  w ś ró d  w y k o r z y s tu je  ż a r to b l iw ie  p rz e ry s o -  
w ia z o w  c ie s z y ł s ię  s e r ia l  „ S z p i t a l  w a n e  e le m e n ty  b a je k  i  s c ie n c e  
n a  p e r y fe r ia c h ”  a u to ra  J a ro s la v a  f ic t io n ,  w y p o w ia d a ją c  s ię  na  te m a t  
D ie t la  i  re ż y s e ra  J a ro s ia v a  D u d k a — p o d s ta w o w y c h  p r o b le m ó w  w  s to s u n  
W  e m is j i  k r a jo w e j  s e r ia l te n  o s ią g  k a c h  m ię d z y lu d z k ic h  ( k o m p u te r  
n ą ł  n a jw y ż s z ą  f r e k w e n c ję  w  h is to -  B a m b in o t  p r o d u k u je  g rz e c z n e  d z ie -  
r ü  T V  C S K S , r e k o r d  z a in te re s o w a -  c i,  z w a ln ia ją c  w  te n  sp o só b  ro d z i 
n ia  w id z ó w  z d o b y ł te ż  w  R F N , z  c ó w  o d  t r o s k  w y c h o w a w c z y c h ) ,  
o g r o m n y m  z a in te re s o w a n ie m  s p o tk a ł  D u d e k  o b s a d z ił w  s e r ia lu  „ B a m -  
s ię  w  J u g o s ła w ii ,  N R D , B u łg a r i i  i  b in o t ”  w ie lu  z n a n y c h  a k to r ó w ,  m ię  
n a  W ę g rz e c h . W r o k u  1984 u p o d o -  d z y  I n n y m i  r ó w n ie ż  ty c h .  k tó r v c h  
b a l i  g o  so b ie  n a s i p o ls c y  w id z o -  w id z o w ie  z n a ją  ju ż  z s e r ia lu  . .S z p i-  
w ie .  W  n a jb l iż s z y m  cza s ie  z n a jd z ie  t a l  n a  p e r y fe r ia c h ” . Są t o  J o s e f 
s ię  na  e k ra n a c h  T V  w  F in la n d i i  t  A b rh a m  (o d tw ó r c a  g łó w n e j  r o l i ) ,  
Z S R K - , . . . M łlo s z  K o p e c k y ,  I v a  J a n z u ro v a . E -

P ie rw s z y c h  13 o d c in k ó w  te g o  s e - u g zka  B a lz e ro w a . J a n a  S z te p a n k o -  
r ia lu  u k a z a ło  s ię  w  T V  C S R S  w  v a  f  i n . 
r o k u  1978. M im o  że  J a ro s la v  D ie t l

K O M E N T A T O R Z Y  r a d z ie c c y  s tw ie r  
d z a ją . że o s ią g n ię c ie  p o ro z u m ie ń  w  
s p ra w a c h  n a k r e ś lo n y c h  w e  w s p ó l­
n y m  ra d z ie c k o - a m e ry k a ń s k lm  o -  
ś w ia d c z e n lu  n ie  b ę d z ie  ła tw e ,  że 
d ro g a  d o  te g o  c e lu  z  p e w n o ś c ią  bę ­
d z ie  d łu g a  i t r u d n a .  A le  j a k  s ię  
tu  p o d k re ś la ,  d o ś w ia d c z e n ie  i  p o ­
l i t y k a  s to s u n k ó w  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h  n ie je d e n  ra z  d o w io d ły ,  iż  
n ie  m a  ta k ic h  p r o b le m ó w , k tó r y c h  
n ie  m o ż n a  b y ło b y  r o z w ią z a ć  na  
d ro d z e  r o k o w a ń  je ż e l i  sa on e  p ro ­
w a d z o n e  z p o z y c j i  k o n s t r u k t y w ­
n y c h  i  z m y ś lą  o o s ią g n ię c iu  p o ­
ż ą d a n y c h  w y n ik ó w  p r z y  z a c h o w a ­
n iu  za s a d y  r ó w n o ś c i 1 je d n a k o w e ­
go  b e z n ie c z e ń s tw a .

W y n ik i  g e n e w s k ie g o  s p o tk a n ia  -  
p is ze  p ra s a  ra d z .le c k a  — są w  c e n ­
t r u m  u w a g i ś w ia to w e j  o p in i i  p u ­
b l ic z n e j .  I  je s t  to  w  p e łn i  u za s a d ­
n io n e . B o w ie m  n ie  m a  i  n ie  m oże  
b y ć  — ja k  to  s tw ie r d z i ł  k o m e n ta ­
to r  T A Ś S , J u r i j  K o r n i ło w  — w a ż ­
n ie js z e g o  z a d a n ia  n iż  z a c h o w a n ie  i 
u m o c n ie n ie  p o k o ju .  N ie  m a  l  n ie  
m oże  b y ć  r o z u m n ie js z e j a l te r n a ty ­
w y  n iż  p o l i t y k a  p o k o lo w e e o  w s p ó ł­
is tn ie n ia .  Z a ś  o d g ło s y  ś w ia to w e j 
s p o łe c z n o ś c i n a  w y n ik i  s p o tk a n ia  
g e n e w s k ie g o  sa n a m a c a ln y m  i  p rz e  
k o n y w a ja c y m  d o w o d e m  — ja k  p i ­
szą ra d z ie c k ie  „ I z w ie s t la ”  — że 
o o k o jo w e .  k o n s t r u k t y w n e  i  r e a l i ­
s ty c z n e  s ta n o w is k o  Z w ią z k u  Ra 
d z ie c k ie e o  je s t  g łe h o k o  z g o d n e  z 
p r a g n ie n ia m i n a r o d ó w  n a s z e j p la ­
n e ty .

W re s z c ie  w  l ic z n y c h  ra d z ie c k ic h  
k o m e n ta rz a c h  p o d k re ś la  s ię , że 
c h c ia ło b y  s ię  m ie ć  n a d z ie ję ,  iż  S ta  
n y  Z je d n o c z o n e  bę dą  u c z e s tn ic z y ć  
w  ro k o w a n ia c h  r o z b ro je n io w y c h  ze 
ś w ia d o m o ś c ią  o d p o w ie d z ia ln o ś c i ja ­
k a  s p o c z y w a  n a  o b u  w ie lk ic h  m o ­
c a rs tw a c h .

Z e n o n  K U R K O W S K I

ODRESTAUROW ANA kamienica przy ul. Kaleju 23 w Ry­
dze jest dobrą wizytówką szczecińskich PKZ.

Kolejny kontrakt zagraniczny

Szczecińscy konserwatorzy 
pracują w Rydze

SZCZECIŃSKIE Pracownie listów z tego przedsiębiorstwa 
Konserwacji Zabytków wyko- wyjeżdżają za granicę. Naj. 
nują roboty ' budowlano-kon- większy jak dotąd kontrakt 
serwatorskie nie tylko w kra- zrealizowano w Stralsundzie 
ju. Od wielu lat ekipy specja- gdzie odbudowano zespół zabyt 

kowych kamieniczek i przysto-

„Mazowsze“
w  Nowym Jorku
N O W Y  J O R K  P A P . „ S ta r y m  p o l­

s k im  o b y c z a je m  w a s  w i t a m y ”  — 
s ło w a m i p ie ś n i d o  m u z y k i  T a d e u ­
sza S y g ie ty ń s k ię g o  ro z p o c z ą ł s ię  w  
ś ro d ę  w ie c z o re m  w  s ły n n e j  C a r -  
n e g ie  H a l l  w  N o w y m  J o r k u  p re ­
m ie r o w y  k o n c e r t  „M a z o w s z a ” . P rz e z  
d w ie  g o d z in y  p u b lic z n o ś ć  n o w o jo r ­
s k a  g o rą c o  o k la s k iw a ła  p o ls k i zes­
p ó ł,  p r z e b y w a ją c y  w  S ta n a c h  Z je d ­
n o c z o n y c h  n a  k o le jn y m ,  s ió d m y m  
ju ż  to u rn e e . P o  r a z  p ie rw s z y  p o l­
s k i  ze sp ó ł p ie ś n i 1 ta ń c a  g o ś c ił w  
U S A  w  1961 r .

n ie  m ia ł  z a m ia r u  p is a ć  c ią g u  da lsze  
g o , z m u s ił  g o  d o  te g o  w y ją t k o w y  
o d d ź w ię k  f i l m u  u  te le w id z ó w  ( k tó ­
r y  p r z y c z y n i ł  s ię  te ż  d o  u d z ia łu  
k o p r o d u k c y jn e g o  R F N  w  re a liz a ­
c j i  k o le jn y c h  o d c in k ó w ) .  W  te n  
sp o s ó b  p o w s ta ło  w  1981 r o k u  7 d a l 
s z y c h  o d c in k ó w ,  k tó r e  c ie s z y ły  s ię  
t a k im  s a m y m  t r w a ją c y m  d o  d z iś  
p o w o d z e n ie m .

—  P R Z Y J E M N IE  je s t  w ie d z ie ć , że 
p ra c a  s ię  p o w io d ła  —  m ó w i D ie t l .  
—  D o  d z iś  o d w ie d z a ją  m n ie  d z ie n ­
n ik a rz e ,  p rz e d e  w s z y s tk im  z k r a ­
jó w ,  g d z ie  a k u r a t  n a d a w a n y  je s t  
„ S z p i t a l ” . W  d z is ie js z y c h ,  p e łn y c h  
p o ś p ie c h u  c za sa ch , k ie d y  c z ło w ie k  
o to c z o n y  je s t  te c h n ik ą  i  c z u je  s ię  
o s a m o tn io n y ,  m a r z y  m u  s ię  p o z y ­
t y w n y  b o h a te r ,  c h c e  s ię  w z y w a ć  
w  je g o  lo s y . U w a ż a m , że n ie  p o ­
w in n iś m y  o b a w ia ć  s ię , s z e rz e j o fe ­
r o w a ć  i  p r z y b liż a ć  w id z o m  lo s y  
w ła ś n ie  t a k ic h  b o h a te ró w .

N ie  je s t  p r z y p a d k ie m , że te n  se­
r ia l  je s t  d z ie łe m  w ła ś n ie  J a ro s la v a  
D ie t la .  J e g o  ta le n t ,  d o ś w ia d c z e n ie  
i  w y ją t k o w a  p r a c o w ito ś ć  w y s u n ę ły  
g o  n a  c z o ło  a u to ró w  te le w iz y jn y c h .  
D ie t l  m a  n a  s w o im  k o n c ie  ju ż  p o ­
n a d  s to  s z tu k  i  d r a m a ty z a c j l ,  12 f i l  
m ó w  i  t y le  s a m o  s e r ia l i .

P o  s u k c e s ie  „ S z p i ta la ”  w  r o k u  
1982 w  R F N  p o d p is a n o  u m o w ę  w  
s p r a w ie  r e a l iz a c j i  s e r ia lu  T V  C SR S 
l  o r g a n iz a c j i  te le w iz y jn e j  W D R  w  
K o lo n i i  (R F N ). A u to re m  s c e n a r iu s z a  
Jest M ilo s  M a c o u re k , re ż y s e re m  Ja

Coraz młodsze 
matki

N O W Y  J O R K  P A P . D o  k o ń c a  na  
sze g o  w ie k u  l ic z b a  lu d z i  m ło d y c h  
z w ię k s z y  s ię  n a  ś w ie c ie  d o  1.147 
m in  p o d c z a s , g d y  w  1980 r .  b y ło  
i c h  936 m il io n ó w .  T a k a  je s t  o ce n a  
d e m o g ra fó w  z O r g a n iz a c ji  N a ro d ó w  
Z je d n o c z o n y c h .

J e d n ą  z p r z y c z y n  ta k ie g o  s ta n u  
rz e c z y  je s t  z ja w is k o  ro d z e n ia  d z ie ­
c i  p rz e z  c o ra z  m ło d s z e  m a tk i .  Z ja ­
w is k o  to  n a s i l i ło  s ię  z w ła s z c z a  w  
tz w .  T r z e c im  ś w ie c ie ,  g d z ie  k o b ie ty  
ro d z ą  w  w ie k u  15— 19 la t .

Z  o s ta tn ic h  d a n y c h  w y n ik a  m . In . ,  
że  n p .  w  E t io p i i  53 p ro c . m ło d y c h  
m ę ż a te k , t o  k o b ie t y  n ie le tn ie .  W  
P a k is ta n ie  s ta n o w ią  o n e  31 p ro c .,  
W  G w a te m a l i  28 p ro c .,  w  T u n e z j i  
11 p ro c . ,  n a to m ia s t  w e  F r a n c j i  
na ra z ie  t y l k o  5 p ro c .

250 tys. pasażerów dziennie

Metro po pekińsku
(C h in a  F e a tu re s  d la  P A  In te rp re s s )

PUNKTUALNIE o °0 < iz  8 czy m  p r z e ja z d  ze ś ró d m ie ś c ia  d o  s ty c z n e  a k c e n ty  d la  d a n e j d z ie l-  
.  . . 0 8 . 0  ’ p r z e m y s ło w y c h  d z ie ln ic  .z a c h o d n ic h  n ic y  i  p o z w a la  p a s a ż e ro m  z o r ie n -

r a n o ,  1 m a j a  l j o l  r .  n o -  P e k in u  o szczę d za  p a s a ż e ro m  o k .  g o  to w a ć  s ię , g d z ie  s ię  z n a jd u ją .  N p . 
w i u t k i  p o c ią g  k o l e i  p o d -  d ż in y  w  p o r ó w n a n iu  z  p o d ró ż ą  a u -  s ta c ja  p o d  k la s z to re m  la m ó w  

7 if» m n f* i  7 fiOO n n e n f o r a m i  w v .  to b u s e m . B u d o w a n a  m e to d ą  o d -  Y o n g h e  u d e k o ro w a n a  je s t  k a n d e la  
i  P,  ”  „  w y ^  k r y w k o w ą  p e k iń s k a  l i n i a  k o le i  p o d  b r a tn i  w  k la s y c z n y m  s ty lu  c h iń s k im
r u s z y ł  z e  S t a c j i  J i a n g u o m e n  w e  z ie m n e j  l i c z y  o b e c n ie  23,6 k m  d iu -  i  o d p o w ie d n im i o z d o b a m i n a w ią z u -  
W S C h o d n ie j c z ę ś c i  P e k i n u ,  b y  g o ś c i i  17 s ta c ji .  K u r s u je  p o  n ie j  ją c y m i  d o  a r c h i t e k tu r y  k la s z to r u ,  
n o  2 0  m i n u t a r h  r > r 7 v h v ć  n a  e ta  o d  g o d z in y  5 r a n o  d o  23.00 s to  t r z y  D z ię k i z a s to s o w a n iu  w  tu n e la c h  

„ 5  d z ie f c l  c z te ro - ,  p ię c io w a g o n o w y c h  po  1 n a  s ta c ja c h  m a te r ta tó w  d ż w ię k o -  
C ję  “  u x m g m e n ,  p o k o n u j ą c  o d -  C ią g ó w  z  c z ę s to t l iw o ś c ią  c o  4 m i-  c h ło n n y c h  p o z io m  h a ła s u  o b n iż y ł  s ię  
l e g ło ś ć  16,1 km. Była t o  p i e r w -  n u t y  w g o d z in a c h  s z c z y tu  i  c o  6—8 d o  70—75 d e c y b e li .  S ta c je  u m ic s z c z o  
•sza n r ń h a  l i n i i  n f d r iń  m in u t  p o za  s z c z y te m . P rz e c ię tn a  n e  są n a  g łę b o k o ś c i o d  12 d o  18
s z a  p r o o a  d r u g i e j  u m t  P b ™ :  p rę d k o ś ć  m e tr a  w y n o s i 40 k m /g o d r ,  m  p o d  p o w ie r z c h n ią  z ie m i.  Z  13 
¿ k ie g o  m e t r a .  D o  r e g u l a r n e j  O k rę ż n a  l i n ia  m e tr a  r m  12 Rt-uMi r u c h o m y c h  s c h o d ó w  m o że  s k o r z y -  
e k s p l o a t a c j i  n o w a  l i n i a  w e s z ła  a  k u r s u ją c e  p o  n ie j  p o c ią g i m o g ą  sta,ć  w  g o d z in a c h  s z c z y tu  p o n a d  
1 p a ź d z i e r n i k a  1984 r . ,  W  35 p rz e w o z ić  c o  g o d z in ę  45 ty s .  p a s a - P ? |? 3 ,t ló w '  . , . . ••
r o c z n ic e  n n w s t a n i a  C h i ń s k ie -  ż e r ó w  w  k a ż d ą  s tro n ę . T o  d w a  ra  P E K I Ń S C Y  p r o je k t a n c i  p r a -  
R eS S h i L  z y  *3 *? , * *  są W s ta n ie  p rz e w ie ź ć  c u ją  o b e c n ie  n a d  d a ls z ą ,  200-
K e p u b l l k i  L u d o w e j .  w s z y s tk ie  a u to b u s y  k u r s u ją c e  g łó w  t r i ln m p t r A w a  s ip m a  m e t r a  k tó -

P e k i ń s k i e  m e t r o  o b e j m u j e  n ą  a r te r ią  P e k in u  —  b u lw a r e m  k i l o m e t r o w ą  S1? c *ą  n j e t r a ,  
w ie c  o b e c n ie  l i n i e  I w n - r a  C h a n g a n . r e g o  j e d n a  z  l i n i i  p r z e c h o d z i -
r e ^ - L h S ł  .  N a  U n i te ł  w p r o w a d z o n o  a u to m a -  ł a b y  p o d  b u l w a r e m  C h a n g a n
c e  k s z t a ł t  l i t e r y  B. N o w o  o d -  ty c z n ą  k o n t r o ię  r u c h u  i  o b s łu g ę  p o  . Z . . L ,  ™ rfVw a d 7 ; ła b v  d o  P a -  
d a n y  o d c i n e k  z a m k n ą ł  b r z u -  c ią g ó w , k tó r ą  s te ru ją  d w a  k o m p u -  ? d r u g a  p o p r o w a a z . ła o y  0 0  «  
, 7ev  l i t e r y  L i n i a  D r o s ta  ła C 7 V  t e r y - T a  CZ<JŚĆ s y s te m u  je s t  Jeszcze ła c u  L e t n ie g o  —  n a jw ię k s z e  
r  • u  . I ł a  P I04>Ł“  te s to w a n a , p e łn ą  zaś a u to m a ty z a c ję  a t r a k c i i  t u r v s t v c z n e i  o k o l i c  P e -

d w o r z e c  k o l e j o w y  n a  p o ł u d n i o -  z a m ie rz a  s ię  w p r o w a d z ić  w  n a j -  T  V  J
W O - w s c h o d n im  k r a ń c u  m ia s t a  Z b l iż s z e j p r z y s z ło ś c i.  A b y  z a p e w n ić  . „ u t A - i r i w
m ( P 7 n v m  T r n m r ł le k s e m  b u t n i .  P e łn e  b e z p ie c z e ń s tw o  w  p r z y p a d k u  D r u g i m  p o  P e k i n i e  C h .n a K in
c z y m  n a  z a d z i e  L i n i a  o  a ’ X r U fc 1 b u  k r p u ,e r 6 w '  k o " tr.o la  r . ń a s te m ,  g d z ie  d z ia ła  m e t r o  c z y m  n a  z a c n o a z ie .  L i n i a  O - m o że  b y ć  p rz e łą c z o n a  n a  s y s te m  T i a n n n  l i c 7 a c v  **
k r e ź n a  b i e g n i e  O d d w o r c a  pe rt-  p ó ła u to m a ty c z n y ,  s te ro w a n y  p rz e z  J , p o r t o w y  1 l a n j . n ,  111.¿41 y  •-
n o c n e g o  t> o d  d a w n y m i  m u t r a m i  Je d n e S °  d y s p o z y to ra  ( t a k i  s y s te m  m in  m ie s z k a ń c ó w .  L i m a  m e -  

t a a w n y m .  m u r a m  n a  l i n ł i  p r o s te j  m e tr a ) ,  a  t r a  m a  t a m  o b e c n ie  7 ,4  k m  d łu
m ia s t a  i  ł ą c z y  s ię  z  l i n i ą  p r o -  g d y  i  to  z a w ie d z ie , na  k a ż d e j s t a - • ś , s t a d i u m  o r o ie k t o w a -
s tą  w  F d x i n g m e n .  c j i  c z u w a  k o n t r o le r ,  s te ru ją c y  r u -  S ^ S C l, a  W  s t a a i u m  p ro je K Ł O W d

p i e r w s z e  m e t r o  ru s z y ło  w  p e -  = •> '”  » '« « » n , - .  m a  z n a j d u j e  s ię  n a s t ę p n y  8 - k i -
k in ie  1 p a ź d z ie rn ik a  1969 r .  K o m u -  L in ia  o k rę ż n a  m a  p r z e s tro n n e  s ta  l o m e t r o w y  o d c in e k .  R o z p o c z ę ła  
n ik a c ja ,  l ic z ą c e j  w ó w c z a s  4,6 m in  c je  o z r ó ż n ic o w a n y m  w y s t r o ju ,  n iż  s ię  r ó w n i e ż  b u d o w a  1 3 ,5 -k i lO -  
m ie s z k a ń c ó w  s to l ic y  C h in , o p ie r a -  s z y  p o z io m  h a ła s u  i  le p s z e  o ś w ie -  i ; n : :  m P , ł r a  w  S z a n g -
la  s ię  d o  t e j  p o r y  n a  a u to b is a c h ,  t le n ie  n l t  s ta ra  l i n ia  p ro s ta , z  12 m e t r o w e j  i . n n  m e t r a  W  S z a n ^ .
t r o le jb u s a c h  i  r o w e r a c h .  N ic  d z iw -  s ta c j i  6 p r z y s to s o w a n y c h  Jest d o  b a j u  o r a z  o , 5 - k u o m e t r o W 6 j  w  
n e g o  w ię c ,  t e  k o r k i  u l ic z n e  b y ły  p o łą c z e n ia  w  p rz y s z ło ś c i z  p r o je k -  H a r b i n ie ,  s t o l i c y  p r o w i n c j ’
na  p o r z ą d k u  d z ie n n y m . t o w a n y m i n o w y m i  U n ia m i k o le j k i  pTf ,5 in,n o i i a n f r

D z is ia j  p e k iń s k ie  m e t r o  p r z e w o -  p o d z ie m n e j.  n t u u n g j u u  s« 7 „ n w r
z i 250 ty s .  p a s a ż e ró w  d z ie n n ie  p r z y  .W y s tr ó j s ta c j i  z a w ie ra  c h a r a k te r y  m

sowano do nowych funkcji 
(mieści się tam obecnie denn 
kultury). Prócz tego szczeciń­
scy konserwatorzy pracowali w 
Braunschweigu (RFN), Berlinie 
Zachodnim, Poczdamie i St 
Zjednoczonych.

W maju ub. roku zawarty 
został kolejny kontrakt, tym ra 
zem na wykonanie robót, budo- 
wlano-konserwatorskich elewa­
c ji budynków w ‘Rydze (przy 
ul Kaleju 23 i ul. Smiłszu 2 
6, 8). Prace przy pierwszym z 
tych obiektów trwały zaledwie 
pół roku. Wykonano m.in. re­
nowację elementów sztu katow­
skich i  drewnianych, izolację 
fundamentów i  fasad, roboty 
tynkarskie, malowanie elewacji 
Realizacja tego przedsięwzięcia 
została wysoko oceniona przez 
władze i mieszkańców Rygi.

D O K U M E N T A C J A  z o s ta ła  o p ra c o ­
w a n a  p rz e z  ze s p ó ł k ie r o w a n y  p rz e z  
m g r  in ż .  a rc h . A l i c ję  T y m c z y s z y n  
z P r a c o w n i  P r o je k to w e j  P K Z .  K ie ­
r o w n ik ie m  r o b ó t  Jest W a c ła w  K ło s . 
D o d a jm y  ta k ż e , iż  n ie k tó r e  p ra c e  
w y k o n y w a l i  s p e c ja l iś c i ze szcz e c iń ­
s k ie g o  K B O -1 .

W  l ip c u  i  l is to p a d z ie  b r .  In w e s to ­
r o w i  zos tan ą" p rz e k a z a n e  k o le jn e  
o d re s ta u ro w a n e  k a m ie n ic e  w  R y ­
dze.

W a r to  te ż  w s p o m n ie ć , że e k s p o r t  
u s łu g  s ta n o w i 5— 8 p ro c . d z ia ła ln o -  
c i s z c z e c iń s k ic h  ‘ P K Z .  Z a  u z y s k a ­

n e  d e w iz y  m . in .  s p ro w a d z a  s ię  
n ie o s ią g a ln e  w  k r a ju  m a te r ia ły  n ie  
z b ę d n e  w  k o n s e r w a to r s k ie j  p r a c y .

U as)

Republika Federalna

Przenośne
ładunki nuklearne
B O N N  P A P . W  k o n te k ś c ie  d y s ­

k u s j i  n a  te m a t  w y p o s a ż e n ia  w o js k  
a m e ry k a ń s k ic h  s ta c jo n u ją c y c h  w  
R F N  w  m in i- b o m b y  a to m o w e , tz w .  
m in y  p le c a k o w e , s e k r e ta r z  s ta n u  
w  b o ń s k im  m in is te r s tw ie  o b r o n y ,  
L o th a r  R u e h l o ś w ia d c z y ł,  że w ś ró d  
p o c is k ó w  n u k le a r n y c h  z n a jd u ją c y c h  
s ię  w  a rs e n a ła c h  R F N  1 in n y c h  
p a ń s tw  E u ro p y  Z a c h o d n ie j,  z n a jd u ­
ją  s ię  ta k ż e  „p rz e n o ś n e  p o c is k i 
n u k le a rn e ” .

W e  w to r e k  w ie c z o re m  w  p r o g r a ­
m ie  t e le w iz j i  z a c h o d n io n ie m ie c k ie j 
„T a g e s ih e m e n ”  R u e h l o ś w ia d c z y ł,  
że d o ty c z y  t o  je d n a k  tz w .  „ ś ro d ­
k ó w  z a p o ro w y c h ” , a n ie  o fe n s y w ­
n y c h . M a te r ia ły  te  w  r a m a c h  s t r a ­
t e g i i  o b r o n n n e j  N A T O , m a ją  s p e ł­
n ia ć  „ w y łą c z n ie  f u n k c je  d e fe n s y w ­
n e ” .

P o l i t y k  z a c h o d n lo n le m ie c k i z a p rz e  
c z y ł  m o ż l iw o ś c i z a s to s o w a n ia  tyci» 
m a te r ia łó w  za  l i n i ą  p r z e c iw n ik a .
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Młodzi o świecie dorosłych

Sp r a w ie d l iw o ś ć , uczci
wość, rzetelność... Gdy 
dorosnę, czy widzę się w 

życiu społecznym? Z takim ze­

ta czający. nas są sprawiedliwi, 
rzetelni, uczciwi? W naszym o- 
toczeniu spotykamy się coraz sowną,

żowaoiia społecznego. Każdy o- widzę siebie w ro li działacza obowiązków. Codziennie w go- 
bywaitel żyjący w socjaiistycz- społecznego. Jest to zbyt ner- dżinach przedpołudniowych za- 
nym społeczeństwie powinien wowa praca. Przypuszczam, że obserwować możemy tłumy do- 
mieć wysokie poczucie godno- nawet robot musiałby się pod- lamujących zakupów ludzi. A 
ści własnej i umieć szanować dać. Czy jest to pogląd po- przecież wśród nich jest tylko 
godność innych. To człowiek wszeehny, tego nie wiem, ale nieliczna grupa ludzi niepracu- 
życzłiwy okazujący bezintere- problemy są tak skomplikowa- jących. Cała reszta po prostu 

właściwie pojętą soli- ne i  jest ich tyle, że młody, urywa się z pracy... Czy po­

stawem pytań zwróciliśmy sdę w ością społeczną, z wyzyskiem 
do uczniów klasy I I I  c Liceum z ludźmi nieuczciwymi. Dzisiaj 
Ogólnokształcącego nr 2 w większość naszego społeczeń- 
Szczecinie. Poniżej publikujemy stwa nie postępuje jak przysta­
li- agm en ty prac, które młodzi ło, nie pracuje uczciwie. Więk 
ludzie przekazali naszej redak- szość ludzi w  większym lub 
cji.

Anna Grzegorek: Pewnym 
jest to, że są wśród nas 'ludzie 
uczciwi. Ale i to, że jest sporo 
ludizi nieuczciwych, takich, któ­
rzy też twierdzą, że coś je&t w 
ich mniemaniu niesprawiedli­
we. Dlaczego? Dlaczego ma być 
sprawiedliwie, skoro niektórzy 
ludzie czerpią korzyści ze swo­
je j nieuczciwej pracy, skoro 
chcą stworzyć sobie dobre wa­
runki materialne to decydują 
się nawet na kradzież. Uczciwy 
człowiek — sumiennie i rzetel­
nie wykonuje swoje obowią-

ezęściej raczej z niesprawiedli- darność z innymi ludźmi, do- pełen zapału człowiek „barn- trzebne są następne przykłady?
ćhowujący przyjaźni i  danego nieje”  po tygodniu zapoznawa- Piotr Kosicki: Sprawiedli-
słowa, skromny, wielkoduszny 
r - " * :wy, postępujący zgodnie ; 
głoBzonyrrii przez siebie hasła 
mi. mający odwagę wyraża 
swoje przekonania i krytyczn

mniejszym stopniu próbuje - 
potocznie mówiąc — dorob 
się jak najwięcej, urządzić s 
jak najwygodniej kosztem :- 
nych...

Uważam jednak, że w prz> 
szło&ci, jako człowiek- dorosły

nia się np. ze swoją pierwszą wość społeczna... Rozpatrzmy 
p’« « _  , , to na następującym przykła-

Marek Leśniewski: Brutalne dzie. Dwóch ludzi. Jeden pra- 
rea lin  otaczającego nas świata cu j e ciężko w  bardzo złych wa 
częstokroć diametralnie zmienia runkach. Drugi pracuje przy 

biurku w  w ielkim  zakładzie i 
przewraca papierki. Podczas 
gdy tego drugiego stać jest na 
samochód, kolorowy telewizor, 
willę, pierwszy ledwie wiąże 
koniec z końcem, aby wyżywić 
rodzinę, opłacić mieszkanie... 
Oboje są ludźmi uczciwymi, 
rzetelnymi. N ik t nie może po­
wiedzieć, że biorą pieniądze nie 
sprawiedliwie...

Beata Bednarska: Co zatem 
może zmienić się w naszym 
społeczeństwie? Myślę, że samo 
głoszenie, samo przedstawianie 
naprawdę pięknych haseł ma­

ją nasze poglądy na wiele ray dawno za sobą. Chodzi 
znawanym za niesłuszne, nie- spraw. Niegdyś stawiane na -tylko o to. aby chociaż w częś- 
godne i szkodliwe. szczycie hierarchii wartości: cj wprowadzić je w życie. Nie­

w ielu niedojrzałych moralnie uczciwość, rzetelność. Tracą one Sfety  jest lo niemożliwe dopóty, 
nieuczciwych i obojętnych na swą wagę w zdominowanym dopóki nie będziemy pracować 
los społeczeństwa i jednostki przez pogoń za pieniądzem ży- naprawdę rzetelniej naprawdę 
pracowników w jakiejkolwiek ciu. Praca nacechowana uczci- uczciwie, dopóki nie obaliimy

przeciwstawiać się czynomzki...
Zbigniew Szumiński: Spra­

wiedliwość jest pojęciem wzgłę 
dnym i różnie rozumianym przez 
społeczeństwo. W obcowaniu z 
ludźmi przybiera różne formy 
ze leżnię od okoliczności. Mie­
rzymy ją własnymi kryteria­
mi... Wszystko zło, jakie po­
jawia się w naszym społeczeń­
stwie, posiada korzenie w po­
czątkowym wychowaniu dzie­
cka i kulturze bycia. Człowiek 
przez całe życie kształtuje swo­
ją osobowość, ale to i tak za­
leży od środowiska w jakim  
przebywa...

Gdy dorosnę, wszystko będzie 
zależało od zakładu pracy, w 
którym będę się akłimatyzo- 
wał do życia publicznego, a tak 
że w dużym stopniu ode mnie 
samego. Należy w życiu tak po 
stępować aby ludzie sami za­
częli mnie szanować. Nie mo­
żna pozwolić sobie na śmiesz- 

'ność i błędy w swojej pracy 
zawodowej i społecznej...

Magda Pedsiedzik: Lata sie­
demdziesiąte były pięknym o- 
kresem wiary w socjalizm, w 
ludzi. Potem seok!( Rok 1980.
Wszystko zrzucono na ustrój i
lu fe i kierujących krajem. Rzu- “ ■” ?'= . , Do m}odvch i wiat
coeo hasło: „Zaczynamy od będą należeć do te j grupy lu- dziedzinie życia społecznego po- stosunkach społecznych czy - i  ̂ chyba uważaia że
nowa”. No i zaczęło sią... Nie dzi patrzbbaiych społeczeństwu woduje, że w jakimś stopniu ustroju.^ które  ̂stworzyli _ ludzie y ' - - ■

wością i rzetelnością często nae wspólnie twierdzenia, że tó co 
przynosi oczekiwanych efektów, j e s t  wspólnym dobrem, nie jest 
nie pozwalając żyć na odpo- nasze i tego nie trzeba szano- 
wiednim poziomie. Zjawisko to wać Dopóki będziemy te dobra
pogłębiane jest przez fakt, że ................. •
istnieje grupa ludzi, którzy nad 
miernie wzbogacają się wyko­
rzystując nie sprzyjającą sytua­
cję gospodarczą. Obce im są 
takie wartości jak sumienność 
czy uczciwość w pracy i życiu.
Co gorsze śmieją się oni z lu­
dzi którzy pozostali wierna 
swoim ideałom. Coraz po­

niszczyć lub też grabić, sami 
poprzez swoje postępowanie ni­
szczymy te idee i hamujemy 
ich rozwój.

Małgorzata Jurczyk: Z uczci­
wością wiąże się ściśle dotrzy­
mywanie słowa. Dotrzymywa­
nie łub niedotrzymywanie sło­
wa świadczy o tym kim  jesteś- 

wszechniejsza i  wartościowsza my- Jeżeli teraz można na nas 
staje się postawa cwaniaczka, polegać, to z pewnością gdy do- 

Tylko wtedy, gdy praca bę- rośniemy, również będzie moż- 
dzie środkiem pozwalającym ha na nąm zaufać. Każdy z nas 
życie w godnych warunkach, powinien przeanalizować swo-

UCZNIOWIE klasy I I I  c I I  Liceum Ogólnokształcącego w 
Szczecinie podczas „Kurieroicej klasówki

Foto: Z. Jodkowski

przywrócona zostanie waga war 
tości o których mówimy.

Rafał Markiewicz: Zadawa­
nie pytania ,,co mi się podoba, 
a co bym zmienił?” , jest dal- 
szym ciągiem bez przerwy wy­
syłanych w eter sloganów. .Co 
ja uczeń I I  Liceum Ogólno­
kształcącego mogę zmienić

je postępowanie. Jeżeli zauwa­
żymy, że coś jest nie w po­
rządku, to należy niezwłocznie 
zabrać się do niwelowania uste 
rek. Powinniśmy pamiętać, iż 
mimo tego, że jesteśmy dzisiaj 
młodzi, to kiedyś wkroczymy w 
świat dorosłych...

Danuta Jurczyk: Dorośli czę-

- , - . - . *ou,uje, ze w jaitims w p a iu  inteligentnieisi i bar to co oni zepsuli młodzi napra.
jesteśmy na tyle doskonali aby sprawiedliwemu. zmarnotrawione zostają efekty 1 ^  wia... Czv widzę sie w żvek
dorosnąć do -socjalizmu, spro- Wioletta Witoń: Aby ocenić Pracy uczciwych obywateli, oziej wy Kształceń* mz■ ja. Aoy 
stać jego wymaganiom. Jakoś moje otoczenie, musiałabym Karierowicze spełniający okre- zmienić to co ^  wymyślili, 
nie bardzo wychodzi nam „ka uogólniać co zniekształciłoby słone funkcje społeczne, zoiu-
żdemu według zasług” . Niektó- ca}y obraz. Scharakteryzuję rokratyzowany urzędnik, czło- samym poziomie intcłek-
rym  znacznie lepiej idzie z ha- więc fcrzy wyróżniające się ty- wiek o dygnitarskich skłonno- tuainym...
słem „każdemu według po- py postaw. Jedna — to ludzie ¿ciach sprawiają, że w świado- Jacek Napiórkowski: Uczci­
ła: zeb” ... Czy widzę się w ży- zmieniający swój stosunek do mości^ lud^i’ stykających się wość, rzetelność to następne 
cni publicznym? Gdy doffofinę... czegokolwiek w zależności od u~
.Dla mnie to teki szmat czasu, warunków. Potrafią ustawić się 
że jeszcze nie potrafię sobie zawsze tak, aby nie narazić się 
wyobrazić co będę wówczas ro- innym a przy tym ciągnąć ko- 
biła. rzyśei dła siebie.

Magdalena Nowak: Czym ró- Są osoby które zmieniają 
żni się człowiek, kończący pra- swój stosunek do wartości m©- 
eę o 15 i o tej godzinie wozy- rainych co pięć lat. Uwarunko 
r.ający składać swoje narzędzia wane jest to może przykrymi 
od tego, który już o godzinie doświadczeniami? Jeżeli jednak 
14.50 jest gotów do wyjścia z jest to zależne tylko od tego. 
zakładu? Oczywiście uczciwo- mogę spodziewać się u tych łu- 
śeią i  rzetelnością. Jednak czy dzi poprawy, 
ten drugi coś na tym straci? istnieją jednak gorsze przy- 
Zarobi mniej? Spotka się z padki. Ludaie nie zauważają 
powszechnym potępieniem? Nie niesprawiedliwości bo sami są 
stety nie! je j sprawcami. Są też łuckie

Dorota F iłik s : Człowiekowi którzy przestali wieTzyć w ist- 
powinno dać satysfakcję to, że ^e n ie  sprawiedliwości, uczci- 
co on naprawdę dobrze wyko- wości, rzetelności. Zaskakują- 
nał, na pewno przyda się Jn- jes .̂ ie  A ^ r.°^ .młotiz,ie‘
nym, sprawi im radość. Nie mo można spotkać takie posta-
żemy przecież jedni drugich aa
bierać na naszą rzekomą uczci- Bycie sprawierfilwym, uczci­
wość. Tak więc staram się my wypV rzetelnym nie przynoś’ 
fleć optymistycznie o przyszło- «wSoomych zysków człowteko- 
ści, chociaż jest to bardzo tru- ^  x x  wid«a. Ja jednak je­
dne. Należy trzeźwo spojrzeć stem przekonana, ze te warto- 
na światt, przełamując wszelkie st7.}'bc iej proc en iu  ją n iz wa- 
trudmości. Wiem, że są to pięk- J«*e w banku. A  przede wszyst 
ne a zarazem wielkie słowa, j4111]  przynoszą większą sa- 
ale niech one starają się nas tysfakcję.
przygotować, nastawić i  usto- Krzysztof Żukowski: Zycie 
sunkować ck> przyszłego dzia- człowieka jest zawsze życiem w 
łania. Bo to nasze przygotowa- społeczeństwie. W każdej zaś 
nie będzie motorkiem napę- społeczności istnieją reguły 
dzającym nas. współżycia, postępowania ludz i

Ida Stańkow.ska: Sprawiedłi- W war unik ach socjalizmu 
wość społecizna, uczciwość, rze- szczególne znaczenie społeczne 
tclność... Każdy człowiek wie mają postulaty poszanowania 
dobrze có oznaczają wyżej wy- własności społecznej, odpowie- 
mierniotne pojęcia. Czy jednak dniego stosunku do pracy, u- 
m-ożna powiedzieć, że ludzie <h czciwości, rzeitełności, ląanga-

społecznym gdy dorosnę. Boję 
się wkraczać w świat ludzi do­
rosłych. Nie. chciałabym żyć w 
świecie w którym będą obo­
wiązywały okrutne Drawą.

Anna Białek: Myślę, że na­
sze społeczeństwo jeżeli w ogó­
le potrafi nadać odpowiednią

bezpośrednio z takim i postawa- zGeaktualizowane słowa w na­
mi, rodzi się niechęć do uc2ci- szej dzisiejszej rzeczywistości. . . . .
wej pracy. W każdym niemal zawodzie rangę pojęciom sprawiedliwość,

Krzysztof Korans: Jako dora- spotkać można ludzi nic wy- uczciwość, rzetelność, potrzebu- 
stający człowiek absolutnie nie pełniających sumiennie swoich je na to wiele czasu.

W KAŻDYM polskim domu żyją, miesz­
kają dzieci. Są to nasi następcy, dzieci na­
sze, sąsiadów, przyjaciół. Dzieci na nas spo­
glądają, oceniają nas, nauczycieli, najbliż­
szych. Od nas się uczą, wiele naszych poglą­
dów czy postaw przyjmują później jako swo­
je.

To korelacje pomiędzy dziećmi a dorosły­
mi, zachodzące stale lecz niedostrzegalnie. 
Dzieci nas oceniają. Młody, bardzo. młody 
człowiek jest często w swoich ocenach bez­
kompromisowy. Dlaczego? Bywa bowiem i 
tak, iż wkraczając na pierwszy stopień do­
rosłego życia, następuje konfrontacja; ideali­
styczne nawyki, poglądy, -wyniesione z do­
mu, ze szkoły pryskają jak szklana kula. Na 
stępuje w młodej świadomości przewartościo­
wanie, dostosowanie zasad, poglądów włas­
nych do życiowej praktyki.

Ostatnie lata spowodowały, iż my dorośli 
zadajemy sobie pytanie: dlaczego nasze dzie­
ci, dlaczego młode pokolenie jest takie jakie 
jest? Dlaczego na jednym z film ów uczeń ze 
szkoły podstawowej, zapytany- o to kim  w 
przyszłości chciałby być odpowiada: emery­
tem...

Czy my dorośli zadając owe pytanie-naga- 
nę zastanawiamy się nad tym, iż naszymi 
postawami — obserwowanymi przez dzieci 
— kształtujemy ich osobowość, prawość, po­
czucie sprawiedliwości? Czy w naszym co­
dziennym obcowaniu z młodzieżą, w  domu, 
w szkole wprowadzamy celowo elementy spo­

łecznego wychowania? Czy istnieje system — 
niekoniecznie zapisany w pedagogicznych in- • 
sfcrukcjach — który prowadzi dc wpajania 
naszym dzieciom zasad wyższych, szlachet­
niejszych? Bądźmy szczerzy i samokrytycz- 
ni: często uprawiamy „przerzucankę”  głosząc, 
iż od wychowania jest szkoła, a tam się zaś 
twierdzi, że czym skorupka za młodu... czyli 
tego co z domu rodzinnego nie wyniesiesz 
w szkole się na lekcjach nie nauczysz.

Dlatego też nie dziwmy się. iż w wypo­
wiedziach niektórych młodych ludzi pojęcia 
uczciwość czy sprawiedliwość to tylko zapi­
sy ze słowników czy leksykonów...

Nie zapominajmy, my dorośli, że maksy­
ma Frycza Modrzewskiego: takie będą Rze­
czypospolite jakie młodzieży chowanie, mimo 
upływu stuleci jest nadal aktualna. Zasta­
nówmy się czasami, gdy w rodzinnych rozmo­
wach popieramy postawy konsumpcyjne, cwa­
niactwo czy chęć dorobienia się za wszelką 
cenę, jak takie credo przyjmują przysłuchu­
jący się rozmowie młodzi ludzie, nasze dzie­
ci...

Nie odbierajmy młodym, naszym zachowa­
niem, postawami, młodzieńczego idealizmu. 
Nie doprowadzajmy do tego aby słowa w iel­
kie jak sprawiedliwość, uczciwość czy rzetel­
ność, wchodziły do słownika naszych dzieci 
jako słowa bez pokrycia w życiowej' prakty­
ce.

M. CZEKAŁA
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ł » Kurier** rozmawia z łowczym wojewódzkim Januszem Surimiło
CZAS spędzany w obrębie 

miast, ich uprzemysłowię 
nie, przebywanie wśród 

hałaśliwych osiedli sprawiają, 
że często czujemy się . ospali, 
zmęczeni i apatyczni. Życie 
wśród betonowych -pustyń po­
zbawionych możliwości oddycha 
nia świeżym powietrzem, pozba 
wionych zieleni i drzew często 
powoduje dolegliwości w  posta­
ci bólu głowy, stanów kataral- 
nych i innych niedomagali or­
ganizmu. Nasz ogólny stan zdro 
wotny pozostawia wiele do ży­
czenia. Cierpią przez to domow 
nicy, najbliższe otoczenie, pra­
ca... W czasie urlopów, dni wol 
nych, w chwilach największych 
obciążeń fizycznych i psychicz­
nych niejednokrotnie uciekamy

tarna i  tylko nieliczni mogą so­
bie na je j uprawianie pozwo­
lić.

— Można się zgodzić z takim 
określeniem z jednym tylko za­
strzeżeniem — myśliwych wciąż 
jest w szczecińskich kołach za 
mało i  przyjmujemy każdego, 
kto spełni odpowiednie wymogi 
PZŁ, zda egzamin oraz otrzyma 
pozwolenie na zakup broni my­
śliwskiej. Właśnie broń palna 
rzutuje chyba na błędną opinię 
o ekskluzywności myślistwa. 
Obecne ceny popularnych dwu­
rurek, dubeltówek, kniejówek, 
dwojaków i  trójlufek, a przede 
wszystkim strzelb kulowych do 
chodzą do zawrotnych sum. 
Dość powiedzieć, że w ostatnich 
latach zdrożały kilkunastokrot-

tuszy dzika, jelenia czy nawet 
sarny — rogacza dla początku­
jących myśliwych to sztuka nie 
lada. Strzał pada też najczęściej 
w najbardziej niedostępnych za 
kątkach lasu. Należy stamtąd 
zwierzynę dostarczyć do wcze­
śniej przygotowanego środka 
transportu (najczęściej własny 
samochód). To zajmuje sporo 
czasu. Latem mięso należy jesz 
cze zabezpieczyć przed roba­
ctwem, zimą mróz skuwa ubitą 
zwierzynę na bryłę lodu. Czę­
sto myśliwy udaje się po pomoc 
do najbliższej wsi, do rolnika, 
gdyż duktem leśnym nie można 
dotrzeć samochodem. Za konia 
I wóz sporo się dziś płaci.

— Opłaca się jednak trud my 
śliwego, skoro po dowiezieniu

— Nieciekawe krążą opinie o 
gospodarce łowieckiej wypowia­
dane przez szczecińskich rolni­
ków. Chodzi o znaczne szkody 
wyrządzane przez dziki. Wypła­
ty z tytułu odszkodowań sięga­
ją milionów złotych.

— Polski Związek Łowiecki 
wespół z leśnikami ubolewa nad 
szkodami wyrządzonymi przez 
zwierzynę na polach gospo­
darstw rolnych. Każdorazowo 
jednak producent otrzymuje 
odszkodowanie w wysokości na 
pewno nie mniejszej od uprzed 
nio włożonych nakładów. Musi 
my dbać również o stan na­
szych lasów. Ostatnio na przy­
kład odstrzelono w wojewódz­
twie zbyt duże ilości dzików.

do nikogo nie ma pretensji. My 
śliw i robią to z konieczności i 
zgodnie z ustalonymi przed wie 
kami zasadami etyki.

— Czy możemy powiedzieć 
ile w tym roku myśliwi, używa 
jąc nieładnego określenia, „po­
zyskali" zwierzyny?

— Rok łowiecki jeszcze >ię 
nie skończyt Przez dwa zimowe 
miesiące jeszcze dużo się zmie­
ni. O rezultatach możemy mó­
wić dopiero w marcu. Następu 
je wtedy wycena trofeów i pod 
sumowanie dokumentacji. W 
ub. roku w naszym wojewódz­
twie ustrzelono ponad 10 tys.sa 
ren, 7 tys. dzików i  2 tys. je­
leni. W tym roku liczba odstrza 
łów będzie nieco większa. Szcze 
cińskie lasy należą do znaczą­
cych i  "chętnie odwiedzane są 
też przez myśliwych dewizo­
wych. Pomorskie dziki i  jelenie 
mają chyba najlepszą renomę 
za granicą, przewyższają swoi­Czy w szczecińskich ostępach

można spotkać niedźwiedzia?do pobliskich lasów, czy nad je 
ziora, byle najdalej od miejskie 
go zgiełku.

O leczniczych właściwościach 
lasu, przyrody, pól i  łąk dużo 
do powiedzenia mają pracowni­
cy służby leśnej oraz myśliwi. 
Na przekór porom roku zima to 
okres, w którym warto często 
wyruszyć do lasu na spacer, 
bieg, na sanki... Zwykle potem 
takie wyprawy długo wspomina 
się w rodzinnym gronie.

Lasy w kraju w większości 
są własnością państwa. M ini­
sterstwo Leśnictwa i Przemysłu 
Drzewnego oraz Polski Związek 
Łowiecki to współgospodarze se 
tek tysięcy ha powierzchni leś­
nych. Produkty lasu oraz ło­
wiectwo dają państwu po­
ważne dochody, a człowie­
kowi korzyści zdrowotne, o któ 
rych w codziennej rzeczywisto­
ści często zapominamy. Szcze­
gólnie łowiectwo jest dla więk 
szóści z nas jakby reliktem 
przeszłości, gdyż obiegowo pa­
na z dwururką i  psem nazywa 
się po prostu m y ś l i w y m .

Łowiectwo to jednak pojęcie 
szersze od myślistwa. Obejmu­
je ono całość działań człowie­
ka dotyczącą gospodarki zwie­
rzyną łowną, jej ochroną i  po­
zyskiwaniem. Myślistwo zaś to 
odstrzał zwierząt zgodny z ety 
ką, prawem łowieckim i trady­
cją.

M yśliw i są z reguły tradycjo­
nalistami, zaś całe środowisko, 
mimo postępu czasu, podtrzy­
muje dawne obyczaje polowań, 
rytuały myśliwskie, słownictwo 
z pokolenia na pokolenie prze­
kazywane młodszym.

Nie ma już wprawdzie prze­
ogromnych borów, puszcz, ma­
teczników, wielkich leśnych o- 
stępów, grzęzawisk, rojstów, a 
tur, żubr i niedźwiedź nie jest 
już „puszcz imperatorem" — jak 
pisał wieszcz w IV  księdze „Pa 
na Tadeusza” . Spotkać można 
natomiast w lasach polskich 
jeszcze dużo dzików, zajęcy, je­
leni, saren — rogaczy, a czasem 
zdarzy się nawet ryś, łoś, w ilk, 
a nawet' samotnik żubr.

Z dawnych świetności słyn­
nych polskich polowań pozosta­
ło jeszcze nazewnictwo. Do dziś 
istnieje wybieralne stanowisko 
łowczego. Dawniej godność tę 
piastowali najwybitniejsi i  naj­
bogatsi ludzie w Polsce (był 
łowczy w ielki koronny, łowczy 
litewski, magnacki, dworski). 
Społeczne stanowisko łowczego, 
począwszy od koła łowieckiego, 
pozostało. Funkcję, tę piastuje 
najczęściej najbardziej doświad­
czony myśliwy kierujący gospo­
darką łowną na powierzonym 
mu terenie.

Przewodniczącym Zarządu Wo 
jewódzkiego Polskiego Związku 
Łowieckiego w Szczecinie, czyli 
łowczym wojewódzkim jest pul 
kownik Janusz Surmiłlo, który 
o tajnikach łowiectwa i my­
ślistwa może mówić długo, 
barwnie i interesująco.

— Panuje obiegowa opinia, że 
myślistwo to zajęcie lub jak 
niektórzy to określają — dyscy 
plina sportowa niezmiernie eli-

nie — uznano bowiem, że po­
siadanie broni jest przedmio­
tem zbytku. Jeśli powiem, że 
strzelba kosztuje 300 tys. zł, a 
myśliwy do swojego obwodu ło 
wieckiego najczęściej dojeżdża 
po kilkadziesiąt kilometrów wła 
snym samochodem i doliczając 
także amunicję, paliwo, utrzy­
manie psa — to okaże się z pe­
wnością, że jest to zajęcie kosz­
towne, czasochłonne i  rzeczywi­
ście nie każdy może sobie po­
zwolić na taki luksus.

tuszy do punktu skupu otrzymu 
je za sprzedane mięso niezły 
pieniądz.

— W ogólnym rozrachunku 
nie zawsze myśliwy jest na plu 
sie. Ceny dziczyzny, choć ostat­
nio nieco wzrosły, nie należą 
do rewelacyjnych. Za kilogram 
mięsa jelenia spółdzielnia „Las” 
płaci 170 zł, za dzika — 195, a 
za sarnę — rogacza — 350 zł.

N ikt nie ma prawa wziąć so­
bie upolowanej na^et najdrob­

— W takim razie ilu  jest ta­
kich, którzy zdecydowali się na 
posiadanie przedmiotu zbytku, 
wypełniając jednocześnie wyma 
gania PZŁ.

— Stan kół w naszym okrę­
gu wynosi ponad 6 0 , a liczba 
członków przekracza 3 tys. osób. 
W ostatnim roku przybyło pra­
wie 500 myśliwych, o których 
bardzo mocno zabiegaliśmy. 
Jest to statystyka nieco lepsza 
od ogólnopolskiej, ale też nasze 
tereny łowieckie są atrakcyjne 
i  bogate w  zwierzynę łowną.

— Kto jest najczęściej my­
śliwym? Jaki jest ich przekrój 
społeczny?

— Zgodnie ze statutem PZŁ 
25 proc. członków to mieszkań­
cy kół terenowych, myśliwi po­
lujący w obrębie swoich tere­
nów łowieckich. Duża grupa to 
leśnicy, którzy zawsze muszą 
znaleźć miejsce w kole. Sporo 
osób jest ze Szczecina. Jak 
wspomnieliśmy wcześniej, w 
dzisiejszym myślistwie nie 
dostrzega się dawnego roman­
tyzmu i  — jak niektórzy to so­
bie wyobrażają — łatwego zy­
sku. To ciężka praca fizyczna 
połączona z wielogodzinnym wy 
datkiem energetycznym, przeby 
waniem w niesprzyjających wa 
runkach atmosferycznych, często 
na chłodzie, w deszczu i  śnie­
gu. Mało kto wie, że- myśliwi 
strzelają najczęściej wczesnym 
rankiem lub nocą. Przebywają 
niejednokrotnie dziesiątki kilo­
metrów w trudnym terenie... 
Jest to łowiectwo przemysłowe, 
a przyjemność kończy się w za 
sadzie z chwilą oddania strzału. 
Później trzeba zwierzynę opo­
rządzić tak żeby punkty skupu, 
lekarz i  późniejszy odbiorca nie 
miał pretensji. Wypatroszenie

niejszej zwierzyny. Odpłatnie, 
owszem, proszę bardzo. Trzeba 
jednak powiedzieć, że w każ­
dym kole łowieckim mogą w 
finansowych rozliczeniach pro­
sperować inne zasady dotyczą­
ce ceny odpłatności myśliwych 
za ustrzeloną zwierzynę. War­
tości te ustalają walne zgroma­
dzenia kół.

— Czy łowczy wojewódzki 
wie ile wynosi stan zwierząt na 
terenie wszystkich obwodów ło 
wieckich?

— Oczywiście. Każdy z 60 
obwodów dokonuje corocznie in 
wentaryzacji. Lasy szczecińskie 
należą w kraju do najbardziej 
zasobnych w zwierzynę. Szcze­
gólnie dużo jest dzików, jele­
niowatych nie wyłączając na­
wet danieli. Zdarza się też cza­
sem łoś.

Pozyskiwanie, czyli odstrzał 
zwierzyny odbywa się na zasa­
dach planowych, prawie mate­
matycznych obliczeń dotyczą­
cych tzw. pojemności koła łowie­
ckiego. W przyrodzie musi być 
zachowana zasada równowagi 
biologicznej. Nie może być na 
przykład na danym terenie za 
dużo dzików, gdyż ucierpią na 
tym rolnicy, ich zasiewy. Jeżeli 
będzie przewaga jeleni, saren i 
danieli, może dojść do zniszczę 
nia drzewostanu, szczególnie 
młodników. Dlatego też zada­
niem związku łowieckiego jest 
skrupulatne obliczenie stanu 
aktualnego zwierząt w swoim 
obwodzie z uwzględnieniem 
przyrostu naturalnego. Z tych 
szacunków wynika dopiero 
ilość odstrzałów. Nic nie robi 
się bezplanowo. Chodzi prze­
cież o. utrzymanie stanu pogło­
wia zwierząt, który jest zgodny 
z ogólnie przyjętymi zasadami 
w łowiectwie.

Zwierzęta te żerują przede 
wszystkim w poszyciu leśnym
— „buchtując”  zjadają wiele 
szkodników m. in. larwy i po- 
czwarki brudnicy mniszki. Oka­
zało się, że pogłowie dzików by 
ło za małe. Skutek był znany
— owad ten zniszczył tysiące 
hektarów najpiękniejszego drze 
wostanu. Za szkody wyrządzone 
przez daniele, jelenie, łosie i 
dziki właściciele gospodarstw 
rolnych, po uprzednim szacun­
ku, otrzymują pieniężne ekwi­
walenty z nadleśnictw. Część 
tych szkód pokrywa miejscowe 
koło łowieckie, ale tylko w wy 
padku niewykonania planu od­
strzału wymienionych zwie­
rząt. Trzeba więc dbać o rów­
nowagę biologiczną w ś wiecie 
przyrody, a jednocześnie pamię­
tać, by zwierzęta nie wyrządza­
ły większych szkód w roln i­
ctwie.

— Odzywają się także głosy, 
szczególnie społeczników działa­
jących w organizacjach ochro­
ny przyrody, towarzystwach o- 
pieki nad zwierzętami o niehu­
manitarnym zabijaniu zwierzy­
ny łownej, aktach okrucień­
stwa podczas polowań...

— Dlatego też członkowie 
związku łowieckiego wykonują 
swoje obowiązki według ściśle 
określonego regulaminu i rytu­
ału myśliwskiego. Strzegą tego 
strażnicy łowieccy i sami myśli 
wi. Prawie cały odstrzał zwierzy 
ny płowej odbywa się na za­
sadach selekcji tzn. wybraniu 
sztuk najsłabszych, którym w 
warunkach naturalnych i tak 
jest najtrudniej przeżyć. Bar­
dziej niehumanitarnie postępują 
natomiast kłusownicy, stosując 
niedozwolone sposoby łowcze. 
Tych należy bezwzględnie ka­
rać.

W normalnym odstrzale zwie­
rzyny rzecz odbywa się na po­
dobnych zasadach jak w gospo 
darstwach wiejskich — uchowa 
ny świniak zostaje zabity i nikt

mi walorami nawet karpackie 
i  mazurskie.

Członkowie naszego związku 
posiadają też trofea myśliw­
skie w postaci Wieńców jeleni, 
oręża dzika i  parostków saren, 
które są zakwalifikowane na 
międzynarodowe wystawy ło­
wieckie. Normy klasyfikacyjne 
są niezmiernie wysokie, ale zło­
to w trofeach szczecinian też 
się znajdzie.

— Długotrwałe mrozy, sroga 
zima zagrażają zwierzynie łow­
nej...

— Dlatego służba leśna, koła 
łowieckie. myśliwi, młodzież 
szkolna pomagają przetrwać 
trudne zimowe miesiące. Bu­
duje się pomieszczenia dla do­
karmiania zwłaszcza zwierząt 
płowych, zwozi się siano, solan­
ki do lizania i inny pokarm.

Duże okazy: dziki, jelenie, sair 
ny dobrze sobie radzą naweit 
przy największych mrozach, by 
leby nie było zbyt obfitych o- 
padów śniegu.' W lasach szcze­
cińskich nie ma wiele zajęcy, 
kuropatw, przepiórek i bażan­
tów, które w takich sytuacjach 
najbardziej są zagrożone z po­
wodu braku pokarmu. Człon­
kowie związku łowieckiego w 
okresie zimy starają się jak 
najwięcej pomagać zwierzętom. 
Jest to nasz statutowy obowią­
zek i dbałość ó stan pogłowia 
zwierzyny we wszystkich ob­
wodach łowieckich.

— Dziękujemy za rozmowę. 
Eugeniusz PAWŁOWSKI

DZICZĄ rodzinka na do­
bre zadomowiła się obok 
zabudowań gospodarskich 
leśniczówki w Draglicach 
k. Łukty w woj. olsztyń­
skim. Zwierzęta czują się 
tu  doskonale i uwielbiają 
karmienie ich przez żęnę 
leśniczego panią Anielę 
Nowak.

CAF -  St. Moroz
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W .ellia  Bryla lias pol.c'a polityczna
N A  T E N  T E M A T  w  lo n d y ń ­

s k im  d z ie n n ik u  „ T H E  G U A K -  
D IA N ”  u k a z a ły .s ię  w  u b . r o k u  
o b s z e .n e  r e la c je  n a p is a n e  p rz e z  
d z ie n n ik a r z y  N ic k a  D a v ie s a  i  
la n a  B la c k a .  O to  f r a g m e n ty  t e j  
p u b l ik a c j i .

W MAJU 1982 r., pani pre­
mier przedstawiła parlamento­
w i własny pogląd na rolę jaką 
Służba Bezpieczeństwa {Securi­
ty  Service) powinna odgrywać 
w przeciwstawianiu się groźbie 
działalności wywrotowej ze stro 
ny rodzimych (brytyjskich) or­
ganizacji politycznych. W Białej 
Księdze poświęconej sprawozda 
niu komisji, która analizowała 
problemy bezpieczeństwa, pani 
Thatcher stwierdziła:

dzić dochodzenia w sprawach 
„działalności wywrotowej” ,
wspomagając „M-15”  przez uzy 
skiwanie wiadomości z włas­
nych, miejscowych źródeł in­
formacji i przez wykorzystywa­
nie swoich dodatkowych upra­
wnień policyjnych do dokonywa 
nia aresztowań i rewizji. Służba 
Bezpieczeństwa i Wydziały Spe 
cjalne są ze sobą odgórnie po­
wiązane via Ministerstwo Spraw

dzi za raczej kłopotliwych i 
skłonna powierzać sprawy swo­
jemu zastępcy — namiętnemu 
palaczowi, dobiegającemu 60 lat, 
człowiekowi, który ma zwyczaj 
stawiania dociekliwych pytań. Za 
stępca cieszy się dobrą opinią 
w Ministerstwie Spraw Wewnę­
trznych i  prawdopodobnie rych 
10 zostanie -szefem. Tych dwóch 
ludzi wspólnie określa kierunki 
działania służby i  ustala, jakie

s e rw a ty .w n y  c z ło w ie k ,  m a ło  z n a n y  
s w o im  k o le g o m  (z  „ M  15” ), p o n ie ­
w a ż  je s t  z  u s p o s o b ie n ia  oso bą  t r z y  
m a ją c ą  s ię  n a  u b o c z u , a ta k ż e  d la  
te g o , że p r a w ie  c a le  s w o je  ż y c ie  
za w o d o w e  s p ę d z ił w e w n ą tr z  te g o  
w y d z ia łu .

Z PUNKTU widzenia kontro­
li politycznej wewnątrz kraju 
wydział „F” jest najważniejszą 
częścią „M-15” . Odpowiada za 
uporanie się z „działalnością wy 
wrotową” . Na jego czele stoi

Tajemnicza „M-15"

Służba Bezpieczeństwa ma też 
fukcjonariuszy — noszących mia 
no urzędników do kontaktów w 
sprawach bezpieczeństwa — w 
Waszyngtonie, Ottawie, Melbour 
ne, Berlinie, na Cyprze, w Hong 
kongu i w dowództwie B ry ty j­
skiej A rm ii Renu w Niemczech 
Zachodnich. Odgrywa także 
rolę w mało znanej Organizacji 
ds. Bezpieczeństwa Służb Bry­
tyjskich (British Services Secu­
r ity  Organisation), istniejącej 
wszędzie tam, gdzie wojska bry 
tyjskie stacjonują na obcej zie 
mi. Ma też bezpośrednie połą­
czenia teleksowe z zachodnio­
europejskimi służbami bezpie­
czeństwa.

KADRA „M-15”  prowadzi 
dziwny i raczej samotniczy tryb 
życia — nadzorując i śledząc 
świat zewnętrzny, ale pozosta-

„Zagrożenie wewnętrzne zna- 
eznie się zmieniło. Stała się bar 
dziej różnorakie i — jeśli trak­
tować je całościowo — bardziej 
poważne. (...) Najbardziej skraj­
ne ugrupowania nie wahają się 
przed stosowaniem terroru dla 
osiągnięcia swoich celów. Człon 
kowie poszczególnych ugrupo­
wań są nieliczni, ale przeważ­
nie aktywni i zachowujący się 
jak spiskowcy” .

Wewnętrznych, a na prowincji 
przez system 9 regionów, w któ 
rych reprezentanci „Mj-15” ukie 
runkowują pracę funkcjonariu­
szy Wydziałów Specjalnych na 
aktualnie najważniejsze pro­
blemy, podczas gdy sami zajmu 
ją się szczególnie delikatnymi 
sprawami.

Osoby zajmujące się obecną sy 
tuacją Służby Bezpieczeństwa, 
różnie zapatrują się na zacho-

OSWIADCZENIE to stanowi 
jawną oznakę skrytej ewolucji, 
która już od kilku lat dokonuje 
się w zakresie zbierania infor­
macji o działalności politycznej 
w W. Brytanii. Dla przeciwsta­
wienia się temu, co rząd uwa­
ża za świeże i wzmagające się 
zagrożenie wewnętrzne, niewiel 
ka kadra etatowych urzędników 
państwowych i  policjantów 
zmontowała operację, która obej 
muje cały kraj i która spowo­
dowała, że zeszli oni na drogę 
nieliczenia się z prawem i ob­
chodzenia swoich własnych prze 
pisów po to, żeby rejestrówać 
dane o życiu osobistym i poli­
tycznym dużych odłamów lud­
ności.
- W centrum tego całego przed 

sięwzięcia znajduje się Służba 
Bezpieczeństwa — tzw. „M-15” , 
która w ub. roku obchodziła 
swoje 75-lecie. Jest to niebywa­
le tajemnicza instytucja, któ­
re j personel liczący 2000 osób 
pracuje w ramach zwykłej stru 
ktury państwowego aparatu 
urzędniczego (Civil Service), ale 
bez jakiegokolwiek normalnego 
nadzoru nad swymi poczynania 
md. To właśnie ta kadra organi 
żuje podsłuch telefoniczny, ot­
wieranie przesyłek pocztowych, 
przenikanie (ludzi stojących na 
jej usługach) do ugrupowań po­
litycznych i pozyskiwanie kon­
fidentów. W „M-15”  istnieje sek 
cja, której głównym zadaniem 
jest włamywanie się i zakrada­
nie do mieszkań prywatnych i 
biur. „M-15”  ma dostęp do po­
ufnych danych, dotyczących pry 
walnych spraw l u d z i d a n y c h  
znajdujących się w rzekomo 
chronionych tajemnicą kartote­
kach administracji państwowej.

ORGANEM wykonawczym są 
dla „M-15”  Wydziały Specjalne, 
które liczą 1800 funkcjonariuszy 
rozproszonych po wszystkich ko 
mendach policji w całym kra­
ju. Pracują oni oddzielnie od 
zwykłych urzędników policji i 
mają głównie zadanie prowa­

dzące zmiany. Zdaniem jednej 
z tych osób „Służba Bezpieczeń­
stwa cynicznie manipuluje prze 
pisami, na podstawie których 
działa; wypacza ich literę i du­
cha. Stopniowo zawęża się za­
kres jednoznacznych pojęć i 
wskutek tego poszerzają się (nie 
objęte nimi) tzw. „szare obsza­
ry ” . Pojawiło się groźne i, być 
może, nieodwracalne ześlizgiwa­
nie się (w niepożądaną stronę). 
Od 1979 r. przyspieszyło się ono 
w zauważalny sposób” . Inny za 
angażowany w tę problematykę 
człowiek dostrzega zmianę, ale 
broni jej: „Zmiana, która była 
potrzebna i która jest bardzo, 
bardzo znamienna dla oby­
dwóch służb bezpieczeństwa — 
dla. jawnej i dla tajnej — wyra 
ża się w tym, że one są coraz 
bardziej i bardziej wścibskie. 
Niektóre swobody obywatelskie 
idą przy tym za burtę. Kiedy 
podejrzewa się ludzi, to wnika 
się w Ich tajemnice osobiste. 
Ubolewam, że tak się dzieje, 
ale nie wyrażam z tego powodu 
skruchy, gdyż jest to jedyny 
sposób, żebyśmy mogli zacząć 
przeciwstawiać się zagrożeniu. 
Ubolewam, że obecnie trzeba lu 
dzi szpiegować na taką skalę, 
na jaką to czynimy. Ubolewam 
£e teraz konieczne jest spraw­
dzanie (vetting — sprawdzanie 
pewności politycznej) tylu osób, 
podczas gdy przedtem można 
było z góry ich lojalność uznać 
za niewątpliwą. Ubolewam, że 
teraz trzeba przyglądać się 
wszystkim ludziom pracującym 
w aparacie państwowym, pod­
czas gdy dawniej przypatrywa­
no się jednemu ich procentowi. 
Ale chociaż ja nad tym ubole­
wam, jest to konieczne” .

CENTRALA Służby Bezpie­
czeństwa mieści się w Curzon 
Street House — betonowym, 6- 
piętrowym, czworobocznym gma 
chu w dzielnicy Mayfair. Na 
czele całej SB stoi dyrektor ge­
neralny, Osobistość trzymająca 
się z dala, uważająca innych lu

rzeczy powinny mieć dla niej 
pierwszeństwo. Obydwaj mają 
kontakty „w górę”  — do m ini­
stra spraw wewnętrznych oraz 
do pahi premier, a przez swój 
sekretariat i przybocznych u- 
rzędników utrzymują więź z 
innymi służbami wywiadowczy­
mi i z własnymi funkcjonariu­
szami za granicą. Obydwaj ma­
ja pod sobą 6 dyrektorów wy­
działów.

WYDZIAŁ „A ”  ma zadanie 
„pracy w terenie” , a zatem 
również realizacji wielu „brud­
nych poczynań” (dirty trićks) 
stosowanych przez Służbę Bez­
pieczeństwa. W sekcji „A - l”  —> 
„operacje techniczne”  — pracu­
ją m.iri. funkcjonariusze, którzy 
dokonają włamań do prywat­
nych mieszkań, żeby tam sfoto­
grafować dokumenty lub zain­
stalować urządzenia podsłucho­
we. Nie mają zapewnionej bez 
karności za naruszanie prawa, 
aie na razie żadnego z nich nie 
złapano. Inne ogniwa wydziału 
„A ”  robią stenogramy z mag­
netofonowych nagrań rozmów 
telefonicznych; prowadzą rucho 
mą albo statyczną obserwację 
wyznaczonych osób lub miejsc 
— czyni to sekcja znana pod 
przezwiskiem „dozorców” ; za­
wiadują zakonspirowanymi lo­
kalami i willami Służby Bezpie 
czeństwa oraz placówkami na­
słucha; specjalizują się w wy­
ciąganiu poufnych informacji od 
swoich kontaktów w resortach 
rządowych, utrzymują łączność 
ze Sztabem Łączności Rządowej 
(oddzielną tajną służbą, zajmu­
jącą się nasłuchem i ewent. roz 
szyfr owy w an iem łączności tele­
komunikacyjnej) dla zapewnie­
nia sobie korzyści z podsłuchu 
elektronicznego prowadzonego 
przez tę instytucję. Na czele wy 
działu „A ”  stoi człowiek, które­
go różnie ludzie opisują. Jedni 
mówią o n.im „charakterek” , 
inni — „ekscentryk” . Jest wręcz 
zaraźliwym entuzjastą (swojej 
pracy?). Jest też zapalonym mu 
zykiem amatorem.

WYDZIAŁ „B ”  to w istocie 
biuro kadr Służby Bezpieczeń­
stwa. Odpowiada za nabór i, 
co za tym idzie, za sprawdza­
nie pewności * politycznej kandy 
datów do pracy, a także za po­
dobne sprawdzanie funkcjona­
riuszy oraz za sprawy bytowe 
i kadrowe całego personelu. Zaj 
muje s:ę też finansami. Czuwa 
nad osobistym bezoieczeństwem 
funkcjonariuszy „M-15” i ochro 
ną budynków tej służby.

młody ,i ambitny urzędnik, któ­
ry wyrobił sobie uznanie za to, 
jak postępował w związku ze 
strajkiem górników w, 1972 r. 
Był wtedy kierownikiem pod­
sekcji, która zajmuje się zw. 
zawodowymi, i dostarczał rzą­
dowi na bieżąco analitycznych 
informacji o politycznych po­
budkach przywódców związko­
wych, o ich strategia, doraźnej 
taktyce, nadziejach i wewnątrz 
nych podziałach. Później był sze 
fem wspólnej (wszystkich ta j­
nych służb) operacji w Irlandii 
Płn.

W  w y d z ia le  , ,F ”  is tn ie je  w y ra ź n e  
ro z g ra n ic z e n ie  k o m p e te n c j i .  S e k ­
c ja  „ F  1 "  ś le d z i K o m u n is ty c z n a  
P a r t ię  W ie lk ie j  B r y ta n i i ;  . .F  2”
z w ią z k i z a w o d o w e : ,.F  3”  d z ia ła l ­
n o ść  te r r o r y s ty c z n ą ;  „ F  5”  I r la n d z ­
k ą  d z ia ła ln o ś ć  te r r o r y s ty c z n ą ;  „ F  
7”  p r z y p a t r u je  s ię  in n y m  u g r u p o ­
w a n io m  le w ic o w y m , e k s t re m is to m  
s k r a jn ie  p r a w ic o w y m , c z ło n k o m  p a r  
la m e n tu ,  n a u c z y c ie lo m , p r a w n ik o m , 
d z ie n n ik a rz o m . D w ie  s e k c je  w y d /. ia  
ł u  ,.F ”  są w y d z ie lo n e  w  o d rę b n y  
d z ia ł,  z n a n y  p o d  l i t e r a m i  „ F X ”  i 
z a jm u ją c y  s ię  d łu g o fa lo w ą  „ I n f i l ­
t r a c ją ”  (d o  o b ie k tó w  z a in te re s o w a ­
n ia ) . T e  d w ie  s e k c je  to :  „ F  4” . k tó  
ra  u m ie szcza  a g e n tó w  w  p a r t ia c h  
i  o rg a n iz a c ja c h  p o l i ty c z n y c h ,  o ra z  
..F  6” . k tó ra  w p ro w a d z a  a g e n tó w  
d o  z w  z a w o d o w y c h  n a  w s z y s tk ie  
s zcze b le  s t r u k t u r y  z w ią z k o w e j.

P o d cza s  g d y  d z ia ł . ,F X ”  w p r o w a ­
dza a g e n tó w  d o  o b ie k tó w  sw o je g o  
z a in te re s o w a n ia , c z y l i  d o  g r u p  „ w v  
w ro to w y c h ” , re s z ta  w y d z ia łu  ..F** 
z b ie ra  za po m o cą  in n y c h  d o s tę p ­
n y c h  je j  ś ro d k ó w  in fo r m a c je  o 
ty c h  o b ie k ta c h . D o  ta k ic h  ś ro d k ó w  
na le żą  m . in . :  p o d s łu c h  te le fo n ic z ­
n y . a p a r a ty  p o d s łu c h o w e  w  p o m ie ­
s z cze n ia ch , o tw ie ra n ie  k o re s p o n d e n ­
c j i ,  w ła m a n ia , a ta k ż e  d o c h o d z e n ia , 
k tó r e  w  ró ż n y c h  m ie js c o w o ś c ia c h  
p ro w a d z ą  w y d z ia ły  s p e c ja ln e . M ło ­
d y  d y r e k to r  w y d z ia łu  „ F ”  u c h o d z i 
za c z ło w ie k a , k t ó r y  w c z e ś n ie j c z v  
p ó ź n ie j b ę d z ie  n o w a ź n y m  k a n d y d a ­
te m  na  s ta n o w is k o  d y r e k to r a  g e n e ­
r a ln e g o  „M -1 5 ” .

GŁÓWNYM rywalem szefa 
wvdziału „F”  jest dyr. wydziału 
,.K” , który zajmuje się komitrwy

jąc od niego izolowana z powo­
du wymogów bezpieczeństwa, 
jakie narzuca sam charakter 
pracy. Podobnie jak w każdym 
resorcie psństwowym, tak i ta 
kadra składa się z bardzo -róż­
nych ludzi. Jednak niewątpli­
wie są w „M-15”  ludzie utalen-- 
towani.

„M-15”  posiada niezmierną 
władzę. W zakresie kontroli po­
litycznej wewnątrz kraju ta wła 
d-za polega głównie na swobo­
dzie decydowania o tym, kto 
jest wrogiem wewnętrznym. Wy 
znacza linie postępowania i  usta 
la kryteria, a w ten sposób 
stwarza podstawę do szerokiego 
wachlarza działań. Należy do 

• nich wywieranie wpływu na: 1) 
selekcję kandydatów do pracy 
w całym sektorze publicznym 
oraz w newralgicznych punk­
tach sektora prywatnego gospo­
darki, 2) rozwój nowych ugrupo 
wań‘ politycznych, 3) postępowa­
nie stron w zatargach między 
pracodawcami i pracobiorcami, 
4) dostęp dziennikarzy i nauko­
wców do informacji pochodzą­
cych od władz.

„M-15”  podejmuje decyzje 
bez większej niż tylko 
absolutnie minimalnej inge­
rencji parlamentu i urzę­
du premiera. Niezależność „M - 
-15”  utrwalają wymogi bezpie­
czeństwa, które — jak ta służ­
ba twierdzi — uniemożliwiają 
jej dzielenie się informacjami > 
o własnej pracy. Premierom, mi 
niśtrom spraw wewnętrznych, 
wysokim* funkcjonariuszom po­
lic ji, wysokim etatowym urzęd- 

‘ nikom Daństwowym mówi się 
tylko tyle, ile potrzebują wie­
dz*'eć. A bardzo często owo 
„tyle”  oznacza — n'c. Dyrektor 
generalny jest odpowiedzialny 
przed ministrem spraw wewnę-

W Y D Z IA Ł  „ C ”  z a jm u je  s ię zabez 
p ie c z e n ie m  b u d y n k ó w  i  ta je m n ic  
p a ń s tw o w y c h . Z  te g o  t y t u łu  u d z ie la  
p o ra d  o f ic e r o m  ds. b e z p ie c z e ń s tw a  
is tn ie ją c y m  w  k a ż d y m  m in is te r ­
s tw ie ;  d o k o n u je  in s p e k c j i  s y s te ­
m ó w  za b e z p ie c z e n ia , ja k ie  o n i 
w p r o w a d z i l i :  p r o w a d z i d o c h o d z e n ia  
w  w y p a d k a c h , g d y  ta je m n ic e  p a ń ­
s tw o w e  „ p r z e c ie k ły ”  na  z e w n ą trz . 
U d z ie la  te ż  r a d  f i r m o m  p r y w a t ­
n y m , k tó r e  w y k o n u ją  t a jn e  z a m ó ­
w ie n ia  rz ą d o w e , i  z a jm u je  s ię  s p ra  
w d z a n ie m  (p e w n o ś c i p o l i t y c z n e j)  
p r a c o w n ik ó w  re s o r tó w , c z ło n k ó w  
s i ł  z b r o jn y c h ,  f u n k c jo n a r iu s z y  p o l i ­
c j i .  S p e łn ia  s z cze g ó ln ą  r o lę  w  
z w a lc z a n iu  s a b o ta ż u  1 t e r r o r y z m u .  
P o le g a  o n a  n a  ty m ,  i e  w y d z ia ł  o -  
p r a c o w u je  p la n y  p o s tę p o w a n ia  n a  
w y p a d e k  ta k ic h  w y d a rz e ń , j a k  n p . 
z a ję c ie  (p rze z  o s o b y  n ie u p o w a ż n io ­
n e ) s i ło w n i  ją d ro w y c h .  I  w e d łu g  
ty c h  p la n ó w  p rz e p ro w a d z a , d o  s p ó ł 
k i  z e  S p e c ja ln y m i S łu ż b a m i P o ­
w ie t r z n y m i  (S p e c ia l A i r  S e rv ic e s  
—- S A S , t j .  o d d z ia ła m i k o m a n d o ­
s ó w  d o  s z c z e g ó ln y c h  za d a ń ) o ra z  
ze  s p e c ja ln y m i je d n o s tk a m i p o l i ­
c y jn y m i .  p r a k ty c z n e  ć w ic z e n ia , że­
b y  n a u c z y ć  s ię  ra d z e n ia  s o b ie  z te  
g o  r o d z a ju  in c y d e n ta m i.  D y r e k to ­
r e m  w y d z ia łu  „ C ”  je s t  b a rd z o  k o n

TAKŻE politycy są pod „nadzorem”  Służby Bezpieczeństwa 
„M-15” .

NA ZDJĘCIU: Przywódca brytyjskiej opozycji labourzy- 
stowskiej Neil Kinnock odwiedza 3 bm. strajkujących górni­
ków w kopalni Celynen w Walii.

wiadem, czyli w zasadzie Rosja 
nami i  ich sojusznikami. Jest to 
również człowiek stosunkowo 
młody. Za parę lat będzie mieć 
pięćdziesiątkę. Wyrażają się o 
nim z uznaniem jego koledzy 
oraz wojskowi, z którym i współ 
działał w Irlandii Północnej. 
Wydział „K ”  stosuje wszelkie 
dostępne mu metody do zbiera 
nia informacji.
• SZÓSTY wydział, oznaczony li 

terą „S” , zajmuje się całym wa­
chlarzem usług pomocniczych. 
Wydział ten prowadzi rów­
nież kartoteki „M-15” , w któ­
rych znajdują się akta 500 tys. 
ludzi. Zajmuje się też szkole­
niem funkcjonariuszy.

trznych. Obydwaj spotykają się 
mniej więcej raz w miesiącu na 
„ogólnej pogaduszce” , w której 
bardzo rzadko ujawnia się szcze 
goły pracy operacyjnej.

TAJNE biurokracje są z na­
tury niebezpieczne. Mogą się wy 
koleić. Przykład: Wydział Spec­
jalny w Australii Południowej, 
który utworzono na wzór bry­
tyjski i przy: konsultacjach z 
poprzednim dyrektorem generał 
nym „M-15” , sir Percym S illi— 
toe’m. W 1977 roku sędzia J.M. 
White przeprowadził staranne 
dochodzenie i ustalił, że ta au­
stralijska służba wymknęła się 
spod wszelkiego nadzoru, oszu­
kując świadomie polityków.
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K lien t w  scędzie, czy li...
NASZ rynek, dodajmy rynek 

producenta, a nie konsumenta, 
sprawia, że mamy kłopoty z za­
kupem nierzadko podstawowych 
artykułów. Bywa też — i nie na­
leży to do rzadkości — że kupio­
ny w kolejce lub na zapis towar 
to bubel nie do użytku, a więc 
do wymiany łub naprawy. Gorzej 
gdy na tym tle między klientem 
a handlem czy producentem do­
chodzi do sporu. Piszę gorzej nie 
dlatego, że w gorszej sytuacji 
jest ów klient, lecz z tego powo­
du że proces sądowy to ryzy­
ko wyniku, koszty (w wypadku 
wygrania sporu zwracane przez 
przecrwnika), stracony czas * 
nerwy.

W ten oto sposób doszliśmy do 
zagadnienia ochrony przed sq-

s prawie ogólnych warunków 
sprzedaży detalicznej towarów 
oraz ogólnych warunków gworan 
c yj nyc h d otyć ząc ych taw arów
trwałego użytku sprzedawanych 
przez jędnostk' handlu uspołecz­
nionego. Przepisy tej uchwały o- 
kreśłają w sposób uporządkowa­
ny i jednoznaczny zasady i tryb 
postępowania przy zawieraniu 
umów sprzedaży towarów w skłe 
pach handlu uspołecznionego, a 
w ęc tam, gdzie odbywa się naj­
ważniejszy obrót handlowy. W 
szczególności przepisy te precy­
z u j formę umowy sprzedaży, u- 
prawnienia i obowiązki stron u- 
mowy takie jak zamiana towaru, 
odstąpienie od umowy na życze­
nie kupującego, postępowanie 
reklamacyjne, zakres gwaranci

sprzedanych samochodów pro­
dukcji krajowej i usług, głównie 
budowlanych i agrotechnicznych.

W zdecydowanej większości 
spraw kwestionowano jakość Fia­
ta 125p, znacznie rrwvej Fiatów 
126p. Najczęściej spotykanym 
roszczeniem było żądanie, aby 
sąd nakazał wymianę wadliwego 
samochodu na wołny od wad, 
przy czym jako podstawę fak­
tyczną żądania przytaczano ujaw­
nienie słotnych wad w okresie 
gwarancyjnym i niemożność bądź 
n eskuteczność naprawy.

Sądy rzeczywiście (a n'e po­
zornie), chromą nabywców po­
przez orzecznictwo w sprawach 
cywilnych. Dokonują twórczej, a 
ZGrozem korzystnej dia nabyw­
ców, nterpretacj- obowiązujące­
go prawa. Oto przykłady: jeże!' 
w elokrotne naprawy nie usunęły 
wad gwarant nie może nadal po­
woływać się na możliwość usumę

wych. Nierzadko jednak można 
zauważyć sprawy o wymianę me 
bli, telewizorów, sprzętu domo­
wego itip. Nedawno krakowski 
sąd zasądził na rzecz nabywcy 
telewizora ponad milion złotych 
odszkodowania za straty wynikłe 
z pożaru spowodowanego jego 
wadliwą pracą. Pisząc o tym nie 
zachęcam do podobnych proce­
sów, gdyż w wielu innych spra­
wach odszkodowawczych z po­
wodu pożaru telewizorów, sądy 
jednak oddaliły powództwa po­
szkodowanych.

Podobnie też było z głośną 
szczecińską „sprawą konsumen­
cką". Przypomnę, że na początku 
ub. r. rozgorzał spór między Sta­
nisławem W. a „Domem Książki". 
Subskrybent domagał się wyda­
nia mu dzieł wydawniczych w 
cenie umówionej przed laty. 
„Dom Książki" przecwnie — u- 
ważał. że ceny produkcji (wydo-

śoi podanie o złożenie rewizji 
nadzwyczajnej do Sądu Najwyż­
szego. Do procesu przed tym są­
dem nie dojdzie. Minister bowiem 
nie znalazł podstaw do wniesie­
nia tego nadzwyczajnego środka 
odwoławczego. Argumentacja jest 
tu stosunkowo prosta i znana. Od 
czasu zawarcia umowy subskryp­
cyjnej koszty wydawanych ksią­
żek objętych subskrypcją niepo­
miernie wzrosły, czego strony w 
chwili zawierania umowy nie 
przewidziały ł przewidzieć me 
mogły. Wprawdzie „Dom Książki" 
nie jest wydawcą książek, nie­
mniej na skutek istotnej zmiany 
kosztów ich produkcji i zmiany 
cen pnzez wydawców, musi on 
uwzględniać te wyższe ceny w 
handlu z klientami.

Ten odosobniony przypadek po 
rożki konsumenta w starciu z 
handlem nie powinien zniechęcać 
tych wszystkich, którzy w kontak-

ygraá i  laniem i producentem?
dem praw konsumenta. Zanim 
do tego dojdzie należy przejść 
przez gąszcz przepisów od ko­
deksu cywilnego począwszy, po­
przez zarządzenia do okólników. 
Zacznijmy, mając na uwadze o- 
chranę interesu konsumenta, od 
ustawy o jakości. Jest klasycz­
nym przykładem braku wiary w 
skuteczność prawa. Ta wydana 8 
hjitego 1979 r. ustawa stanowi w 
ort. 6 ust. 4, że kilkakrotne zwró 
cenie uwagi pracownikowi za wy 
produkowanie wyrobu złej jako­
ść uważane jest za ciężkie na­
ruszenie podstawowych obo­
wiązków pracowniczych. Upra­
wnia to zakład pracy do rozwią­
zania z takim pracownikiem umo 
wy o pracę bez wypowiedzenia. 
Sądy uważają ten przepis ustawy 
o jakości za martwy, gdyż w 
ogóle nie notują spraw na tym 
tle. Prokuratury i sądy nie reje­
strują też spraw z ort. 31 
wspomnianej ustawy, który prze­
widuje odpowiedzialność karną 
kierownika za dopuszczenie do 
wyprodukowania wyrobów, usług 
itp. złej jakości. Ostatnie bada­
nia przeprowadzone w Prokura­
turze Generalnej na temat usta­
wy o jakości stwierdzają, że „nie 
stety przepisy ant. 30 • 31 cyt. 
ustawy nie są w praktyce stoso­
wane wobec braku zawiadomień 
o popełnieniu określonych w 
tych przepisach czynów".

Szczególną, w założeniu, rolę 
spełnia obowiązująca od 1 sty­
cznia br. uchwała nr 71 Rady Mi­
nistrów z 13 czerwca 1983 r. w

itp. Ważnym, a może najważniej­
szym, postanowieniem tej uchwa­
ły jest to, że sprzedawcy zostali 
zobowiązani do umieszczenia 
tekstu uchwały w każdym skle­
pie w miejscu dostępnym dla 
klientów w celu udzielenia urn 
minimum informacji prawnej od­
nośnie przysługuiacych im praw 
w razie nabycia towarów. I tu, 
podobnie jak w wypadku ustawy 
o jakości, nasuwa się wątpli­
wość co do rzeczywistego wpro­
wadzenia w życie niektórych po­
stanowień uchwały. Proszę bo­
wiem wskazać m? na kilka spo­
śród setek sklepów, w których w 
miejscu widocznym wywieszono 

powyższą informację.

Spory sądowe między klienta­
mi a jednostkami handlowymi 
czy producentom wynikają naj­
częściej na tle nienależytego wy­
konania usług lub z tytułu gwa­
rancji i rękojmi. Od razu można 
powiedzieć, że me ma eh dużo, 
a przynajmniej nie pozostają w 
proporcji do skali zjawiska. Przy 
kłodoyro: w 1981 r. do sądów 
wpłynęło 5351 spraw tzw. konsu­
menckich, zaś w 1983 r — 8559 
Jest wprawdzie progresja spraw 
sądowych, ale globalnie niewiel­
ka. w liczbach bezwzględnych. 
Ilość tych spraw stwarza przy­
puszczenie, że klienci nie wierzą 
w skuteczność, bądź powodzenie 
procesu, nie znają przysługują­
cych im praw lub po prostu nie 
chcą „zadzierać” z gwarantem. 
Zdecydowanie przeważają w prak 
tyce sądowej pi*ocesy na tle wad

cia kolejnej wady przez napra- nia) książek wzrosły wielokrotnie, 
wę, lecz należy samochód wy- co uzasadnia odstąpieni od do- 
m.enić na nowy; jeżel zaprze sta- tychczasowych warunków sub- 
no produkcji danego typu poją- skirypcji. Sąd Rejonowy uznał ra- 
zdu w wypadku konieczności wy- cje klienta, ale Sąd Wojewódzki 
miony samochodu należy wymię- zmieniając wyrok ocenił, że gdy- 
nić na samąchód najbardziej zbl' by pozostawić cenę edyc}: no do-

Wina handlu, producenta czy... klienta?

żony parametrami do wadliwego; tychczasowym poziomie po stro- 
jeżełi następuje odstąpienie od me „Domu Książki" i wy- 
umowy nabywcy samochodu, któ- downictw istniałaby niemożliwość 
ry go nabył za dewizy, należy świadczenia. Groziłoby tym in- 
zwrócić cenę samochodu rów- stytucjom ogłoszenie upadłości, 
neż w wartościach dewizowych, gdyż deficyt wyniósłby ponad 42 

POJAZDY, a konkretnie — sa- min złotych, 
mochody z wadami, są nojczę- Klient nie dał za wygraną, 
ściej przedmiotem sporów sądo- Wniósł do ministra sprowiedliwo-

cie z jednostkami handlu uspo­
łecznionego są spychani na po­
zycję ubogiego klienta, zbywane­
go pod byle pozorem, arogancko, 
bez słowa „przepraszamy". Po­
dobne zachowanie pozwanych 
jednostek handlowych i produ­
centów ujawnia się szczególnie 
właśnie w toku procesów sądo­
wych. Rzadko więc spotkać mo­
żna ze strony pozwanych uzna­
nie powództwa, częściej nato­
miast można zauważyć przerzu­
canie odpowiedzialności cywil­
nej. Jeżeli pozwanym jest sprze­
dawca, twierdz* szybko, że po­
zwanym powinien być producent, 
a ten z kolei domaga się wzięcia 
udziału w sprawie gwaranta lub 
komisanta. Ten piog-pong w są­
dzie dezorientuje klienta, powo­
duje nierzadko konieczność tzw. 
dopozwania innych jednostek i 
tym samym przedłuża proces.

Tytuł tego artykułu trochę mylî  
bo nie przedstawiłem „kruczków" 
prawnych ułatwiających wygranie 
procesu z niesolidnym kontrahen­
tem. Mam jednak dobrą wiado­
mość. Wkrótce spodziewać się 
należy nowelizacji przepisów ko­
deksu postępowania cywilnego, 
która przewidywać będzie możli­
wość wszczęcia procesu, jak rów­
nież branie w nim udziału, 
przez Federację Konsumentów, 
jeżeli wymagać tego będzie o- 
chrona praw obywateli. Dodajmy 
ochrona prawna konsumenta —*• 
słabego i zagubionego na obec­
nym rynku ekonomicznym.

Andrzej CU BAŁA

— DO. NAJGORSZYCH 
przestępców należą szantażyś­
ci — powiedział inspektor 
Graves. — Clifford byt jed­
nym z nich. Właściwie jego 
mordercy należy się wdzięcz­
ność a nie więzienie, jak. ka­
że prawo.

Golightly stał tyłem do ko­
minka. Ręce trzymał w kie­
szeniach spodni y brzęczał 
znajdującymi się tam mone­
tami.

— Szantażysta? Nie było o 
tym nic w gazetach.

— Tak, bo to przeszkodziło 
by w naszych poszukiwaniach.

— Słusznie — zauważył 
Golightly. — Nie wiem jed­
nak jeszcze w jaki sposób do 
szedł pan do tego, że ów za­
mordowany był szantażystą.

— W schowku za obrazem, 
w jego sypialni, znaleźliśmy 
listę jego ofiar oraz sumy ja­
kich żądał i  dzień w którym  
miały być wypłacone.

— To interesujące. W ten 
sposób odpowiedział pan na 
pytanie, które chciałem posta­
wić. kiedy wszedł pan do me 
no mieszkania.

— Tak, panie Golightly, 
pańskie nazwisko znajduje się 
na te j liście.

— Niestety — Golightly ro­
zejrzał się po swym luksuso­
wym niegdyś mieszkaniu, wy­
glądającym w te j chwili bar-

— Nie sobotę a piątek. Mię 
dzy dziesiątą a północą.

— Piątek wieczorem? Pro­
szę pozwolić mi zastanowić 
s i ę w r e s z c i e  Golightly ro­
ześmiał się. — Ja również 
mam niepodważalne ąlibi, in­
spektorze. Nie mogę jednak 
wymienić nazwiska te j damy, 
chyba, że będę zmuszony ko­
niecznością. Jest to bowiem 
dama z najwyższego towarzy 
stwa o nieposzlakowanej opi­
n ii

— Jeżeli nie posuniemy się 
naprzód w naszych poszukiwa 
niaćh, ta konieczność zaistnie 
je, panie Golightly.

— Może jestem tępy, inspek 
torze, ale czy odcisk palca nie 
wystarczy do zidentyfikowa­
nia mordercy?

— Naturalnie, pod warun­
kiem, że jest wyraźny i  do­
kładny. Te zaś były straszli­
wie zamazane. Długo łamaliś­
my sobie nad nim i glowy.~

—  ...I?
— Doszliśmy do umiosku,że 

morderca nosił rękawiczki.
— Rękawiczki? Nic więc 

dziwnego, że nie było odcis­
ków lin ii papilarnych.

— Jednak, mimo to, że śla­
dy pozostawione zostały w rę-

Specjalne rękawiczki
dzo nędznie. — Nie taję — 
dodał — że zamordowanie Cli 
fforda ucieszyło mnie.

— To zrozumiałe. Tak jak 
i  wiele innych jego ofiar — 
stwierdził inspektor.

— Czy znalazł pan już mor 
dercę?

— Wszyscy mają niezbite 
alib i na wieczór w którym za 
mordowano Clifforda — po­
wiedział inspektor. Odczekał 
chwilę i  zapytał. — A pań­
skie alibi?

— Moje a lib i na zeszłotygod 
niową sobotę?

— Rozumiem — powiedział 
Golightly. — Czy ma pan jesz 
cze jakieś punkty zaczepienia?

— Jeszcze jeden. Na gzym­
sie okna przez które morder­
ca dostał się do mieszkania 
Clifforda, znaleźliśmy krwawe 
odciski palców mordercy.

— Krwawe odciski palców?
— Tak. C lifford został za­

mordowany nożem do rozcina 
nia papieru. Upływ k rw i był 
znaczny.

Golightly przyglądał się in­
spektorowi, jakby nie rozu­
miał.

kawiczce. rozioJ-iły nam wy­
ciągnąć pewne wnioski.

— Technika policyjna zadzi 
wiała mnie zawsze — powie­
dział Golightly. — Proszę opo 
wiedzieć mi o tym, inspekto­
rze.

— Po pierwsze — powie­
dział Jnspektor — stwierdzi­
liśmy,'że rękawiczki, które no 
sil morderca Clifforda, musia 
ły  być bardzo drogie. Przy 
dużym powiększeniu zdjęcia 
doszliśmy do wniosku, że rę­
kawiczki te zrobione były na 
drutach, Ponadto zauważyliś-

my przy jednym palcu ręka­
wiczki ścieg, wskazujący na 
to, że musiały to być zupeł­
nie specjalne rękawiczki, ro­
bione na zamówienie klienta.

— Pan mnie wprowadza w 
podziw, inspektorze.

— Często sam siebie wpro­
wadzam w podziw — odparł 
inspektor z zadowoleniem. — 
W każdym razie okazało się, 
że również zamazane odciski 
palców mogą naprowadzić na 
właściwy ślad.

— Czy poszedł pan za tym 
śladem?

— Tak. Po długich poszuki­
waniach znalazłem rzemieślni 
ka, który stwierdził, że wy­
konał te specjalne rękawicz­
ki.

— Musiał robić takie ręka­
wiczki dla wielu klientów.

Inspektor Graves potrząsnął 
głp-"'a

— Nie. te kić*? mu noisa- 
łem robił dla• jedneao kHenta. 
Podał nam nazwisko i  adres 
tego klien*a

— Miał non -•»*'•*/» in­
spektorze — rv'v»0 fpJ~iof GoJin 
htlv. — NatomJas* jo ao nie 
mam fr^-^nszczc™ *'■ -nebea 
pan teraz nheirze' r^ce

— Tak. ranie C '
Rrzek monet w ^^s~^ninrh 

GoHnhtlv’eao um ^kl a k s” Jv 
wy i ją ł re.ee z kieszeni i poka­
zał je inspektorowi okazało 
sie, że jeno mama dłnń składa 
się z sześciu rtafców

James HOLDING
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W „Domu strachów"
Viciora Hugo

TURYŚCI BAWIĄCY na Guernsey, jednej z Wysp Nor- 
mandzkich w kanale La Manche mają okazję zwiedzenia 
„Hąuteville House” , posiadłości w  której Victor Hugo spędził 
blisko 20 lat wygnania (1851—1870).
„DOM STRACHÓW” — jak cji. To właśnie stało się przy­

kazywał Hugo zakupiony w  czyną wygnania poety, który 
1856 r. dom — już od przekro- pierwsze lata spędził na wyspie 
czenia progu uderza muzealną Jersey, następne zaś na Guern- 
atmosferą, ukazując wielkiego sey. Znaczną część działalno- 
poetę jako człowieka o co naj- ści w  tym bardzo płodnym okre 
mniej niezwykłych (jeśli nie sie wypełniła pisarzowi walka 
ekscentrycznych) guistach ko- z Napoleonem II I ,  ukończenie 
lekcjometrskich, a także jako zbioru poematów politycznych 
rzemieślnika amatora. W hallu „Chłosta”  oraz zbioru liryków  
wejściowym znajdują się licz- „Zamyślenie” . Z tego też okre- 
ne, bezładnie nagromadzone su pochodzi powieść „Nędzni- 
posągi rzeźbione w drewnie cy” .
pochodzące z różnych epok i Okres wygnania znaczony 
reprezentujące różne style, jest również udziałem Hugo w 
zaś sufit przyciąga wzrok manifestacjach na rzecz ru- 
barwnymi freskami. Ogromna chów narodowowyzwoleńczych, 
sala jadalna wypełniona jest w tym wystąpieniami w spra- 
stosami porcelany, znajdujące5 wie polskiej, 

nawet na półkach umie;
szczonych na suficie, zaś sąsie­
dni salon wybity jest jedwabną 
purpurową materią pochodzącą 
z pałacu cesarskiego w Pekinie 
i makatami haftowanymi pa­
ciorkami przedstawiającymi sce 
ny z bajek Ezopa.

W IĘ K S Z O Ś Ć  p o k o i  m a  n a  o b i ­
c ia c h  ś c ie n n y c h  p o p r z y b ija n e . . .  f r a g  
m e n ty  m e b li .  P is a rz  lu b o w a ł  s ię  w  
k o le k c jo n o w a n iu  a n ty k ó w ,  z w ła s z ­
c za  z e p o k i re n e s a n s u . O b ie k ty  te  
z w y k le  „ r o z m o n t o w y w a ł”  o d d z ie l­
n ie  g ro m a d z ą c  n o g i s to łó w ,  o p a r ­
c ia  k rz e s e ł i  in n e  f r a g m e n ty ,  w y ­
k o r z y s tu ją c  Je n a s tę p n ie  p r z y  r e a li  
za c j i  s w y c h  p o m y s łó w  d e k o r a to r -  
s k ic h  (n p . s tó ł z  s a l i  ja d a ln e j  z ło ­
ż o n y  Jest z częśc i p o c h o d z ą c y c h  z 
re n e s a n s o w e j s z a fy , zaś  o g ro m n e  
z w ie r c ia d ło  o ta c z a  r a m a  z k o lu ­
m ie n e k ,  k tó r e  o n g iś  p o d t rz y m y w a ­
ł y  b a ld a c h im  n a d . ło ż e m  m a d a m e  
d e  M a in te n o n ) .  W  d o m u  z n a jd u je  
s ię  te ż  56 lu s te r  r ó ż n e j w ie lk o ś c i  
i '  k s z ta łt u  o to c z o n y c h  p r z e d z iw n y m i 
r a m a m i.

P o d o b n o  k ie d y  H u g o  s p o d z ie w a ł 
s ię  k ie d y ś  w iz y t y  G a r ib a ld ie g o  
s k o n s t r u o w a ł d la  n ie g o  ta k  f a n ta ­
s ty c z n e  lo ż e , że w ło s k i  gość 
z d e c y d o w a ł s ię  n a  n o c le g  w  p o b l i ­
s k im  h o te lu .

POTOMKOWIE Victora Hu­
go ofiarowali Hauteville w 
1927 r. w  darze Paryżowi i od 
te j pory posiadłość odwiedza­
na jest przez licznych tury­
stów.

Autor „Nędzników” odegrał 
podczas rewolucji 1848 r. czyn­
ną rolę jaiko rzecznik umiarko­
wanej burżuazji, a następnie 
jako entuzjasta Ludwika Na­
poleona. Później jako jego za­
cięty wróg przeszedł do opozy-

Szósta ekranizacja
„Quo vadis“
„QUO VADIS” doczekało się 

już pięciu ekranizacji, z któ­
rych ostatnia powstała przed 
pięciu laty. Po raz szósty 
przeniesie na ekran tę powieść 
Henryka Sienkiewicza włoski 
reżyser Franco Rossi. Będzie to 
sześcioodcinkowy serial telewi­
zyjny z udziałem aktorów z 
wielu krajów. Zdjęcia wykony­
wane będą głównie w Jugosła­
w ii.

Nowy przewodniczący
W POŁOWIE grudnia nastą­

piła zmiana na stanowisku 
przewodniczącego komitetu fe­
stiwali filmowych w Cannes. 
Ustąpił « Robert Favre le Bret 
sprawujący tę funkcję od b li­
sko 40 lat, a objął ją Pierre 
Viot, dotychczasowy dyrektor 
francuskiego Centrum Kinema­
tografii.

Favre le Bret, który patrono­
wał festiwalom canneńskim od 
ich utworzenia w 1946 r. pozo­
staje honorowym przewodnicz? 
cym komitetu oraz będzie się 
zajmował kontaktami między­
narodowymi festiwali.

Widziane w lufciku

D o o k o ła  t e a t r u
OTV SZCZECIN posiada ta­

ką stałą pozycję, która nosi ła­
cińską nazwę „Forum” i jest 
zapewne najtańszym progra­
mem — w sensie nakładów f i­
nansowych! — jaki emituje. 
Rzecz jest szalenie prosta i wy 
godna dla autorów: wywołują 
temat, gromadzą tzw. kompe­
tentnych ludzi i  nagrywają. 
Potem k ilka cięć montażowych 
jakaś wstawka filmowa (nieko­
niecznie) i  już można nadawać. 
Sześć gadających głów (tylu naj­
częściej gości sprasza się do stu­
dia), plus dwóch prowadzących 
plus trzydzieści minut daje w 
sumie na pewno „zaliczenie te­
matu”  ale już bardzo rzadko 
kiedy coś w miarę spójnego 
prowadzącego do pewnych, nie­
zbędnych jednak konkluzji. 
Oczywiście nie dotyczy to ka­
żdego „Forum” i każdego te­
matu, jednak z absolutną pe­
wnością może na przykład zo­
stać odniesione do ostatnio po­
ruszonego pod tytułem „teatr” . 
A toż to pułapkę zastawili na 
siebie (i widzów, i gości w  stu­
diu) dwaj starsi panowie A  i 
K! Trzydzieści minut, czyli z 
jednej strony jak na program 
„gadany”  morze czasu, z dru­
giej jak na liczbę zaproszonych 
osób (6) i  ocenę problemów 
stanowczo za mało. Wywołano 
więc pobieżnie k ilka naprawdę 
ważnych spraw w rodzaju: a 
repertuar b. widzowie i  tzw. 
frekwencja, c. edukacyjna rola 
teatru, d. percepcja dzieła... 
Okrzyki prowadzących w rodzą 
ju „nasz czas dramatycznie się 
kończy”  mogłyby nawet i sta­
nowić same w sobie niezły 
teatr faktu, gdyby jednak nie 
oczywisty relatywizm całe' 
sprawy: po prostu rzecz zosta­

ła uprzednio nagrana i mo­
żna by ją na przykład puszczać 
w kółko, a rezultat byłby zaw­
sze ten sam — znajdowaliby­
śmy się na początku drogi. Ty­
le co do roboty telewizyjnej. Z 
wypowiedzi gości studia naj- 
sensowiniejsza wydała się niżej 
podpisanemu myśl zawarta w 
słowach przedstawiciela teatru 
słupskiego („czy to naprawdę 
jest ten widz?”), najmniej na­
tomiast przemawiała do prze­
konania opinia dyrektora szcze­
cińskiego Teatru Współczesne­
go na temat sukcesów frekwen 
ty jnych jego sceny (przy .okazji 
co najmniej 2 razy użyto tu o- 
kreślenia „cyfra”  podczas kie­
dy chodziło o „liczbę” . Nie cze­
piałbym się tego dość rozpow­
szechnionego błędu, gdyby nie 
spoczywająca w moich zbiorach 
gazetka TW z ub. sezonu pre­
zentująca m. in. zespół w styli­
styce dopuszczalnej u biurokra 
tów: Kowalski Jan, Nowak Zo­
fia...).

W ZWIĄZKU z przewijają­
cym się podczas całego „Fo­
rum” pytaniem — czego obec­
nie najbardziej potrzeba na­
szym teatrom? — pozwolę so­
bie wtrącić swoje trzy grosze 
i powiedzieć krótko: artystów. 
Jakoś n ik t na to jeszcze do tej 
pory jakby nie wpadł...

Darek MONAT

Debiut Ewy Pokas
NAKŁADEM wydawnictwa 

Mercure de France w Paryżu 
ukazała się powieść pt. „Tan­
cerka na lin ie” , której autorka 
jest aktorka scen warszaw­
skich, mieszkająca obecnie we 
Francji, Ewa Pokas.

Można się nie zgadzać, ale przeczytać warto

Liga przebojów i...
niewypałów (kulturalnych)

JA K I był miniony rok w 
kulturze polskiej? Czy za­
owocował wybitnymi dzie­

łami? Które nazwiska utkw iły 
w pamięci odbiorców? Jakie 
wydarzenia zasługują na miano 
przebojów roku, a jakie... nie­
wypałów?

Opierając się na wypowie­
dziach, ankietach, opracowa­
niach (w tym m. in. bilansie 
wydarzeń kulturalnych roku 84 
sporządzonym przez PAP), ja­
kie ukazały się w ostatnich 
tygodniach, przedstawiamy włas 
ną wersję „liga przebojów i 
niewypałów 84” .

Literatura

SUKCESY: #  wydanie „Pana 
Tadeusza” (Czytelnik) w milio­
nowym nakładzie 9  książki ro­
ku — „Kamień na kamieniu” 
Wiesława Myśliwskiego, „La­
ment”  Władysława Terleckiego, 
oraz wznowienie „Dziejów głu­
poty w Polsce”  Aleksandra Bo­
cheńskiego 9  I tom encyklope­
dii „Literatura polska” .

NIEPOROZUMIENIA: „Raz w 
roku w Skiroławkach”  Z. Nie­
nackiego.

Film

SUKCESY: •  Zloty Lew dla 
film u Krzysztofa Zanussiego 
„Rok spokojnego słońca”  — We 
necja 84 9  Powrót Festiwalu 
Polskich Filmów Fabularnych 
w Gdańsku 9  Rekordy frek­
wencji (ok. 8 min widzów przez 
pierwsze 6 miesięcy wyświetla­
nia) na „Seksmisji”  Juliusza 
Machulskiego #  Zapowiedź 
zdjęcia z półek znajdujących 
się tam jeszcze filmów.

NIEPOROZUMIENIA: 9  tak 
zwane film y erotyczne — „W i­
dziadło”  i „Thais” , oraz „Czas 
dojrzewania”  i „Kamienne ta­
blice”.

Teatr

SUKCESY: 9  nowa sztuka 
Tadeusza Różewicza „Pułapka”

9  trium f spektakli Janusza 
Wiśniewskiego na scenie Tea­
tru Narodów w Nancy 9  
aktorstwo Jana Swiderskiego 
(rola prof. Sonnen-brucha w no 
wej inscenizacji „Niemców” — 
Teatr na Woli #  „Wesele” 
Dejmka.

go w Szczecinie 9  ustawy o 
upowszechnianiu kultury oraz 
instytucjach artystycznych 9  
dalszy rozwój ruchu „Pro Sin- 
fonika” 9  zwiększenie zakupów 
nowości przez biblioteki 9  
dalsze odżywanie i  rozwój ru­
chu amatorskiego.

TAK zwana kultura ma­
sowa to nadal głównie te­
lewizja, kino, estrada (na 
foto — balet ze „Stodoły” ), 
wycieczki... (CAF)

NIEPOWODZENIA: #  kłopo­
ty z frekwencją, stare metody 
„organizowania”  widowni 9  
„Boso, ale w ostrogach”  w O- 
peretce Warszawskiej.

W Sali Prób TW

j y roczne v
Ghelderode'a

Jacek Polaczek w ro li Króla.
TVvL-i Jt V  i-ia łlin W iS -k  i

KRÓL i  BŁAZEN — rela­
cja zależności, studium 
królowania zaczerpnięte 

ze złej bajki o władcy rodem 
ze średniowiecznego piekła 
flamandzko-hiszpańskiego. Ghel 
derode, zmarły w 1962 roku bel 
gjjski dramaturg, był twórcą 
niezwykle oryginalnym konsiru 
ującym świat własnych w izji z 
elementów przypominających 5 
teatr elżbietański, i teatr strind 
bergowski, i  teatr mistreryjny 
ale nade wszystko — z cech ni­
derlandzkiej kultury narodo­
wej. Stąd w jego sztukach pa­
nuje jedyna w swoim rodzaju 
aura, związana z obnażaniem 
psychologicznych zawiłości 
mechanizmów społecznych. Jest 
tu tylko drapieżność i mrok. W 
Sali Prób Teatru Współczesne­
go kolejna premiera: „Escurial”  
Michela de Ghelderode’a. Treść 
sztuki? Prosto i skomplikowa­
na zarazem.

W PAŁACU, w Escorialu, u- 
miera królowa. Umiera nie 
mogąc żyć w przytłaczające’
atmosferze wszechobecnego zła.

Kró l każe w tym momencie 
rozśmieszać się błaznowi, który 
tę królową kocha. Sytuacja u- 
mowna, wyjęta z wszelkich re­
aliów: baw mimo nieszczęścia 
wypełniaj swój obowiązek bła- 
zeński. W „Escurialu” jednak 
postacią wiodącą jest król. Si­
ła jego osobo1 wości oraz ‘chary­
zmat władzy, to motyw głów­
ny.

Jednoaktówka Ghelderode’a 
zafrapowała Ryszarda Majora 
który wyreżyserował ją w o- 
statnim czasie w Gdańsku (na­
wiasem ta swoista powtarzal­
ność niepokojąco się ostatnio w 
kraju rozpowszechnia, powodu­
jąc powielanie repertuaru). U 
nas rzecz tę przygotował sce­
nicznie Wiesław Górski.

W kameralnej Sali Prób Te­
atru Współczesnego oglądamy 
kolejny raz teatralny majster­
sztyk. Skrzyżowane podium 
służy czterem osobom dramatu: 
króiowi, błaznowi, mnichowi 5 
katu. To, co dzieje się między 
nim i jest próbą sił, przy czym 
wszelkie atuty są po stronie

władcy. Na bardzo ograniczo­
nej przestrzeni wielkie i ciem­
ne napięcie emocjonalne wy­
wołuje się tylko słowem i  ge­
stem, ruchem poprowadzonym 
tak, iż do udziału w przedsta­
wieniu w pełni włączona zosta­
je wyobraźnia widza.

„ESCURIAL” , jak każdy dra­
mat oparty wyłącznie na sło­
wie, wymaga mistrzostwa aktor 
skiego. Błyszczy nim w całej 
pełni rola Jacka Polaczka, kre­
ującego postać Króla. Z naj­
większą satysfakcją obcuje sir 
ze sztuką tego aktora w jego 
dialogu z Henrykiem Wrożyń- 
skim (Błazen Szalej). O ile ten 
drugi ukazuje wysiłek gry 
choć tworzy rolę niemal dosko­
nałą, o tyle Polaczek gra jak 
wirtuoz. Operowanie głosem w 
zmieniającej się tonacji, jego 
niedobra starość i oznaki sza­
leństwa naprawdę warte sa 
przedstawienia publiczności wła 
śnie tej sztuki Ghelderode’a.

Ascetyczną a wyrazistą sce­
nografię (pojedyncze przedmio­
ty, symbolizujące status posta- 
.ci, zawieszone na czterech ścia­
nach) oraz kostiumy, znakomi­
cie ilustrujące klim at „Escuria­
lu ”  zaprojektował Ryszard Ko- 
rzanowski. Dobra muzyka jeŝ  
autorstwa Ryszardą Handke 
Całość to godna propozycja dla 
miłośników dramatu sceniczne­
go, może nużąca dla szersze 
publiczności, ale przecież Sal? 
Prób specjalizuje się w propo­
zycjach adresowanych do od­
biorców przygotowanych- na tru 
dniejszy teatr.

Jan FRYCZ

Muzyka

SUKCESY: #  nowe dzieła — 
Krzysztofa Pendereckiego („Re­
quiem polskie” ), Witolda Luto­
sławskiego ( II I Symfonia) i 
Włodzimierza Kotońskiego („Ter 
ra incognita” ) wykonane pod­
czas Warszawskiej Jesieni 9
I  nagroda Eugeniusza Knapika 
za „Kwartet smyczkowy”  pod­
czas tzw. Międzynarodowej Try 
buny Kompozytorów UNESCO

Premiery — opery „Turan- 
dot”  i  wieczoru baletowego 
Johna Neumeiera w Teatrze 
Wielkim w Warszawie 9  Na­
dal mocna pozycja zespołów 
polskiego rocka 9  Wyróżnienie 
M aryli Rodowicz i  piosenki 
„Niech żyje bal!”  Seweryna 
Krajewskiego na festiwalu w 
San Francisco 9  Spektakl „Złe 
wychowanie” w wyk. młodzieży 
IV  roku PWST w Warszawie.

NIEPOWODZENIA: #  Festi­
wal Polskiej Piosenki w Opolu.

Radio i TV

SUKCESY: 9wznowienie I I  
programu TVP 9  serial Ryszar 
da Bera „Popielec” 9  cykl 
OTV Poznań „Śpiewnik domo­
wy” 9  wywiady z generałową 
Jadwigą Sosnkowską 9  codzien­
ny koncert symfoniczny w pr.
I I  PR 9  emisja film u „The 
Day After”  9  polityczne gawę­
dy Zygmunta Broniarka 9  
rola Daniela Olbrychskiego w 
„Otellu” .

NIEPOWODZENIA: 9  maga­
zyn „Pegaz”  9  teleturnieje na 
temat reformy gospodarczej 9  
nadmiar „techniki poślizgowej” 
(sport, i nie tylko).

Upowszechnianie

SUKCESY: 9  obrady Kon­
gresu Kultury Języka Polskie-

NIEPO WODZENI A: 9  nadal 
zbyt mały udział ludzi pracy w 
szeroko rozumianej kulturze 9 
przesunięcie w czasie decyzji 
dotyczących rozwoju technik 
wideo dla szerokiego odbiorcy 
9  niewystarczające nakłady 
najbardziej popularnych czaso 
pism („Przyjaciółka” , „Prze­
kró j” , „F ilm ” ...).

Niewątpliwym WYDARZE­
NIEM ROKU, nie mieszczącym 
się w żadnej z powyższych ka­
tegorii, było zakończenie odbu­
dowy Zamku Królewskiego w 
Warszawie.

Zebrał: (get)

Pół żartem — pół serio

MINI— HOROSKOP
1985. 01. 13, -  01. 19.

..........  B A R A N . S y tu a c ja  z a -
w o d o w a  z m u s i C ię  do  
p o d ję c ia  w a ż n y c h  d e - 

'^ a m S r  c y z j i  —  n ie  t y l k o  d la
W 1  C ie b ie . D z ia ła j  ro z w a ż -
........  ■■—  n ie , be z  e m o c ji .  O ż y ­

w ie n ie  ż y c ia  to w a r z y s k ie g o  m iłą  
r o z r y w k ą  a le  z b y t  m ę czą cą . M o ż li­
w o ś ć  w y ja z d u .  F in a n s e  w  n o rm ie .

i— -i  — < B Y K .  D u ż o  w a ż n y c h
| s p ra w . K o n ie c z n a  k o n -  

c e n tr a c ja  i  s z y b k o ś ć  
d z ia ła n ia  b y  p o d o ła ć  
W s z y s tk ie m u . N ie  m o ­
żesz n ic  z a w a lić  bo  

k o n s e k w e n c je  b ę d ą  p r z y k r e .  W  
s p ra w a c h  u c z u c io w y c h  n o w e  p e r ­
s p e k ty w y .  P rz y ja z n a  W a g a .

B L IŹ N IĘ T A .  S p o ro  
p r a c y ,  a le  n ie  z a b ra k ­
n ie  r ó w n ie ż  p r z y je m ­
n y c h  n ie s p o d z ia n e k  i 
a t r a k c j i  M oże sz lic z y ć  
na  s y m p a tię ,  g łę b o k ie  

u c z u c ie  o s o b y  spo d  z n a k u  S k o rp io ­
n a  p łc i  p r z e c iw n e j,  n a to m ia s t  S k o r ­
p io n  p ł c i  t e j  s a m e j je s t  C i m a ło  
ż y c z l iw y .  Z d r o w ie  d o b re , g o rz e j z 
f in a n s a m i.

R A fC . T r u d n y  o k re s  w  
p r a c y  z a w o d o w e j,  a le  
n ie  m a  s y tu a c j i  bez 
w y jś c ia ,  w ię c  p o w in ie ­
ne ś  w y b r a ć  tę  w ła ś c i­
w ą . W  u c z u c ia c h  —  w y  

ją tk o w o  d o b r y  k l im a t .  D o b re  z d r o ­
w ie  i  f in a n s e . P r z y c h y ln y  W o d n ik .

n
W A G A . D o b r y  t y ­

d z ie ń . M iłe  p e r s p e k ty ­
w y  to w a r z y s k ie .  Z d r o ­
w ie  1 f in a n s e  z n a k o m i­
te  M iłe  B l iź n ię ta .

W

1

L E W . Z a w s z e , chce sz  
m ie ć  r a c ję  i  o s ta tn ie  
s ło w o . T e n  z w y c z a j 
p rz y s p a rz a  k ło p o tó w  i  
t r u d n o ś c i.  S a m o p o c z u c ie  
n ie  n a jle p s z e , f in a n s e

P A N N A . Z n a la z łe ś  s ię  
w  t r u d n e j  s y tu a c j i ,  a le  
n ie  b e z n a d z ie jn e j.  W szy  
s tk o  z a le ż y  o d  C ie b ie , 1 
b y  o d b u d o w a ć  to  c o  
s a m  z n is z c z y łe ś . F in a n -  
n o r m y .  L ic z  n a  R a ka .

S K O R P IO N . N ie  u d a  
s ię  z a ła tw ie n ie  w a ż n e j 
s p r a w y ,  a le  n ie  z a ła ­
m u j  s ię  —  „ c o  s ię  o d ­
w le c z e ” ... D o b re  i  p o - , 
m y ś ln e  u k ła d y  z  B l iź ­

n ię ta m i,  a le  w y k a ż  w ię c e j  z a in te re ­
s o w a n ia .

S T R Z E L E C . D la  n ie ­
k tó r y c h  —  p r o p o z y c ja  
z m ia n y  p r a c y  n a  b a r ­
d z ie j  a t r a k c y jn ą .  W a r ­
to  z a ry z y k o w a ć .  W  ż y -  

_____ c iu  p r y w a t n y m  n ie  szu ­
k a j  k o n ta k tó w  z W a g ą . W  d o m u  
p r z y ja z n a  a tm o s fe ra  i  d o b re  p o ro ­
z u m ie n ie . Z d r o w ie  i  f in a n s e  w  r o z ­
k w ic ie .

K O Z IO R O Ż E C . T y ­
d z ie ń  s p o k o jn ie js z y  w  
p r a c y , p a to m ia s t  d u ż y  
r u c h  w  k o n ta k ta c h  to ­
w a r z y s k ic h .  Z d r o w ie  
d o p is z e , f in a n s e  r ó w -

W O D N IK .  N a w a ł p ra c  
,M I  z a w o d o w y c h  zm u sza  do  

f f ^ M I  |  d u ż e g o  w y s i łk u ,  a s ta n  
V / l V  I z d r o w ia  n ie  n a j le p s z y , 

f i  ^ T r u d n o  b ę d z ie  w y w ią -  
zać s ię  ze w s z y s tk ic h  

o b o w ią z k ó w  w  ty m  ty g o d n iu .  W  
p r z y s z ły m  z a p o w ia d a  s ię  p o p ra w a
i  d o p ły w  e n e r g ii .

Witkacy w CSRS
NAKŁADEM wydawnic­

twa praskiego „Odeon”  u- 
każe się wybór utworów 
dramatycznych Stanisława 
Ignacego Witkiewicza w' 
przekładzie na język cze­
ski. W tomie znajdą się 
m. in. „W ariat i  zakonni­
ca!’, „Szewcy”  oraz „M at­
ka” .

Krzyżówka na weekend
P O Z IO M O : 1) f ig u r k a  w  p r z y d ro ż ­

n e j k a p l ic z c e , 6) a p la u z , u z n a n ie , 
10) p o w ie r z c h n ia  g r u n tó w  u p r a w ­
n y c h . 11) o d m ia n a  g o łę b ia  d o m o w e ­
go . 12) lo k .  p u k ie l .  13) s a k w a , k ie ­
sa. 14) p rz y z n a w a n a  za z a s łu g i. 18) 
p rz e rw a  m ię d z y  a k ta m i p rz e d s ta w ię  
n ia .  22) s z y je  f u t r a ,  23) p ie c z o n y  
p ie ró g  n a d z ie w a n y  k a p u s tą  z g r z y ­
b a m i,  25) d a w n y  u b ió r  z w y lo ta m i,  
29) ssak  7. r o d z in y  d e l f in ó w .  33) a z ja  
t y c k i  p t a k  z  r o d z in y  b a ż a n tó w . 34) 
w a r z y w o  z a w ie ra ją c e  k a r o te n .  30) 
p t a k  z c z u b k ie m , 37) s trą c e n ie  p o ­
p rz e c z k i,  38) s z p i ta ln y  o d d z ia ł c h o ­
r ó b  w e w n ę tr z n y c h ;  35) fo to g r a f ia .

P IO N O W O : 1) w ir u ją c a  część h e ­
l ik o p te r a .  2) n a t r ę t ,  3) s p ro s z k o w a ­
n y  ty to ń .  4) s z u f la d a  z p rz e g ró d k a ­
m i n a  c z c io n k i.  5) p o s ta n o w ie n ie . 
6) be ksa . 7) k u p n o  to w a r ó w  bez 
p ie n ię d z y  z z o b o w ią z a n ie m  u re g u ­
lo w a n ia  n a le ż n o ś c i w  t e r m in ie  póź­
n ie js z y m , 8) c h o ro b a  g a rd ła ,  9) w

p rz e n o ś n i-  c ię ż k a , m o n o to n n a  p r a ­
ca , 15) n a rz ę d z ie  r z e ź b ia rs k ie ,  16) 
d z ie w ię c io o s o b o w y  ze s p ó ł m u z y c z ­
n y ,  17) p la m a  z a t ra m e n tu ,  19) p u ł ­
k o w n ik  w ło s k i  p o le g ły  w  p o w s ta ­
n iu  s ty c z n io w y m  (1826—63). 20) g ra ­
b ie ż c a . 21) w y c z e s k i ln u  a lb o  k o ­
n o p i.  24) m it ,  p o d a n ie , 25) t r z e w ik .  
26) w io s e n n y  k w ia t  o g ro d o w y . 27) 
rę k o je ś ć , 28) p rz e s z k o d a . 29) r o ś l in y  
p le c h o w a te , 30) n o ta r iu s z , 31) s i ln y  
w ia t r ,  32) z a g łę b ie n ie  te re n u .

N a g ro d y  3 b o n y  p r e m io w e  P K O  
a 250 z ł za p r a w id ło w e  ro z w ią z a n ie  
,,K r z y ż ó w k i  n a  w e e k e n d ”  z 28.12. 
1984 r .  w y lo s o w a l i-  L i l ia n a  P r z y b y ła  
(Z ie lo n a  G ó ra ), R o m u a ld  L e o n ie w -  
s k i i  M a r ia  L e s z c z y ń s k a .

N a g ro d y  są d o  o d e b rą n ia  w  s e ­
k r e ta r ia c ie  . .K u r ie r a  ’ 3 p ię t r o  p o k  
n r  53. Z a m ie js c o w y m  w y s y ła m y  p o ­
cz tą .
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R Y B Y . W  p r a c y  d o -  
d a tk o w e  o b o w ią z k i,  a le  
u p o ra s z  s ię  z n im i  sz y b  
k o  i  s p ra w n ie . M a łe  
n ie p o ro z u m ie n ie  d o m o -

________ w e  r ó w n ie ż  u d a »  s ię
z l ik w id o w a ć  i  w s z y s tk o  w r ó c i  d o  
n o r m y .  D u ż a  szansa n a  p o p ra w ę  
fin a n s o w ą  Ż y c z l iw y  B a ra n .

KOZIOROŻEC
(12.22— 01.20)

O N A . K o b ie ta  u ro d z o n a  p o d  z n a ­
k ie m  K o z io ro ż c a  t o  o f ia r a  p o tę ż ­
n y c h  e m o c ji  s e k s u a ln y c h . B a rd z o  
m ło d o  w y c h o d z i za  m ą ż . S w o ją  
p ie rw s z ą  m iło ś ć  u w a ż a  za  je d y n ą  
i  o s ta tn ią  w  ż y c iu ,  c o  s ta je  s ię  
c z ę s to  p o w o d e m  p ó ź n ie js z y c h  ro z ­
c z a ro w a ń . P ra g n ie  b y ć  z d o b y w a n a  
i  a d c fro w a n a . M o ż e  o k a z a ć  s ie  w s p a ­
n ia łą  k o c h a n k ą , le c z  d la  n ie w ie lu ,  
i  to  w y b r a n y c h  p rz e z  s ie b ie  m ęż­
c z y z n . L u b i ,  g d y  j e j  p rz e ż y c io m  
e r o ty c z n y m  to w a r z y s z y  o d p o w ie d ­
n ia  o p ra w a , s ty l  i  z a b ie g i o  Je j 
oso bę . J e s t p r z e c iw n ic z k ą  w s z e lk ie ­
g o  p r o s ta c tw a  i  w u lg a r y z o w a n ia  
seksu . B y w a  z a b o rc z a  —  le c z  b ia ­
d a , g d y  u  p a r tn e ra  d o s trz e ż e  te  
sam e c e c h y !

O N . D la  m ę ż c z y z n y  K o z io ro ż c a  
ż y c ie  Jest b o s k im  d a re m , k tó re g o  
n ie  w o ln o  m a rn o w a ć , a se ks  to  je ­
d e n  z n a jp ię k n ie js z y c h  i  n a jra d o ś ­
n ie js z y c h  je g o  p rz e ja w ó w . P rz e ż y ­
c ia  e r o ty c z n e  są d la  n ie g o  b a rd z o  
w a ż n e ; p o d c h o d z i d o  n ic h  o d p o w ie ­
d z ia ln ie  i  z g o d n ie  z p r a w a m i n a ­
tu r y .  M o ż n a  rz e c  o n im ,  iż  p r z y ­
p o m in a  t r o c h ę  c z ło w ie k a  p ie rw o tn e ­
go  — n ie  d b a  o  o p ra w ę  s w y c h  
u c z u ć . J e s t m o n o g a m is tą , c e c h u je  
go  s k ło n n o ś ć  d o  z m ia n y , n a s t r o jó w ,  
ie c z  w  s u m ie  p a n  K o z io ro ż e c  to  
s y m p a ty c z n y  to w a rz y s z  ż y c ia  k o ­
b ie t.

Jaki bohater
ratuje frekwencję?
OD roku 1982 liczba kin we 

Włoszech zmniejszyła się o 1500 
wielkich obiektów. W niektó­
rych mniejszych miastach Pół­
wyspu Apenińskiego nie ma 
dziś ani jednego kina. Powo­
dem tego są wysokie ceny bile 
tów i kiepski repertuar Aby 
przeciwdziałać całkowitej klę­
sce, właściciele kin usiłuj? 
ściągnąć publiczność na film y 
które określono mianem „por­
nografii politycznej”  Ostatnie 
na ekrany weszły dwie takie 
pozycje: „Ja i Mussolini”  oraz 
.Claretta Petacci” . w których 
dyktator faszystowski ukazany 
;est jako człowiek dobrotliwy ; 
uczuciowy, a także delikatny 
;ako kochanek

Nowy film Wajdy
ANDRZEJ WAJDA rozpocz 

nie niebawem (scenariusz za 
wierdzono w połowie grudni? 

ubiegłero roku) realizację w ze- 
-c-ole .Profil” film u wg powie­
ść’ T Konwi?k:eg<~ .Kronika 
wypadków miłosnych” .

MAM SPORY KREDYT ZAUFANIA

9  Sqdzqc po gratulacjach, niezwykle życzliwych i ser­
decznych, które pochod2q od bardzo szerokiego kręgu lu­
dzi różnych orientacji i poglqdów, wydaje mi się że mam 
spory kredyt zaufania środowiska. Nie chciałbym go stra­
cić, bardzo natomiast chciałbym wykorzystać dla dobra 
uczelni. (...) Czuję się po prosty rektorem Uniwersytetu, 
który dla mnie jest czymś nieporównanie większym niż 
takie czy inne posunięcie taktyczne. W żadnym razie nie 
czuje się reprezentantem jakiejś grupy czy tendencji...

(Z wywiadu rektora-elekta Uniwersytetu Warszawskiego 
prof. Grzegorza Białkowskiego dla „2ycia Warszawy” )

BIELIZNA — JAK BŁYSKAWICA

#  Oto podane przez Krystynę Zielińskg (tekst „Włosian 
ka na 59 lat”  w „Expressie Wieczornym” ) dokładne dane 
dotyczqce obecności w sklepie poszukiwanych towarów:

Rotacja garnka — 15 minut, patelni — 25 minut, czaj­
nika — 30, rieozdobnych szklanek — dwie godziny, nici 
— 15 minut, papieru toaletowego, ciepłej bielizny męskiej 
i damskiej oraz pościelowej — trzy minuty i siedemnaście 
sekund. Jak się to doda razem, a następnie podzieli przez 
Mość dni w roku, może wypaść wcale dobra ŚREDNIA — 
nie oddajqca jednak rynkowej rzeczywistości i licznych 
jeszcze dziur na drodze do normalności.

NUDZĄ MNIE STARE NUMERY

9  Czytam o przeboju z Londynu „Starligh Express” . Do 
czego to podobne! Napisali musical o wyścigach starych 
lokomotyw. No i marzę żeby ktoś coś takiego napisał. 
A u nas tylko: stary uwiódł młodq, młoda zakochała się 
w młodym. XIX-wieczne schematy! Nowy pomysł niesie 
zawsze nawq formę, współczesnq. A my: dialog — oryjka, 
dialog — aryjka. I to jest kalectwo polskiego teatru muzy­
cznego, polskich autorów. Jak o tym mówić z przyjem­
ność iq?

(Fragment wywiadu Jerzego Gruzy w „Kulisach” )

KONSULTACJE, KONSULTACJE...

Powiem wszystko!
(Rys. Z. Jujka — „Dziennik Bałtycki")

TRZEBA MIEĆ TO ZDROWIE!

9  Minister kierownik Urzędu Ochrony środowiska i Go- 
spadark Wodnej, Stefan Jastrzębski wzniósł ostatnio toast 
za zdrowie dziennikarzy „Rzeczpospolitej" wodq z mini­
sterialnego kranu, zapewmaigc że w domu na osiedlu 
codziennie takq właśnie pije Od dawna wiadomo, iż aby 
być ministrem trzeba mleć końskie zdrowie...

REMANENTY 1984 ROKU

TOWAR KIERUNEK ŒNAWtyszi CENA W t

Lis srebrny Turcja
Grecja

35-Ć0 80-120

Aparat fot. 
7.<unit TTL

Turcja
Grecja

Tajlandia
13,5

30-40
50

60-70

Krysztat Tajlandia 5 30-35
Radiomagnetofon 

MK 2500
Grecja U, 3 60-70

Jabłka extra 2 kg Tajlandia 0,1- 0,2 upojna noc

9  Notowania — za „Politykq" (nr. 51 z 22 grudnia ub 
roku) tok zwanych .wycieczek handlowych” . Wyciqć, za­
chować i Dorównać z cenami iakie bedg obowigzywały 
w roku biężacym

Zebrał: esem
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przełożyło Zofia Zinserling
— ------------------------------  1 4 9 , ______________________

Uśmiechnęła się z wyższością osoby fachowej.
— Mówi pani, że lady Dormer dostawała to, tamto i owo. 

Czy gdzieś tam leżały jakieś lekarstwa, które generał Fen- 
timan mógłby wziąć i  połknąć przez przypadek?

— Och, skądże znowu.
— Źadńych kropli, tabletek czy czegoś takiego?'
— Z całą pewnością nie; lekarstwa trzymałam w moim 

pokoju.
— Nic nie było na nocnym stoliku ani na półce nad ko­

minkiem?
— Przy łóżku s ta ł, kubek rozcieńczonej listeryny, którą 

od czasu do czasu przemywałam usta pacjentce, i to wszy 
stko.

— A listeryna nie zawiera digitalisu... nie, oczywiście że 
nie. No więc kto przyniósł brandy i wodę?

— Pokojówka poszła po nią do pani Mitcham. Właściwie 
to powinnam mieć trochę na górze, ale pacjentka nie mo­
gła się powstrzymać od picia. Niektóre nie mogą, wie pan.

— Czy dziewczyna przyniosła ją bezpośrednio pani?
— Nie, po drodze wstąpiła do panny Dorland. Naturalnie 

powinna przynieść brandy natychmiast, a potem zajść do 
panny Dorland... ale te dziewczyny zawsze chcą sobie oszczę­
dzać zachodu, o czym panu na pewno wiadomo.

— Czy parnia Dorland przyniosła ją bezpośrednio... — 
zaczął Parker. Siostra Armstrong gwałtownie mu przerwała.

— Jeśli pan myśli, że to ona dodała digitalisu do bran­
dy, może pan sobie wybić to z głowy, panie policjancie. 
Gdyby dostał tak dużą dawkę w roztworze o wpół do pią­
tej, zachorowałby o wiele wcześniej, ńiż to się stało.

— Wygląda siostra na dobrze zorientowaną w te j spra­
wie.

— Bo jestem zorientowana. Jasne, że się nią interesowa­
łam, skoro lady Dormer była moją pacjentką i  w ogóle.

— Oczywiście. A jednak czy panna Dorland p r  z y n i o -  
s ł a brandy od razu?

— Chyba tak. Usłyszałam kroki Nellie w korytarzu na 
półpiętrze i  wyjrzałam, żeby na nią zawołać, ale zanim 
otioarłam drzwi, zobaczyłam pannę Dorland wychodzącą ze 
studia z brandy na tacy.

— Gdzie była wtedy Nellie?
— Doszła właśnie do końca korytarza i zaczynała scho­

dzić na dół do telefonu.
— W takim razie panna Dorland nie mogła być dłużej 

niż dziesięć sekund sama z brandy — rzekł Peter w zadu­
mie. — A kto ją podał generałowi Fentimanowi?

— Ja. Wzięłam ją z rąk panny Dorland przy drzwiach 
i podałam mu natychmiast. Jakby już było mu lepiej i wy­
p ił tylko troszeczkę.
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— Czy znów się pani oddaliła?
— Nie. Panna Dorland wyszła zaraz na podest, żeby zo­

baczyć, czy nie nadjeżdża taksówka.
— Nie była z nim sama przez chwilę?
— Ani przez moment.
— Lubiła siostra pannę Dorland? Chodzi mi o to, czy ■ 

jest sympatyczną dziewczyną? — Wimsey nie odzywał się 
od tak dawna, że Parker aż podskoczył.

— Zawsze była dla mnie bardzo miła — odrzekła siostra 
Armstrong. — Ale na pewno nie nazwałabym je j dziew­
czyną pociągającą.

— Czy kiedykolwiek wspominała przy pani o zapisie te­
stamentowym lady Dormer? — zapytał Parker, podchwy­
tując wątek, który jego zdaniem zamierzał rozwinąć Wim­
sey.

— No... niezupełnie. Pamiętam jednak, jak kiedyś mó­
wiąc o swoim malarstwie powiedziała, że zajmuje się nim 
dla rozrywki, bo ciotka się zatroszczy, żeby zaiosze miała 
z czego żyć.

— To prawda — przyznał Parker. — W najgorszym ra­
zie dostałaby piętnaście tysięcy, które z rozwagą ulokowane 
mogłyby przynosić sześćset czy siedemset funtów rocznie. 
Nie mówiła, że spodziewa się zostać bardzo bogata?

— Nie.
— Ani nic o generale?
— Ani słowa.,
— Czy była szczęśliwa? — zapytał Wimsey.
— Była naturalnie wytrącona z równowagi ciężką choro­

bą ciotki.
— Nie to mam na myśli. Posiada pani zmysł obserwacji... 

zauważyłem, że pielęgniarki sq w takich sprawach niesły­
chanie spostrzegawcze. Czy wywarła na pani wrażenie o- 
soby... no, jakby to powiedzieć... pogodzonej z życiem?

— Należała do tych spokojnych. Ale... tak... chyba była 
ze wszystkiego dosyć zadowolona.

— Dobrze sypiała?
— Jak suseł. Musiał się człowiek porządnie narobić, żeby 

ją obudzić, kiedy w nocy czegoś było potrzeba.
— Dużo płakała?
— Płakała po śmierci starszej pani; była bardzo wraż­

liwa.
— Wylała trochę łez w zgodzie z naturą i  tak dalej. Nie 

pokładała się i  nie miewała strasznych napadów głośnego 
szlochu czy czegoś takiego?

— Na litość boską, skądże!
— Jaki miała chód?
— Chód?

(cdn)

To nie takie trudne!
ZAPRASZAMY do rozwiązania ko le jne j po rc ji rozrywek umysłowych. Prócz rozkoszy ła ­

mania głowy tru d  ten może przynieść również konkretne nagrody — każdy kto  nadeśle pod 
adresem redakcji (term in 10-dniowy. rozwiązania wyłącznie na kartach pocztowych) rozwią­
zania m in im um  dwóch zamieszczonych pozycji weźmie udział w losowaniu 3 bonów PKO po 
250 zł każdy.
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POZIOMO: 1 — w niej szprot- 
ki w temacie, 7 — ośrod-ek kultu 
Swiętowita, 8 — wychodzi z wor­
ka, 9 — Józef (1875—1947) dzia­
łacz ruchu robotn., redaktor, 10 — 
surogot, 11 — członek kadry
sport., 14 — drogowy kłb prze­
stankowy, 17 — z podgrupy wana- 
dowców, 20 — sprzedaje towary 
po wygórowanej cenie, 24 — „żo­
na" 17 poz., 25 — specjalność 
lekarska, 26 — zespół warunków 
dopuszczających do korzystania z 
określonych przywilejów, 27 —
prowincja w RPA, 28 — miejskie 
kąpielisko;

PIONOWO: 1 — jest nim juhas, 
2 — kwiatostan iglastych, 3 — 
ciasto weselne. 4 — zdrój, 5 — 
marynarz, 6 — skok na odskocz­
nię, 12 — sączek, 13 — pudełko 
u pasa Japończyka, 15 — lisia 
jama, 16 — swojemu oka nie 
wykolę, 18 — wynik mnożenia, 
19 — Leokadia, współczesna ma­
larka i ąrafiozka, 20 — pierw, 
chem. wśród planet, 21 — wiek, 
22 — śmierć, 23 — dipol.

1 — tam mieszkają rolnicy =  1—2—
—3—4,

2 — leśny ptak łowny =  5—2—3—6—
—7—8—3—1,

3 — zadymka =  8—9—10—2—3—11,
4 — szkło w oknie =  12—8—13—14—9.
5 — stolica staroż. Asyrii =  15—2—15—

—2—1—9.

niebiańska postać 
w drzwiach lub z 
piasku
palindromowa po­
wódź

— Grzegorz Lato
— łączy gardło z żo­

łądkiem
— kłamca
— istota tragedii.
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Gra w  kręg le
Cztery postacie kręglarzy zostały narysowane 

w dwóch ujęciach z przodu i  z tyłu. Zestaw je 
odpowiednio, łącząc litery z cyframi.

(N ie  w c h o d z i d o  z e s ta w u  „ T o  n ie  t a k ie  t r u d n e " ) .

Rozwiązania z n r 255
K r z y ż ó w k a :  g a z e ta , p ę p e k , rd z a , w ę g ie l,  s k ro m , m e c z e t, r a n k o r ,  ag o ­

ra ,  s t r o k ,  s z la k a , u to p ia ,  s z to f,  a p e ty t ,  to n a , ła n ia ,  o s i łe k , g iw e r ,  za­
g o n , t re m o ,  A d le r ,  pa sza , p o r to ,  k o m ż a , k e g e l,  a u t ,  K io to ,  r a k ,  suse ł, 
r u te n ,  K o f ta ,  s ia n o , zapas, a n ta ł,  a n ty k .

A r y tm o g r a f :  z a z d ro s n a  k o b ie ta  w ie r z y  w e  w s z y s tk o , c o  j e j  n a m ię t ­
n o ść  p o d s u w a .

J o lk a :  l id e r ,  n a p a d . J u t ro ,  a s tm a , l i n i j k a ,  d e p u ta t ,  ra d io la .
R o z w ią z a n ie  k a la m b u r u :  ta k s ó w k a .
N a g ro d y  w y lo s o w a l i  R o b e r t  T o m i ło  S zcze c in . P io t r  W y ro ś la k  Szcze­

c in ,  C ze s ła w  K o w a ls k i  Ś w in o u jś c ie .
N a g ro d y  n a le ż y  o d e b ra ć  w  s e k r e ta r ia c ie  „ K u r ie r a ”  3 p ię t r o ,  p o k ó j  

53. Z a m ie js c o w y m  w y s y ła m y  p o c z ta .

Rozwiązania z n r 256
K r z y ż ó w k a :  n a tu ra ,  a n g in a , w ia n e k ,  o m u łe k ,  n is z a , k o lę d n ik ,  A m o r ,  

A d e n , k a ta l iz a ,  lw ic a ,  o b o ń k a , k o n c h a , u p a d e k , k a r o ta :  n o w e n n a , T r a -  
pszo , rz e p a k , z n a m ię , p io łu n ,  n a s k o k , d y n a . Im r e .  m u z a , ró ż a . d z ie c k o , 
N ia g a ra , k r o k u s ,  t r o ja k ,  lu k ie r ,  a lk o w a

A r y tm o g r a f :  p ie rw s z y m  o b ja w e m  s ta rz e n ia  s ię  je s t  m iło ś ć  d o  ż y c ia .
J o lk a :  s o re k  t r z o n ,  n a tk a ,  a g a w a , sz ta n c a , r o z e tk a ,  k a n ta ta .
A n a g ra m : p e rz  — rz e p .
K a la m b u r :  m u s z k a to ł o w ie c .
N a g ro d y  w y lo s o w a l i  T e o f i l  W a łe jk o  S z c z e c in , M ir o s ła w  D u c k i ,  Szcze 

c in ,  J o la n ta  S z k ó łe k  72-200 N o w o g a rd .
N a g ro d y  n a le ż y  o d e b ra ć  w  s e k r e ta r ia c ie  „ K u r i e r a "  3 p ię t r o  p o k . 33.
Z a m ie js c o w y m  w y s y ła m y  p o c z tą .

Oprać.: Rudolf MACURA
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Recepta na urodę

Pod zimową czapką
OD kiedy chłody zmusiły nas do włożenia ciepłych czap, 

dla wielu pań zaczęły się kłopoty z włosami. Nie ma się 
czemu dziwić. Włosy wymagają pielęgnacji przez cały rok, tym 
bardziej w okresie, kiedy grube, wełniane nakrycia głowy po­
zbawiają je powietrza i bardzo gniotą.

Dość powszechny jest obyczaj niezdejmowonio tychże czap 
zaraz po przyjściu do domu, czy innego ogrzewanego pomie­
szczenia. ' Potem włosy są zmęęzone, motawe, strzępią się na 
końcach i wypadają. Nie namawiam absolutnie do chodzenia w 
zimie z gołą głową! Trzeba tylko zrekompensować włosom nie­
dostatek powietrza szczególnie staranną pielęgnacją. Starajmy 
się codziennie je wietrzyć, np. szczotkując przy otwartym oknie.

Włosy suche, łamliwe, zniszczone trwałą ondulacją ożywić na- 
'•eży przed myciem kompresem z oliwy. Natomiast przy wło­
sach tłustych, sklejających się trzeba codziennie bardzo dokła­
dnie przecierać skórę — watą zwilżoną jednym z osuszających 
płynów np. wodą brzozową lub pokrzywową.

Aby zapobiec rozdwajaniu się włosów i strzępieniu ich ko­
niuszków trzeba koniecznie stosować odpowiednie środki pie­
lęgnacyjne i odżywki np. „Catzy balsam" zwłaszcza po farbo­
waniu lub trwałej ondulacji. Jeśli końce są bardzo postrzępione 
jedynym radykalnym sposobem jest obcięcie włosów. Skroconie 
o milimetry nic nie pomoże. Jeżeli rozdwojenie me zostanie 
usunięte w całości, do miejsca w którym włos jest zdrowy, bę­
dzie natychmiast posuwało się dartej

Porządek należy zrobić także z włosami siwiejącymi. W takim 
wypadku decydujemy się na farbowanie, ale już regularnie —• 
co A—6 tygodni, olbo na rozjaśnienie drobnych pasemek no ca­
łych włosach. prowadzony przez doświadczonego fachowca ł niewielka po-

O ostatecznym kształcie głowy decyduje odpowiednie strzy- prawka w domu sprawią, że będziemy już gotowe do., wielkiego 
zenie. Przy modnych obecnie krótkich fryzurkach zabieg prze- wyjście Iwona KOŁODZIEJ

|  Pożytki z pól i lasów f

j Cebula I
X CEBULA jest prastarym ♦ 
X warzywem ludzkości hodo- *
♦ wanym w ogrodach już w t
♦ starożytnym Egipcie i Ba- t
ł  bilonii. *
♦ Cebula występuje w k il-  f  
f  ku odmianach, a najpopu- t
♦ larniejsze to: „żytawska” f  
X — „ostra”  (małe czerwone \

cebulki) i „moderska” 
„łagodna” (duże słodkawe ] 
cebule).

Surowcem - leczniczym ]
; jest bulwa cebuli — boga- j 

te źródło witamin z gru-py * 
B, E. K. PP prowitaminy t
a . r

C e b u la , p o d o b n ie  J a k  c z o - < 
s n e k , Jest p rz y p ra w ą  d o  m ię s  J 
i  p o k a r m ó w  b ia łk o w y c h .  Z a -  j  

; w ie r a  o le je k  lo tn y  o  w ła ś c iw o  3 
■ ś c ia c h  a n ty b io ty c z n y c h .  a le  w  j  
; m n ie js z y m  s to p n iu  n iż  c z o -  i  

s n e k . M a  je d n a k  w ię c e j n iż  3 
; c z o s n e k  c u k r u  i  ś lu z u , d z ię k i  1 

c z e m u  m o że  b y ć  s p o ż y w a n a  3 
n a w e t  w  d u ż y c h  ilo ś c ia c h  ( je -  3 
ż e l i  n ie  w y s tę p u ją  z a b u rz e n ia  3 
t r a w ie n n e )  — w  p o s ta c i s a la -  $ 
te k ,  z u p , so só w . C e n n ą  ja r z y -  j  

; n ą  i  p r z y p ra w ą  je s t  te ż  z ie -  i  
le ń  z c e b u l i  3

C E B U L A  je s t  b a rd z o  d o -  4 
b r y m  s u ro w c e m  o b n iż a ją c y m  ; 
c iś n ie n ie  k r w i  i  z te g o  p o w o -  3 
d u  szcze g ó ln ie  p o le c a n a  je s t  1 
p r z y  n a d c iś n ie n iu . S to s o w a n a  3 
b y w a  ta k ż e  w  s c h o rz e n ia c h  < 
d ró g  o d d e c h o w y c h , j a k  n ie ż y -  3 
t y  o s k r z e li ,  a s tm a , k r z tu s ie c ;  J 
z e w n ę trz n ie  — w  p o s ta c i o k ła  3 
d ó w  na  t r u d n o  g o ją c e  s ię  ra -  1 
n y ,  o w rz o d z e n ia , c z y r a k i  i 3 
ro p n ie , <
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H  IR E N Ę  G U M O W S K Ą  zn a  eu  y ba k a żd a  p a n i d o m u  i g o s p o d y n i. 23 
®  .Test c e n io n ą  w  k r a ju  d ie te ty c z k ą  i  p o p u la r y z a to r k ą  r a c jo n a ln e g o  &  
g  ż y w ie n ia . A u to rk a  33 k s ią ż e k  o  r ó ż n o r o d n e j  te m a ty c e , a le  zaw sze  9  
S  o s c y lu ją c e j w o k ó ł s p r a w ,  naszego s to łu .  „ V e n u s  z p a te ln ią  ’ . . .O b ia d  di 
5  w  p ó l g o d z in y " .  „ Z ió łk a  i  m y ” . , O w o c e  n a s z y c h  la s ó w " .  .K u c h n ia  ®  

i  m e d y c y n a "  (n a p is a n a  w s p ó ln ie  z p r o f .  J . A le k s a n d ro w ic z e m ) , jg 
Ig O b e c n ie  k o ń c z y  s w o ją  n a jn o w s z ą  k s ią ż k ę : „ S k a r b y  z la s ó w  w  d o - s  
m m u " ,  k tó ra  z a p e w n e , t a k  ja k  i w s z y s tk ie  p o p rz e d n ie , o d  ra z u  s ta -  2  
U  n ie  s ię  b e s ts e lle re m , a z d o b y ć  ja  b ę d z ie  m o ż n a  je d y n ie  ..sp od  la -  S  
9  d y ”  I
Wt Z a p ra c o w a n y m  p a n io m  I r e n a  G u m o w s k a  p o le ca  p rz e p is  n a  s z y b -  $  
H  k i  p ie r n ik  z m a r c h w ią :  u b ić  w  m is c e  1 s z k la n k ę  o le ju  z 1.5 a 
■  s z k la n k i c u k r u ,  w b i ja ją c  po je d n y m  ja j k u  <4) i, w y ro b ić .  D od ać  ;■£ 
9  c u k ie r  w a n i l io w y  o ra z  1,5 ły ż e c z k i p ro s z k u  do  p ie c z e n ia , 1 ly ż e c z -  "i 
®  k ę  s o d y . l  ły ż e c z k ę  s o li.  0.5 ły ż e c z k i  c y n a m o n u , 0,5 ły ż e c z k i tn ie -  ? 
5  lo n y c h  g o ź d z ik ó w , 2 s z k la n k i m ą k i  i  4 s z k la n k i*  u t a r te j,  s u r o w e j -3 
~  m a r c h w i.  D o s m a k u  m o żn a  d o d a ć  — je ś l i  k t o  m a  — r o d z y n k i ,  f i -  -S 
S  g i .  o rz e c h y  lu b  m ig d a ły .  P ie c  o k o ło  40 ru in  v.» p ie k a r n ik u  n a g rz a - *\T 
P* n y m  d o  100 s to p n i C. »
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Pomajsterkujmy

Pojemnik na pieczywo
PIECZYWO przechowywane 

w nie przystosowanych do te­
go celu szafkach czy szufla­
dach szybko się starzeje i wy 
sycha. Dostępne na rynku 
drewniane pojemniki na 
chleb są niestety bardzo dro­
gie, a metalowa skrzynka o- 
zdobiona „ludowymi”  obraz­
kami nie wszystkim odpowia­
da.

Prosty i estetyczny pojem­
nik na pieczywo możemy wy­
konać w domowym warszta­
cie bez większego nakładu 

| pracy. Do jego wykonania naj 
lepsza jest sklejka o grubości 
ok. 10 mm Potrzebne będą 

| również kołki lub wkręty do 
drewna taśmowy zawias, klej 

| lakier wodoodporny oraz paski 
| forniru do oklejenia brzegów 

sklejki. Wymiary pojemnika 
| ’ powinny się zawierać w gra­

nicach: długość ok. 40 cm 
: szerokość ok. 30 cm i wyso­

kość 20 cm.

g ó ln y c h  e le m e n tó w  w y c in a m y  je  
p i łą .  W y c ię te  e le m e n ty  c z y ś c i s ię  
i  n a w ie rc a  o t w o r y  n a  k o łk i  lu b  
w k r ę t y .  W  ś c ia n c e  t y ln e j  w  
d w ó c h  rz ę d a c h  —  g ó rą  i  d o łe m  — 
w ie r c im y  m a łe  o t w o r k i  w e n ty la ­
c y jn e .  P o  w s tę p n y m  m o n ta ż u  1 
d o p a s o w a n iu  czę śc i p o je m n ik a  
s m a r u je m y  łą c z o n e  p o w ie r z c h n ie  
k le je m  i  s k rę c a m y  lu b  z b i ja m y  na  
d r e w n ia n e  k o łk i .  Z a w ia s  p r z y k r ę ­
c a m y  d o  d rz w ic z e k ,  a  n a s tę p n ie  
ra z e m  z d r z w ic z k a m i m o c u je m y  
go  do  w ie rz c h u  p o je m n ik a  — 
o tw ie ra n ie  d r z w ic z e k  w  g ó rę  u ła t ­
w i  u s u w a n ie  o k r u c h ó w  z c h le b a . 
D o  p r z e d n ie j k la p y  m o c u je  s ię

d o w o ln y  u c h w y t .  O c z y w iś c ie  d o ­
b rz e  b ę d z ie  je ś l i  u c h w y t  b ę d z ie  
ró w n ie ż  w y k o n a n y  z d re w n a . N a  
d n o  g o to w e j k o n s t r u k c j i  n a le ż y  
w y k o n a ć  i  d o p a s o w a ć  k r a t k ę  z 
c ie n k ic h  lis te w e k .

C z o ło w e  p o w ie r z c h n ie  s k le jk i  
o k le ja m y  p a s k a m i f o r n i r u .  D o  
k le je n ia  n a j le p ie j  w  t y m  w y p a d ­
k u  u ż y ć  b u ta p re n u .

C a ło ść  d o k ła d n ie  c z y ś c im y  i  la ­
k ie r u je m y  2— 3 ra z y . P o je m n ik  
p rz e d  u ż y c ie m  n a le ż y  d o k ła d n ie  
w y w ie t r z y ć ,  a b y  u s u n ą ć  za p a c h  
la k ie r u .  •

W G

KSZTAŁT pojemnika pokazanego na rys. można mody­
fikować w zależności od potrzeb.

CORAZ częściej można 
spotkać się z opinią, że lo­
dy są najzdrowsze... zpmą 
Lizanie ich w ciepłe czy 
upalne dni grozi bowiem 
przeziębieniem. Na potw/er 
dzenie te j tezy publikuje 
się dane statystyczne, z 
których wynika, iż najwię­
cej lodów spożywa się w

Najzdrowsze
strefie chłodnej. Pierwsze 
miejsce zajmuje Kanada, 
następnie jest Szwecja, 
Norwegia i północna stre­
fa ZSRR. Przeciętny mie­
szkaniec Stanów Zjednoczo 
nych spożywa rocznie 23 
l it ry  lodów, zaś mieszka­
niec Włoch — zaledwie 5,3 
litra. Firmy amerykań­
skie produkujące lody ma­
ją rocznie ponad 10 mld 
dolarów obrotu.

Skąd m y to mamy?
W  N A J D A W N IE J S Z Y C H  czasa ch  g ie  i  t y l k o  n a jb o g a ts z e  d a m y  m o- 

u ż y w a n o  z w ie r c ia d ła  n a tu ra ln e g o , g ły  s o b ie  n a  n ie  p o z w o lić ,  T rz y - ,  
k tó r e  s ta n o w iła  w o d a . N asz p r o -  m a n o  je  w  s p e c ja ln y c h  fu te r a -  
to p la s ta  p o c h y lo n y  n a d  w o d ą  ła c h  z m ię k k ie j  i  g ła d k ie j  m a -  
m ó g ł p o d z iw ia ć  s w o ją  u ro d ę . I  t e r i i .  A le  m im o  ta k  t r o s k l iw e j  
c h o ć  w ia t r  p ła ta ł  m u  f ig le  m a r -  p ie lę g n a c ji  ś n ie d z ia ły  p o  p e w n y m  
szcząc t a f lę  w o d n ą  i  z n ie k s /. ta ł-  c za s ie  i  s ta w a ły  s ię  b e z u ż y te c z n e , 
c a ją c  o d b ic ie ,  c z ło w ie k  p rz e z  d łu -

K t o  w y n a la z ł p ie rw s z e  lu s t r o  ze 
s z k ła  p o c ią g n ię te g o  m e ta le m  — 
n ie v  w ia d o m o . P o d o b n o  ja k iś  
s z k la r z  f e n ic k i .  m ie s z k a n ie c  p o r ­
to w e g o  m ia s ta  S y d o n u . J e g o  l u ­
s tra  o k r ą g łe  i  w y p u k łe  w y d a w a ły  
s ię  ż e n u ją c ó  s k r o m n e  z d z ie ła m i 
z ło tn ik ó w .  A  c e n ę  m ia ły  z b y t  w y  
s o k ą , a b y  m o żn a  je  b y ło  ro z p o -

P ie rw s z e  lu s te r k a  p o w s ta ły  w  
epoce  b rą z u . B y ł  t o  p o  p ro s tu  
k a w a łe k  w y p o le ro w a n e g o  m e ta lu .  
O d b ic ie  d a w a ły  n ie w y ra ź n e  i  
fa łs z y w e  p o d  w z g lę d e m  b a r w ,  a le  
s ta ły  s ię  n ie z b ę d n e  d la  d a m .

W  E g ip c ie ,  3000 l a t  p rz e d  n .e ., 
z n a n e  są lu s t r a  ń i ie d z ia n e  lu b  
b rą z o w e , g ła d k o  p o le ro w a n e , 
o p ra w n e  w  r a m k i .  S ta m tą d  k u p ­
c y  w y w o ż ą  je  d o  G r e c j i  i  tu  

d o p ie ro  p o w s ta ją  z  czase m  p r a w ­
d z iw e  c u d a : zaw sze  o k rą g łe ,  id e a ł 
n ie  g ła d k ie ,  o p r a w n e  w  k u n s z tó w  
n e  r a m k i  z w y m y ś ln y m i u c h w y ­
ta m i,  z a m y k a n e  w ie c z k ie m  c h r o ­
n ią c y m  ta f lę  p rz e d  w i lg o c ią  i 
z m a to w ie n ie m . C a c k a  te  b y ł y  d ro

L U S T R O
V  G r e k ó w  p o d p a t r z y l i  je  R z y ­

m ia n ie .  Z a c z ę li w y ra b ia ć  u  . s ie ­
b ie  z w ie r c ia d ła  s re b rn e , a n a w e t 
z ło te .  W  1 w ie k u  p rz e d  n .e . l u ­
s tra  r z y m s k ie  p ro s to k ą tn e  Już i 
k w a d ra to w e ,  są p r a w d z iw y m i k le j  
n o ta m i R a m k i  w y s a d z a n e  d r o g i­
m i  k le jn o ta m i ,  m is te r n ie  rz e ź b io ­
n e , p rz e s ło n i ły  d o  te g o  s to p n ia  
w a r to ś ć  u ż y tk o w ą  p rz e d m io tu , że 
g d y  tu ż  p rz e d  naszą  e rą  u k a z u ją  
s ię  bez p o r ó w n a n ia  w ie rn ie js z e

w s z e c h n ic . B ie d n y  w y n a la z c a  
z m a r ł n ie  d o c z e k a w s z y  s ię  n a le ­
ż y te g o  u z n a n ia . W p ra w d z ie  zaczę­
to  ju ż  w y ra b ia ć  lu s t r a  s z k la n e , 
a le  p o w s z e c h n ie  u ż y w a n o  lu s te r  
m e ta lo w y c h . D o p ie r o  w  1500 la t  
p ó ź n ie j,  w  X V I  w ie k u  p r o d u k c ją  
s z k la n y c h  lu s te r  z a ję l i  s ię  s z k la ­
rz e  z M u r a n o  k o ło  W e n e c ji .  A le  
p r o d u k c ja  lu s te r  o k a z a ła  s ię  s z tu ­
k ą  t r u d n ą  i  s k o m p lik o w a n ą .  T o ­
te ż  lu s t r a  z M u r a n o .  zw a n e  w e

n e c k im i,  s p rz e d a w a n e  p o  c a łe j 
E u ro p ie , c h o ć  u c h o d z i ły  za  n ie ­
d o ś c ig n io n e , n i e  b y ły  d u ż e  ( b y ły  
b . d ro g ie )  i  c zę s to  z n ie k s z ta łc a ły  
o b ra z .

W  P o ls c e  je szcze  p o d  k o n ie c  
X V I  w ie k u  u ż y w a n o  lu s te r  m e ta ­
lo w y c h .  A le  ju ż  n ie k tó r z y ,  Jeż­
d ż ą c y  p o  ś w ie c ie  o p o w ia d a li  o  
„ s z k ła c h  p o d k ła d a n y c h "  w  k t ó ­
r y c h  s ię  m o ż n a  c u d o w n ie  p r z e j­
rz e ć . W  p ie rw s z e j p o ło w ie  X V I I  
w ie k u  z w ie r c ia d ła  s z k la n e  są je ­
szcze lu k s u s e m . A le  j u ż  p o d  k o ­
n ie c  te g o  w ie k u  w e  F r a n c j i ,  N ie m  
c ze ch , a  p o te m  i  w  P o ls c e  ro z ­
w i ja  s ię  w y r ó b  lu s te r  i  p rz e s ta je  
o n o  b y ć  rz a d k o ś c ią . M a łe  lu b  
s k ła d a n e  z n ie w ie lk ic h  k w a d ra c i­
k ó w ,  s p o tk a ć  Je m o ż n a  ju ż  b y ło  
u  k u p c ó w  i  z a m o ż n y c h  rz e ­
m ie ś ln ik ó w .  Z a s ła n ia n e  k u r t y n k ą  
ż e b y  s ię  n ie  w y p a t r z y ły ,  p rz e c h o ­
d zą  w  p o s a g u  z m a tk i  n a  c ó rk ę .

W  X V I I I  w . z w ie r c ia d ła  ś c ie n ­
n e  są ju ż  p o s p o lite ,  a m a łe  lu ­
s te rk a  s ta n o w ią  n ie o d z o w n e  a k c e ­
s o r iu m  k a ż d e j e le g a n tk i.  M ę ż c z y ź ­
n i  d y s k r e tn ie  u ż y w a l i  lu s te r e k  — 
n o s i l i  je  u k r y t e  c h y t r z e  w  ta b a ­
k ie rc e .
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RAZEM
KOMPUTERÓW y 
SYSTEM MATRYMONIALNY

Napisz lub zadzwoń uzyskasz informacje 
w jaki sposol kuiuputei umożliwi Tobie 

poznam* puTuiej partnerki lub partnera 
Najtratmej»cct« wyboru w sposób dyskretny 

uokuu* komputer z wielu tysięcy ofert

P A M I Ę T A J !
nasza metoda kojarzenia małżeństw jest 

oparta o naukowe podstawy

SKORZYSTAJ-NIE ZWLEKAJ
Ośrodek Obliczeniowy, ul. Heweliusza 11 

•0 -958  Gdańsk-5 0 , skrytka pocztowa 195
let. 31 32 SS /« .0 0- 20.00/

OŚRODEK KSZTAŁCENIA USTAWICZNEGO  
ZARZĄDU WOJEWÓDZKIEGO TWP 

w Szczecinie

o r g a n i z u j e :

KURSY JĘZYKÓW OBCYCH
sześciostopniowe w systemie trzyletnim:

♦  10-tygodniowe kursy przygotowawcze do egzami­
nu wstępnego na wyższe uczelnie (biologia, che­
mia, fizyka, matematyka i  język rosyjski);

♦  2-tygodniowe repetytorium z matematyki w cza­
sie fe r ii zimowych

zapisy do 24.01.1985 r.

♦  kursy dla społecznych inspektorów pracy.

Zajęcia odbywać się będą w laboratoriach i  salach dydak­
tycznych Wyższej Szkoły Morskiej 1 Wojewódzkiego Domu 
Kultury — prowadzone przez pracowników naukowo-dy­
daktycznych szczecińskich wyższych uczelni 1 specjalistów 

Okręgowego Inspektoratu 'Pracy w Szczecinie.

Wszelkich informacji udziela i zapisy przyjmuje:

na kursy języków obcych i  przygotowawcze do dnia 10 lu ­
tego 1985 r., a na pozostałe kursy w ciągu całego roku — 
ZW TWP w Szczecinie ul. Obrońców Stalingradu 11, tel. 

444-58, 389-27.

UWAGA:
Liczba miejsc ograniczona

K O R E P E T Y C J E : m a te ­
m a ty k a ,  f iz y k a ,  c h e m ia , 
te l.  823-830.

533-G

P R A C A

O P IE K U N K A  d o  d z ie ­
c k a  3 ,5 -ro czn e g o  t r z y  
r a z y ' w  ty g o d n iu ,  te l.  
759-95.

404-G

P O T R Z E B N Ą  k r a w c o w a  
d o  s z y c ia  s p o d n i. O fe r ­
t y  B iu r o  o g ło s z e ń  Szcze 
c in  539.

N IE R U C H O M O Ś C I

O G R O D N IC T W O  s p rz e ­
d a m . O fe r ty  B iu r o  O g ło  
szeń S zc z e c in  514.

T E L E N A  P R A W Y  S e ro ­
c k i ,  8?-' 9 25.

36657-G 

— B a r  

538-G

T E L E N A P R A W A  — C ha  
r u k  —; 729-07.

* 38043-G
T E L E N A P R A W Y  — B u ­
g a js k i  — 22-71-46.

29-G
T E L E P O  G O T O  W IE  —
ś ró d m ie ś c ie  —  S ir o w y ,  
524-158. 267-G

C O L O R , te le n a p r a w y  —  
Z d z is ła w  U z n a ń s k i —  
22-85-97. 37814-G

K O I.O R  J o w is z , N e p tu n  
— fa c h o w o  — R a d e k , 
22-77-95.

641-G

N A P R A W A  J o w is z ,
N e p tu n , T h o m s o n  — 
M u s z y ń s k i — 612-272.

657-G

Pracownicy poszukiwani
REGIONALNY ZWIĄZEK 

.SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW
w Szczecinie

z a t r u d n i  z a r a z

w pełnym wymiarze czasu pracy w Ośrod­
ku Rehabilitacyjno-Wyitoczynkowym w 
Międzywodziu lekarza, mgTa rehabilitacji 
ruchowej oraz 3 pielęgniarki. Zapewnia 
się komfortowe pokoje służbowe, cało­

dzienne wyżywienie.
Informacji udzielają kadry RZSI, al. 

Powstańców Wlkp. 33, tel. 82-06-17.
136-K

N A P R A W A , lo d ó w e k  — 
K im s z a l,  775-23 (18—21).

542-G
A U T O M A T Y C Z N E  p r a l­
k i ,  p r o g r a m a to r y  n a p ra  
w ia ra , D z ie d z ic ,  726-21.

660-G

K A F E L K O W A N IĘ  ła z ie ­
n e k  — M a re k  M a ń k o w ­
s k i ,  te l.  390-36.

S -G
C Y K L IN O W A N IE  S o­
s n o w s k i,  526-424.

( 416-G

Ż A L U Z J E ,  d r z w i  h a r ­
m o n ijk o w e  m o n tu je  — 
K a c p r o w ic z ,  te l.  23-12-58 

38041-G
M O N T A Ż  ż a lu z j i,  k r ó t ­
k ie  t e r m in y  — S ia n e k , 
te l.  23-38-08.

588-G

Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y . A n ­
d r z e j  J a n ic k i ,  te l.  52- 
48-72. 534-G
G A R A Ż  w y n a jm ę  n a j ­
c h ę tn ie j  w  o k o l ic y  u l  
B e m a , 382-05.

53 1 -0

G A R A Ż  m u r o w a n y  u l .  
D e m b o w s k ie g o  s p rz e ­

d a m . O fe r t y  B iu r o  O - 
g to sze ń  S z c z e c in  452.

P O S Z U K U J E  p o m ie szczę  
n la  lu b  g a ra ż u  na  Ż u ­
k a , t e l,  360-79. u l .  D u n i­
k o w s k ie g o  15/9

661-G

W IE R T A R K Ę  e le k t r y c z  
n ą  E M A - c o m b i z a m ie ­
n ię  na  n o w ą  o p o n ę  do  
126p. S ta rg a rd , te l.  77- 
-20-22 p o  go dz . 16

652-G
D A C H S T E IN Y  10 z a tn ie  
n ię  na  8, t e l  520-859.

644-G
F I A T A  126 p  (1983) za­
m ie n ię  na  P o lo n e z a . O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S zc z e c in  581. 
P O T R Z E B N Y * lo k a l  na  
z a k ła d  p a n t o f la r s k l  (s i­
ła ) .  O fe r ty  B iu r o  Q -  
g ło sze ń  S z c z e c in  285. 
Z A G I N Ą Ł  4 -m ie s ię c z n y  
b o k s e r  (s u c z k a ) z w ro t  
za n a g ro d ą , u l .  K a s z u b  
s k a  20/4. 665-G

K U P N O

S I L N IK  S ta ra  28 k u p ię . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  143. 
W Z M A C N IA C Z  W S - 
-311-D. s re b rn e  p o k r ę t ła  
k u p ię .  S ta rg a rd . te l.  
77-27-66.

219-G
S T A R E  m e b le  k u p ię , 
te l.  520-891 340-G
D R Z W I 125 p . b o n y  
P e K a O . g r z e jn ik i ,  200 
d a c h ó w e k , p i lę  k u p ię , 
te l.  521-352. 643-G

S P R Z E D A Ż

B Ł A M  k a r a k u ło w y ,  m a g  
n e to fo n  m o n o , p ie rś c io  
n e k  z łp ty  sp rz e d a m ,
te l.  175-097 614-G
K O Ż U S Z E K  w io s k i,  
k u r t k ę  ł a t k i  s p rz e d a m , 
523-372. 610-G
F U T R O  n o w e  p iż m a k i,  
k a r a k u ło w e  c z a rn e , k r ó  
t k i  k o ż u s z e k  sp rze d a m , 
te l.  22-74-26.

570-G
D A M S K I k o ż u c h  z a g ra ­
n ic z n y  s p rz e d a m . M a ­
z u rs k a  25/7 562-G
K O Ż U C H  d a m s k i (42), 
p ła s z c z  Dikowany m ę s k i 
(48) f i r a n y  sp rze d a m , 
te le fo n  891-80. 254-G

B Ł A M  k a r a k u ło w y
sp rze d a m * u l .  N ie m c e ­
w ic z a  36/21. 253-G
S Z A K A L E  b ła m  s p rz e ­
d a m . te l.  82-17-06.

37‘123-G
'  K O Ż U C H  d a m s k i s p rz e ­

d a m . te l.  22-38-92.
113-G

B Ł A M  k a r a k u ło w y  d łu ­
g i,  k r ó t k i ,  a t r a k c y jn e  
f u te r k o  k r ó t k ie ,  s p rz e ­
d a m , te l.  820-335.

380-G
L IS Y  ta n io  s p rz e d a m , 
K o r fa n te g o  19 p o  16.

, 327-G
K O Ż U C H  i  p ła s z c z  s k ó ­
rz a n y  d a m s k i ta n io  — 
s p rz e d a m , te l.  743-74.

620-G
R O C Z N Ą  lo d ó w k ę  P o ­
la r  135 s p rz e d a m , te le ­
fo n  28-90-67. 601-G
L O D Ó W K Ę  n o w ą  na  
g w a ra n c j i  M iń s k  16 — 
sp rz e d a m , u l .  C is o w a  20.

604-G
U Ż Y W A N Ą  z a m ra ż a rk ę  
p r o d u k c j i  s z w e d z k ie j 
p o je m n o ś ć  340 l i t r ó w  — 
s p rz e d a m . K a rd y n a ła  
W y s z y ń s k ie g o  40,6
(g o d z . 15—18).

540-G
L O D Ó W K Ę  sp rz e d a m , 
te l.  88-307.

488-G
L O D Ó W K Ę  P o la r  T S -  
-176 m a ło  u ż y w a n ą , r a ­
d io m a g n e to fo n  s te re o  ja  
p o ń s k i s p rz e d a m . O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  398. 
Z A M R A Ż A R K Ę , p r a lk ę  
a u to m a ty c z n a  sp rze d a m , 
22-30-47 38051-G
Z M Y W A R K Ę  sp rz e d a m . 
397-21. 38051-G
R A D M O R A . w ie ż ę  ja ­
p o ń s k ą  W S  304-S s p rze  
d a m , te l.  79-47-96

666-G

D E C K  A k a i  H X -3  — 
s p rz e d a m , te l.  700-15.

634-G
V ID E O  sp rz e d a m , 802- 
-36. 595-G
R A D IO M A G N E T O F O N
S a n y o  s p rz e d a m . te L  
388-55 (go dz . 16—20).

551-G
V ID E O  s p rz e d a m , te ł.  
750-73. 438-G
R A D M O R A , k o lu m n y  
2X25, g r a m o fo n  A l-  
tu s , m a g n e to fo n  E t iu d a , 
n o w e  k a s e ty  c h ro m o w e  
sp rz e d a m . O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  138. 
V ID E O  T e le fu n k e n  t a ­
n io  s p rz e d a m , te l.  52- 
-22-39. 18-G
Ł A Ń C U S Z E K  z ło ty  O- 
ra z  F in e z ję  z  k o lu m n a ­
m i s p rz e d a m , D u n ik o w  
s k ie g o  15/9 663-G
D W A  z ło te  ła ń c u s z k i 
p ró b a  750 s p rz e d a m . P o ­
l ic e .  u l.  W ró b le w s k ie ­
g o  16a/12. 526-G
A M E R Y K A N K Ę  1-OSO-
b o w a  i  2 fo te le  n ie ­
d ro g o  sp rz e d a m . te l.  
360-79, u ł .  C h o d k ie w ic z a  
4/6 662-G
S Y P IA L N IĘ  s p rz e d a m , 
t e l  619-586. 618-G
K R E D E N S  c ie m n y  a n ­
t e k  s p rz e d a m , te l.  450- 
-30. 590-G
N O W E  n a r t y  (195 cm ) 
B l iz z a r d  s p e c ia l G lid e r  
s p rz e d a m . J a g ie l lo ń s k a  
24/22 (16—19). 776-G
F IA T A  1500 (1975) u s z k o  
d z o n y  t y ł  s p rz e d a m , o -  
g la d a ć  n ie d z ie la  12—16 
p a r k in g  G d a ń s k a

5G4-G
P R Z E D N IE  z a w ie s z e n ie  
fa b r y c z n ie  n o w e  P o lo ­
ne za . F Ja ta . a u to m a ty ­
czn a  w k ła d k ę  g a zo w a  
c .ó . s p rz e d a m , te l.  729- 
-51. 523-G
P E U G E O T A  504 D ie s la  
sp rz e d a m  lu b  z a m ie n ię  
na  G o lfa ,  moż.e b y ć  po  
w y p a d k u ,  - te l.  22-48-54.

505-G
A K U M U L A T O R  36 A h , 
o p o n v  155X13 sp rz e d a m , 
te l .  708-00. 503-G
C Z T E R Y  o p o n y  ś n ie ż -  
n o - b ło tn e  165 SR-13 z 
d ę tk a m i i  fe lg a m i d o  
S k o d v  s p rz e d a m , te l.  
520-919 490-G
M E R C E D E S A  D ie s la  — 
s p rz e d a m , te l.  520-619.

37430-G
M E R C E D E S A  200 D  
(1973) sp rz e d a m , u l  t .a n  
g ie w ie z a  2/7 p o  17.

35-G
N O W Y  g a ra ż  b la s z a n y  
3X 6 s p rz e d a m , te le fo n  
520-792. 628-G
M A S Z Y N Ę  d o  s z y c ia  — 
s p rz e d a m , te i.  g rze cz . 
82-02-68. 228-G <■
P IA N IN O  s p rz e d a m , te ­
le fo n  22-10-17 (p o  g o d z . 
20). 433-G
P IE C  g a z o w y  c .o . — 
s p rz e d a m , t e l  761-33.

517-G
S T R U G  e le k t r y c z n y  — 
sp rz e d a m , te l.  82-34-31. •

627-G
T E L E W IZ O R  k o lo r o w y ,  
k o ż u c h  d a m s k i k r ó t k i  
s p rz e d a m , te l.  381-53.

629-G
S P O D N IE  p e ry s y , d y ­
w a n  b e lg i js k i ,  u b r a n ie  
tu r e c k ie  s p rz e d a m , te le ­
fo n  383-00. 660-G
O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
s p rz e d a m , 718-49.

565-G
O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
p ie s k i s p rz e d a m , u l .  O - 
k ó ln a  92 G ó rn e  G o lę c i-  
no . 594-G
J A M N I K I  s zcze n ię ta  —

R A T L E R K I  6 - ty g o d n io -  
w e  s p rz e d a m , W a rs z e - 
w o , u l .  S a rn ia  ł4 .

251-G
L O K A L E

B U D U J Ą C Y  s ię  p o szu ­
k u je  m ie s z k a n ia , te le ­
fo n  35-166. 650-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d w ó j  
g ie m  d z ie c i p o s z u k u je  
m ie s z k a n ia , te l.  370-97.

632-G
P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a ­
n ia  1- lu b  2 -p o k o jo w e -  
g o  na  o k re s  2 lu b  3 
la t ,  te l.  52-16-54. 552-G

7 stycznia 1985 roku 
zmarł nagle 

nasz najukochańszy 
Mąż, Ojciec i Dziadek 

śp.

Zbigniew Wróblewski
Pogrzeb odbędzie się 12 stycznia br. 
o godz. 11.30 na Cmentarzu Central 

nym.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 7 stycznia 1985 roku 

zmarł
śp.

Józef Daca
żołnierz Września 1939, emerytowa­
ny nauczyciel, wychowawca wielu 

pokoleń młodzieży.

Pogrzeb odbędzie się 14 stycznia br. 
o godz. 11 na Cmentarzu Central­

nym.
Pogrążonif w smutku

RODZINA

Z głębokim żulem zawiadamiamy, że 
9 stycznia 1985 r. odszedł na zawsze 
w wieku 81 lat po ciężkiej i długiej 

chorobie kochany 
Ojciec, Teść i Dziadek

śp.

Walenty Adamczak
Pogrzeb odbędzie się 12 stycznia br. 
o godz. 14. Wyprowadzenie zwłok 
z kaplicy Cmentarza Centralnego, 

pogrążona w smutku
RODZINA

P R Z E T A R G
SZCZECIŃSKIE 

ZAKŁADY DROBIARSKIE 
ogłaszają przetarg nieograniczony 

na wykonanie remontu kapitalnego silni­
ka PERKINS prod. francuskiej, wózka 
widłowego FENWICK, dane techniczne:

— silnik wysokoprężny, czterocylindrpwy 
(Diesel)

— moc 55 KM
— przebieg ok. 2500 motogodzin
— silnik po zatarciu.
W przetargu mogą brać1 udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze oraz 
prywatni wykonawcy, uprawnieni do wy­
konywania ww. prac remontowych. Ofer­
ty należy składać w SzZD'w Szczeeinic- 
Dąbiu, ul. Kniewska 6/10 w dz. technicz­

nym.
Otwarcie ofert nastąpi po upływie 14 dni 
od daty ukazania się ogłoszenia w prasie.
Zastrzega sie dowolny wybór oferenta lub 
unieważnienie przetargu bez podania 

przyczyn.

Pi acownicy poszukiwani
SZCZECIŃSKA CENTRALA 

MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH
w Szczecinie

poszukuje pracowuiików na stanowiska:
magazynier, ładowacz, portier-rewident, 
elektromechanik, operator wózka, samo­
dzielny referent.
Szczegółowych informacji udziela Sekcja 
Spraw Pracowniczych i Organizacji, 

Szczecin, pl. Żołnierza 5, tel. 809-00.

W Y N A J M Ę  m ie s z k a n ie  
3— 4 -p o k o jo w e , z te le fo ­
n e m  i  g a ra ż e m  c h ę tn ie  
w  w i l l i ,  te l .  g rze cz . 
742-68 (16—18). 384-G
C U D Z O Z IE M IE C  w y n a j  
m ie  m ie s z k a n ie  3—4-po­
k o jo w e  z te le fo n e m  i  
g a ra ż e m  c h ę tn ie  w  w i l ­
l i .  O fe r t y  B iu r o  O g ło ­
szeń  S zc z e c in  383.
1,5 P O K O J U , k u c h n ia ,  
ła z ie n k a  w  k u c h n i  po  
re m o n c ie  z a m ie n ię  na  
2 d u że  lu b  3 p o k o je  na  
b a rd z o  d o b r y c h  w a r u n ­
k a c h . S zcze c in , u l .  R a - 
d o g o s k a  16/28. 637-G
M -3  i ,  3 po lko  je  I  p . te ­
le fo n  z a m ie n ię  n a  M -5 , 
t e l  613-466. 564-G
Z A M IE N IĘ  3 -p o k o jo w e  
n a  je d n o p o k o jo w e  lu b  
s p rz e d a m , te l.  613-902.

425-G
B Y D G O S Z C Z  M -4  w ła ­

s n o ś c io w e  I I  p ię t r o ,  p a r  
k ie t y ,  lo g g ia , te le fo n  za 
m ie n ię  na  w ię k s z e  w  
S z c z e c in ie  lu b  S ta rg a r ­
d z ie  S z c z e c iń s k im , B y d ­
goszcz, te l.  41-53-54.

34.1-G
2 P O K O J E  n o w e  b u d o ­
w n ic tw o  w  Ś ró d m ie ś c iu  
z a m ie n ię  n a  ró w n o r z ę d  
n e  w  Z d r o ja c h  lu b  K s . 
P o m o rs k ic h , te l.  222-897.

38034-G
G L IW IC E , s p ó łd z ie lc z e  
M -4  64 m  k w . ,  g a ra ż , 
te le fo n ,  z a m ie n ię  n a  p o  
d o b n e  S z c z e c in , te le fo n  
714-74 
M -2  
d a m

-G
w c e n tr u m  s p rz e - 

u  a u t. te l.  788-19. 603-G
S P R Z E D A M  m ie s z k a n ie , 
te l.  22-88-93. 519-G
M IE S Z K A N IE  d w u p o k o  
jo w e  c e n tr u m  s p rz e ­
d a m . O fe r ty  B iu r o  O -  
g ło sze ń  S z c z e c in  48«

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I"  -  d z ie n n ik  R S W  „ P r a s a - K s ia ż k a - R u c h "  W Y D A W C A  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n lc tw c  P ra s o w e  K E D A K C J A ^ . f * - .  as d i a k o n o m ™ «7-71
Skr. p o cz t 76-925 R e d a g u je  k o le g iu m  T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21 s e k r e ta r ia t  re d  n a c z e ln e g o  457 41 s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21 dz  d. * ,  w ,  w  7 ^  tre ś ć  1 te r -
dz. s p o r to w y  379-50 d z  łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21. O G Ł O S Z E N IA  p r z y lm u ie  B iu r o  R e k la m  1 O g ło sze ń  to -550 S z c z e c in  p l H o»du P ru s k ie g o  8 , ^  994^34^Z a t r e s e j — _ 
m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  nie p o n o »  o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io  n y r h  r e d a k c ja  n ie  z w ra c a N r  tn d  e k s u  35034 D r u k  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e



KURIER *  LEKTURA NA WEEKEND +  LEKTURA NA WEEKEND *  LEKTURA NA WEEKEND +  LEKTURA +  STRONA 13

Zawód: węgierski reporter
EGER jesit pięknym, 65-ty- 

s-ięczmym miastem, oddalonym 
od Budapesztu o 140 kilome­
trów, jeśli jedzie się międzyna­
rodową szosą E-96 na północny 
wschód. Eger jest stolicą wę­
gierskiego katolicyzmu z siedzi 
bą najstarszego w środkowej 
Europie aircy biskupstwa. Jego 
siedziba jes-t światowym zabyt­
kiem klasy „0”, a dla rewalo­
ryzacji zabytków UNESCO u- 
mieścilo tam na stałe jedną ze 
swoich sekcji.

W Węgierskiej Republice 
Ludowej Eger stał się miastem 
wojewódzkim. W samym cen­
trum, przy Beiodennisz utca 3. 
mieści się redakcja partyjnej 
gazety — „Nepujsag” , niczym 
nie różniącej się od polskich 
gazet prowincjonalnych. Szatą

OPOWIEŚĆ PIERW SZA

POLAKOWI bawiącemu na 
Węgrzech republika musi się 
podobać. Wiadomo, potrafili 
konsekwentnie przeprowadzić 
reformę gospodarczą, budują 
piękne osiedla mieszkaniowe (w 
terminie), tamtejsze sklepy wy­
trzymują porównanie z naszym 
„Pewexem” , a płaci się w nich 
forintami: wino można kupić 
od rana do nocy, a poza tym 
wszędzie czysto, telefony dzia­
łają i nawet automat wypluwa 
monety po rozmowie zamiej­
scowej, jeśli słuchawkę odwie­
sisz na widełki za wcześnie.

Podoba się nam jeszcze to. 
te Węgrzy nie ukrywają, jeśli 
się im coś nie ty lico u nas, ale 
i  u nich, nie podoba...

s ła n y  z o s ta ł z p o c z ty  w  E g e rz e , d o ­
s ło w n ie  d w ie  Lilice d a le j. . .

T a k i  „ u t a jn io n y ”  l i s t  m ó g ł w y ­
s ła ć  i  n a p is a ć  t y l k o  k to ś , k t o  w i ­
d z i z ło  i  je s z c z e  c z u je  s ie  b e z s i ln y , 
c z y l i  z a g ro ż o n y . T e n  k to ś  bez w ą t ­
p ie n ia  n a p is a ł p ra w d « ;!

P e c s i d o s ta ł d e le g a c ję  na  te re n  
c a łe g o  w o je w ó d z tw a  i  s a m o c h ó d  z 
k ie r o w c ą .  P o je c h a l i  p r o s to  p rz e d  
s ie b ie . W  k o le jn y c h  w s ia c h  p a r k o ­
w a l i  k o ło  s z k ó ł i  z a c z e p ia l i  m ę ż ­
c z y z n , w y c h o d z ą c y c h  p o  le k c ja c h .  
P o  p r o s tu  n a  c h y b i ł - t r a f i ł  s z u k a l i  
n a u c z y c ie l i.  P e cs i p o k a z y w a ł  s w o ją  
le g i ty m a c ję  d z ie n n ik a r s k ą  1 o s t ro ż ­
n ie  w y p y ty w a ł  o o w o  „ t a je m n e ”  
ż y c ie  s z k o ły ?  W  t r z e c h  k o le jn y c h  
w s ia c h  z a c z e p ie n i p r z e c h o d n ie  w z r u  
s z a li r a m io n a m i.  A le  w  c z w a r te j  
z b l iż a ją c y  s ię  d o  e m e r y tu r y  n a u c z y  
c ie l  b io lo g i i  p o tw ie r d z i ł  z a r z u ty  i  
o d e tc h n ą ł z  u lg ą :  n a re s z c ie !  W ó w ­
czas  p r o w in c jo n a ln y  r e p o r te r  z 
E g e ru  p o k a z a ł m u  l i s t .  Z  tw a r z y  
b e l f r a  „ w y c z y t a ł ”  ro z c z a ro w a n ie . 
T o  n ie  m o g ła  b y ć  ic h '  ję d z a ! T a  
je s t  n ie z a m ę ż n a , a t y l k o  „ d o b r z e  
u s ta w io n a ”  w  w o je w ó d z tw ie .  A le

Jak widać, anonimów nie 
wolno od razu wyrzucać do ko­
sza. Trzeba je przynajmniej 
dokładnie przeczytać...

OPOWIEŚĆ DRUGA

TO nie był anonim. Prokura­
tor wojewódzki poprosił do sie 
bie redaktora Istvana Pecsi i 
dał mu do przejrzenia akta. To 
była sprawa prowincjonalnego, 
szpitala w mieście Gyongyos. 
W k ilku  podpisanych czytelnie, 
skargach informowano proku- 

- ratora, że tamtejszy ordynator 
bierze łapówki za opiekę nad 
chorami. Mało tego, pewna le­
karka z tego szpitala razem z 
mężem- plastykiem złożyła dc 
protokołu- zeznanie, iż z powo­
du oporu przed zakusami ordy­
natora została zamknięta w 
domu wariatów!

Sprawa była sensacyjna, a 
mimo to prokurator czuł się 
bezradny. W całym szpitalu 
n ikt, ale to dosłownie nikt, nie 
chciał „puścić farby” ... m

P E C S I p o je c h a ł d o  G y o n g y ó s  i  
u s t a l i ł  n a s tę p u ją c e  f a k t y :

W  w i l l i  m ie js c o w e g o  m il io n e r a  
( p ó ź n ie j z re s z tą  o b ję te g o  o d r ę b n y m

Sekretne życie
prowincjigraficzną zbliżona najbardziej 

chyba do koszalińskiego „Głosu 
Pomorza” . Cena jednego egzem 
plarza: 1,80 F, dokładnie tyle 
samo, co cena organu Komitetu 
Centralnego partii. Czyli — 
znowu podobnie.

Oglądając świeży numer ga­
zety, czułem się, jakbym ni­
gdzie z Polski nie wyjeżdżał. 
Podobnie rozłożone akcenty, te 
same priorytetowe wiadomości 
równie zły papier, na którym 
wydrukowano tak samo nieczy­
telne zdjęcia.

Przyznam, że byłem rozczaro 
wany. Przyjechałem przecież z 
daleka po to, żeby znaleźć ja­
kaś ciekawy temat. 1 wtedy po­
wiedziano mi, że najlepszym 
tematem dla innie będzie czło­
wiek. Prowincjonalny reporter!

Istvan Pecsi ma lat 45, a wy­
gląda na 50. Krępy blondyn w 
rogowych okularach. Bezpar­
tyjny, żonaty, dwoje ęlzieci w 
w-.eku szkolnym. Nie wygląda 
na „pistoletu”  A jednak! To 
jeden z najciekawszych dzien­
nikarzy na całych Węgrzech. I 
tu pierwsza, zasadnicza różni­
ca w ciągłym porównywaniu 
naszej i ich branży. Dla prze­
ciętnego czytelnika w stolicy 
jest Pecsi dziennikarzem zupeł­
nie nieznanym. Jeśli już, to ja­
ko autor książek o kulturo- 
znawstwie. Bo wydal cztery, i 
nakład wszystkich został wy­
czerpany Ale reportaże pisze 
wyłącznie na użytek swojej, te­
renowej gazety. Mówi, że po­
wody . takiego wyboru są dwa. 
Pc pierwsze — uważa to zaję­
cie źa niezupełnie „poważne”  5 
niewarte szerokiego upowszech­
niania. Dia Pecsiego gazeta 
„żyje” dzień, w najlepszym wy­
padku — tydzień. Ale jest je­
szcze drugi powód —■ obawia 
się. że z opublikowaniem 

. swoich najlepszych reportaży 
w wysoko nakładowej książce 
miałby pewne kłopoty Dlatego. 

_ żeby sobie nie psuć nerwów 
nawet nie próbuje.

Pecsi oczywiście słyszał o 
naszych, polskich „rozlicze­
niach”  i dziwi się, te wzięli­
śmy się za nie tak późno, że 
aż za późno. Rozliczać trzeba 
od razu i każdego pojedynczo. 
Jedna sprawa — mniejszy k ło ­
pot. I przestroga dła tych* któ­
rzy zapomnieli, że mogą zostać 
rozliczeni...

M iał taką sprawę. Do redak­
cji nadszedł list. Anonim. Pro­
wincjonalna nauczycielka napi­
sała skargę na drugą nauczy- 
c:ełkę. Za to, że jest sadystką, 
a nie pedagogiem. Do dzieci 
(dramat rozgrywał się w szko­
le podstawowej) odnosi się wul 
garnie, bije je, szczuje psem, a 
dorosłym — kolegom nauczycie 
lom — jak je j zwrócą uwagę,

„ t ą  z l i s t u ”  m oże  b y ć  n a u c z y c ie l­
k a  z s ą s ie d n ie j w s i . . .  T a k ,  n a  p e w ­
n o , b o  ta m  w  s z k o le  u c z y  ż o n a  
z n a n e g o  w  o k o l ic y  to w a r z y s z a ...

W ie ś  n a z y w a ła  s ię  O b o sS r. N a  
m ie js c u  p o tw ie r d z i ły  s ię  w s z y s tk ie  
z a r z u ty  z a w a r te  w  a n o n im o w y m  
U śc ie ! D o d a tk o w o  o k a z a ło  s ię , że 
o p is a n a  ' p a n i  p e d a g o g , d y r e k to r k a  
s z k o ły  z re s z tą , n a d e r  czę s to  z a g lą d a  
d o  k ie l is z k a .

E k ip a  „ N e p u js a g ”  w r ó c i ła  d o  
E g e ru . Z a n im  J e d n a k  P e c s i u s ia d ł 
d o  m a s z y n y , w  m ie ś c ie  p o ja w i ła  
s ię o s o b iś c ie  b a b a  /  l is tu .  Z e  s k a r ­
gą na  d z ie n n ik a r z a .  D o k ła d n ie j  — 
z d w ie m a  s k a rg a  n i N a p iś m ie  — 
z ło ż o n a  r.a  m i l i c j i ,  i u s tn ą  — na 
a u d ie n c j i  u  p rz e w o d n ic z ą c e g o  R a d y

grozi. Bo fa  nie jest zwykła 
nauczyclelka, tylko żona gmin­
nego sekretarza partii. „Wład­
czyni”  mieściny której gospo­
darzem jest je j małżonek, być 
może naiwet w praktyki swo­
jej ślubnej niewtajemniczony.

O D  a n o n im ó w  s t r o n i  k a ż d a  r e ­
d a k c ja  p o d  k a ż d ą  s z e ro k o ś c ią  ge o ­
g r a f ic z n ą .  A le  n a c z e ln y  ..N e p u js a g ”  
n ie  w y r z u c i ł  s k a r g i  d o  k o s z a , t y l ­
k o  z w o ła ł  k o le g iu m  D a ł l i s t  d o  
p rz e c z y ta n ia  w s p ó łp r a c o w n ik o m  i  
z a p y ta ł,  c z y  z w r ó c i l i ,  u w a g ę  na  to  
sam o , c o  o n  z a u w a ż y ł?  D o j r z e l i  to  
s a m o ! A u to r k a  b y ła  t a k  p rz e ra ż o ­
na . że  n ie  t y l k o  n ie  p e d a ła  s w o ­
jeg o  n a z w is k a . N ie  p o d a ła  ta k ż e  
n a z w is k a  s e k re ta rz e *  w e  j  a n i n a w e t  
n a z w y  m ie js c o w o ś c i A n o n im  w y -

N a ro d o w e J . W y b u c h ła  p ie k ie ln a  
a w a n tu r a  P e c s i n ie  u n ik n ą ł  o f i ­
c ja ln e g o  p rz e s łu c h a n ia . U m ie ś c ił  je  
z re s z tą  w  s w o im  re p o r ta ż u , k tó r e ­
m u  d a ł aż  n a d to  w y m o w n y  t y t u ł .  
„C z e r w o n a  w o jn a  w  O b o s a r” .

BEZ nacisków „z góry”  tekst 
ukazał się w partyjnej gazecie. 
W ślad za nim pa-ni dyrektor 
dostała propozycję nie do od­
rzucenia — przejścia na eme­
ryturę. Jej mąż, chociaż w re­
portażu „umieszczony został”  w 
dalekim tyle, również został 
zdymisjonowany. Pecsi przypu­
szcza, że za to, iż powołany do 
sprawowania porządku w gmi­
nie. nie potrafił zaprowadzić 
go we własnym domu...

ś le d z tw e m )  o d b y w a ła  s ię  p r y w a tk a  
n a  cześć  o r d y n a to r a .  N a  lo  - p r z y ­
ję c ie  z a p ro s z o n a  z o s ta ła  ta k ż e  w s p o  
m n ia n a  p a n i d o k to r .  P r y w a tk a  b y ­
ła  ra c z e j „ m ę s k a ”  i  w  m ia r ę  u p ły ­
w u  cza su , a ta k ż e  w y p i te g o  a lk o ­
h o lu ,  g o ś c ie  z a c z ę li d o m a g a ć  s ię  
k o b ie c e g o  to w a r z y s tw a .  L e k a r k a  w  
m ię d z y c z a s ie  r o z m y ś l iła  s ię  i  za ­
m ia s t  n a  p r y w a t k ę  p o s z ła  spa ć . Z a ­
c z ę to  ją  n ę k a ć  te le fo n a m i.  W  k o ń ­
c u  o d ło ż y ła  s łu c h a w k ę . W ó w c z a s  
p o d p i ty  p a n  o r d y n a to r  z a d z w o n ił  
d o  s z p ita la  i  k a z a ł k a r e tc e  je c h a ć  
„ n a  in te r w e n c ję ”  d o  p a n i d o k to r ,  
a n a s tę p n ie  o d w ie ź ć  ją  d o  z a k ła ­
d u  d la  p s y c h ic z n ie  c h o r y c h ,  g d z ie  
z a o r d y n o w a ł j e j  d w a  „s e a n s e ”  
e le k t r o w s tr z ą s ó w !

P e c s i p o  d łu g ic h  r o z m o w a c h  i  
n ie  c a łk ie m  fo r m a ln ie ,  b o  „ p o  k ie ­
l i c h u ” , z d o ła ł p rz e k o n a ć  d w ó c h  
p r a c o w n ik ó w  k a r e t k i ,  ż e b y  p o w ie ­
d z ie l i,  j a k  I jy ło  n a p ę a w d ę ?  Z o rg a ­
n iz o w a ł  n a s tę p n ie  k o n f r o n ta c ję  z 
o r d y n a to r e m , a le  w te d y  o k a z a ło  
s ię , że s z e fo w ie  r e s o r to w o - m ie js c o ­
w i  z a b r o n i l i  o r d y n a to r o w i k o n ta k ­
tó w  z  p ra s ą ! Z  s o b ie  t y l k o  w ia d o ­
m y c h  p o w o d ó w  s z e fo w ie  o r d y n a ­
to ra  c h c ie l i  g o  za w s z e lk ą  c e n ę  i a -  
to w a ć . W  k o ń c u  r e p o r te r  d o ta r ł  do  
o r d y n a to r a  i  p o  c z te ro g o d z in n e j 
ro z m o w ie  w  ś r o d k u  n o c y  p rz e k o n a ł 
go , że „ g r a  w  z a p a r te ”  z w ię k s z y  
t y l k o  w y m ia r  k a r y .  T o  b y ła  t r u d ­
n a  ro z m o w a , b o  o r d y n a to r  ta k ż e  
P e c s ie m u  z a g r o z i ł  o d e s ła n ie m  d o  
d o m u  w a r ia tó w .  W  k o ń c u  je d n a k  
d z ie n n ik a r z  z ła m a ł le k a rz a .

W  „ N e p u js a g ”  u k a z a ł s ię  r e p o r ­
ta ż  p o d  ty tu łe m  „ Z d r o w y  m ó z g  w  
ż ó ł ty m  d o m u ” . P o  t y m  te k ś c ie  p r o ­
k u r a t o r  w z n o w ił  ś le d z tw o . O r d y n a ­
to r  s k a z a n y  z o s ta ł n a  p ó ł to r a  r o k u  
p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i.

PECSI przestrzega przed 
uogólnieniami. Ludzi podłych 
nieuczciwych, pewnych swojej 
bezkarności można spotkać 
wszędzie, na całym świecie, bez 
względu na ustrój, k lim at i po­
rę roku. Także wszędzie tam 
powinni być dziennikarze, bo 
dziennikarze muszą być wszę­
dzie. Powinni patrzeć, co się 
dzieje wokoło, słuchać, tropić. I 
pisać. Oczywiście — pisać 
prawdę. Per saldo — tytko pi­
sanie prawdy się opłaca.

Janusz ATLAS

Africai” , czyli drewniany samochódn
JAK informuje „Internationa! Herald Tribune” , angielski inżynier 

Tony Howart postanowił zbudować niezwykle tani samochód z zasio 
sowaniem jako podstawowego tworzywa drewna — a więc materia­
łu, którego nie brak w wielu krajach. Odpowiednio spreparowane 
drewno ma tę wyższość nad metalem, że nie utega korozji. Ponie­
waż pojozdy te moją być przeznaczone głównie d!a krajów Afryki, 
kcnstruktor nazwał swój model „Africar".

Tony Howart opracował 200 szablonów, według których z pomocą 
obrabiarki ze sterowaniem programowym otrzymuje się gotowe ele­
menty podwozia, karoserii, a nawet niektórych części napędowych. 
Dotychczas powstały już trzy modelé „Africara" — wszystkie obli­
czone no eksploatację w trudnych warunkach terenowych: sześcio- 
kołewy wariant mikrobusu na 17 pasożerów, który może być rów­
nież przystosowany do potrzeb transportu sanitarnego, czterokołowy 
samochód na 6 pasożerów typu „landrover" i mały dwumiejscowy 
„pick-up” . Wygląd zewnętrzny wszystkich wymienionych modeli w 
pełni odpowiada wymogom współczesności, przy czym wozy te są 
berdzo ekonomiczne w eksploatacji

Doświadczalne prototypy „Africarów” odbyły niedawno próbną

podróż no przestrzeni 30 400 kilometrów — od północnych rejonów 
Szwecji do stolicy Kenii, Nairobi. Wozy znajdowały się w drodze po­
nad pięć miesięcy i pomyślnie zdoty ten rzeczywiście trudny egzd- 
•riin

,-łowart twierdzi, że wyprodukowanie jednego samochodu typu 
„lari<Jrover ' będzie 40 razy tańsze, niż importowany wóz tego sa­
mego typu jeśli wziąć pod uwagę, że 200 procent jego ceny wyno­
szą podatki i opłata celna. Poza niską ceną, zaletą „Africarów", zda­
niem konstruktora, jest również i to, źe produkcja tych wozów w 
50 jrocentcch może się opierać na własnej bazie technicznej kra­
jów rozwijojących się. Według optymistycznych przewidywań Ho- 
warta. „Africary" — to .samochody przyszłości: lokując pięć milio­
nów dolorow każdy krój może wyprodukować 5 tysięcy wozów, pod­
czas gdy 'mport takiej samej liczby maszyn kosztowałby przeszło 
40 milionów

Jak pisze dalej „!HT", optymizm Howarta wydaje się być uzasad­
niony, ponieważ jego propozycjom' zointeresowało się poważnie już 
90 firm z krojów rozwijających się. Pierwsze „Africory”  produkować 
się pędzie na wyspach Fidżi. *

Uśmiechnij się!

fini

— Więc występuje pani o roz 
wód. A kto jest tym szczęśliw­
cem?

Partnerski uśmiech.

— To jest lotos nie z mojej 
peruki.

— Nie nadają się art; na mróz 
ani na wodę, więc będę je no­
siła w domu.
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Sportowy weekend w tiala i pienerze

Kto zostanie mistrzem 
Szczecina w... narciarsiwie?

NASZĄ ¿apow.edź sobotnio- 
niedzielnych imprez sporto­
wych, będącą jednocześnie ‘za­
proszeniem, rozpoczynamy od 
mistrzostw Szczecina w narciar 
stwie alpejskim. Jednym sło­
wem szczecińscy narciarze po­
w iedzie li sobie „koniec z jazda 
dla przyjemności, czas się zmie 
rzyć!” . 1 słusznie, gdyż w na­
szym grodzie mamy wielu zna 
komitych specjalistów od jazdy 
na „deskacn’ . Sympatycy tegc 
sportu, którzy wybiorą się w 
najbliższą niedzielę na „Guba­
łówkę- Szczecińską” mamy na­
dzieję, że będą mogli podziwiać 
nienaganną technikę w pokony 
waniu „bramek” . Impreza roz­
poczyna się o godz. 10.

Przed niedzielnymi emocjami 
w  narciarstwie alpejskim, ju­
tro  w hali WDS odbędzie się

Sportowy
kalejdoskop

W  Ł O D Z I  ro z p o c z ę ły  s ię  54 
M is t rz o s tw a  P o ls k i ł y ż w ia r z y  
f ig u r o w y c h  o ra z  f i n a ły  X I I  
S p a r ta k ia d y  M ło d z ie ż y  w  te j  
k o n k u r e n c j i .  N a  t a f l i  P a ła c u  
S p o r to w e g o  s y m p a ty c y  ły ż ­
w ia r s tw a  o b e jr z ą  n a  s ta rc ie  
12 s o l is te k  s e n io r e k ,  5 s e n io ­
r ó w ,  3 p a r y  ta n e c z n e  s e n io ­
r ó w ,  a w  k a t e g o r i i  ju n io r ó w  
17 s o l is te k ,  9 s o l is tó w  i  5- p a r  
ta n e c z n y c h . W  k a t e g o r i i  p a r  
s p o r to w y c h  z c a łe g o  k r a ju  
z g ło s iła  s ię  je d n a  p a ra  ju n io ­
r ó w .

P O R A Ż K A  i  W Y G R A N A  
M Ł O D Y C H

P O L S K IC H  S IA T K A R Z Y

W  P IE R W S Z Y M  d n iu  m ię ­
d z y n a ro d o w e g o  t u r n ie ju  w  
s ia tk ó w c e  ju n io r ó w  P o la c y  
p r z e g r a l i  w  S o f i i  z  R F N  2:3.

N a to m ia s t  w  d r u g im  s w y m  
m e c z u  r e p re z e n ta c ja  P o ls k i 
w y g r a ła  z  F r a n c ją  3:0.

P A R Y Ż  —  D A K A R

U C Z E S T N IC Y  r a jd u  P a ry ż  
— D a k a r  m ie l i  w  c z w a r te k  do  
p o k o n a n ia  t r u d n y  i  d łu g i  e- 
ta p , k tó re g o  tra s a  p r o w a d z i ła  
z A g a d e ż  d o  D i r k o u  w  N ig r z e  
(633 k m ) .  Z w y c ię z c y  te g o  e ta ­
p u  B e lg  G a s to n  R a h ie r  w  k a ­
te g o r i i  m o to c y k l i  i F r a n c u z  Re 
n e r  M e tg e  w  k a t e g o r i i  sa m o ­
c h o d ó w  p o k o n a l i  tę  p u s ty n n ą  
t ra s ę  ze  ś re d n ią  s z y b k o ś c ią  
p rz e k ra c z a ją c ą  120 k m  n a  g o ­
d z in ę .

s p o t k a n ie  w  koizykówce ko­
biet o mistrzostwo I lig i Re­
welacyjny ben:am.nek ze Szcze 
oma, który do tej porv,>ieum:c 
krotnie zwyciężył swoje rywa'  
k:. tym razem podejmuje ostat­
nią drużynę ligi katów ck: 
AZS. W tegorocznej edycji MP 
katowiczankom wiedzie się me 
najlepiej. Na swoim koncie 
mają tylko dwa zwycięstwa 
Ostatnie na początku drugie- 
rundy z Lechem 73:71. Byc mo­
że jest to symptom lepszej gry 
w tym roku? Zobaczymy ; 
przekonamy się o tym po spo-t 
kaniu z Czarnymi, które do te­
go meczu przygotowywały sie 
na zgrupowaniu. Mimo że ju ­
tro beniaminek wystąpi bez 
Rohatyńskiej (kontuzja nogi) 
powinien bez najmniejszych 
kłopotów uporać się z AZS

P R Z E D  n ie c o  t r u d n ie js z y m  z a d a ­
n ie m  s to ją  k o s z y k a rz e  s z c z e c iń s k ie j 
P o g o n i (9 m ie js c e  — 18 p k t ) ,  k t ó ­
r z y  w y je ż d ż a ją  d o  H u tn ik a  K r a ­
k ó w  (8 p o z y c ja  18 p k t ) .  K o s z y k a ­
rz e  o b y d w u  d r u ż y n  w ie d z ą , że zd o  
b y c ie  k o m p le tu  p u n k tó w  p o z w o l i  
n a  s p o k o jn ie js z e  s n y . S z c z e c in ia n ie  
w s z y s tk o  w ię c  m u szą  z r o b ić ,  a b y  z 
K r a k o w a  p o w ró c ić  ze  z w y c ię ­
s tw e m . N ie  m o g ą  J e d n a k  d o  te g o  
s p o tk a n ia  p r z y s tą p ić  — ja k  d o  p o ­
je d y n k u  ze  Ś lą s k ie m  — s p ię c i i  s t r e ­
m o w a n i” ...

DZIŚ i w  niedzielę grają 
także siatkarze pierwszoligowe: 
S tali. Co prawda ostatnie po- 
meczowe recenzje były raczę4 
niezbyt pochlebne dla Stali, ale 
wierzymy, żfe w te j kolejce sto­
czniowcy zaprezentują się 
znacznie lepiej, pokażą siat­
kówkę w dobrym wydaniu j 
nie oddadzą punktów w me­
czach z Gwardią (8 pozycja —

¡8 pkt.) : Chełmcem v9 miejsce 
-  18 pkt ). Nadai bowiem na- 

siatkarze, którzy aktualnie 
-ą na czwartym m.ejscu. z do­
robkiem 23 pkt myślą o meda­
lowym m ejscu na zakończeń:' 
rozgrywek (bt*

Imprezy sportowe
S O B O T A

G o d z , 10 —  u l .  P o z n a ń s k a  —
T K K F  W a rs z e w o  o r g a n iz u je  k u l ig .  
Z b ió r k a  p r z y  u l .  P o z n a ń s k ie j.

G o d z . 11 — h a la  p r z y  u l .  N a r u ­
to w ic z a  —  h a lo w e  m is t rz o s tw a  m ło ­
d z ik ó w  w  le k k ie j  a t le ty c e .

G o d z . 11 — p a r k in g  p r z y  a l .  W o j­
s ka  P o ls k ie g o  — „ B ie g  p o  z d r o ­
w ie ’ 1.

G o d z . 17 —  h a la  W D S  — m e c z  w  
k o s z y k ó w c e  k o b ie t  o  m is t rz o s tw o  
l  l i g i  C z a r n i S z c z e c in  — A Z S  K a ­
to w ic e .

G o d z . 17.30 — s a la  S P  n r  12 w  
S ta r g a rd z ie  —  s p o tk a n ie  w  k o s z y ­
k ó w c e  m ę ż c z y z n  o  m is t r z o s tw o  I I  
l i g i  S p ó jn ia  S ta r g a rd  — S p ó jn ia  
G d a ń s k .

N IE D Z IE L A

G o d z . 10 — „ G u b a łó w k a  S z c z e c iń ­
s k a ”  —  m is t r z o s tw a  S z c z e c in a  w  
n a r c ia r s tw ie  a lp e js k im

Efl miejsce
sekcji siatkówki
Stoli Stocznia
P Z P S  o g ło s i ł  w y n ik i  na  n a jle p s z e  

s e k c je  s ia tk ó w k i  w  1984 r o k u .  O ce ­
n ia n e  b y ły  w y n ik i  o s ią g n ię te  w  1 
i  I I  l id z e . M P  ju n io r ó w ,  O Ś M , P u ­
c h a rz e  P o ls k i.  P u n k t y  p rz y z n a w a n o  
ta k ż e  za  l ic z b ę  k a d r o w ic z ó w  w  r e ­
p r e z e n ta c j i  n a r o d o w e j i  l ic z b ę  ic h  
w y s tę p ó w  w  n a jw a ż n ie js z y c h  im ­
p re z a c h .

W ś ró d  s e k c j i  m ę s k ic h  n a j le p ie j  
w y p a d l i  z a w o d n ic y  L e g i i ,  k tó r z y  
z d o b y l i  950 p u n k tó w ,  w y p rz e d z a ją c  
P ło m ie ń  M ilo w ic e  (650 p k t . )  i S ta l 
S to c z n ię  (650 p k t . ) .  N a  c z w a r te j  p o ­
z y c j i  u p la s o w a ła  s ie  w ro c ła w s k a  
G w a r d ia  (560 p k t .) .

N a to m ia s t  n a jle p s z ą  że ń s k ą  s e k c ją  
m o ż e  p o s z c z y c ić  s ię  Ł K S  (590 p k t . ) ,  
p r z e d  C z a r n y m i S łu p s k  (520 p k t . )  i  
W is łą  K r a k ó w  (480 p k t . ) .  S ia t k a r k i  
O g n iw a  S z c z e c in  «u p la s o w a ły  s ię  na 
o s t a tn ie j  34 lo k a c ie  ( ra z e m  z 16 in ­
n y m i  s e k c ja m i)  u z y s k u ją c  10 p u n k ­
tó w .

( M K )

W iWIĘKSZOŚCI regio­
nów kraju sympatycy zimo 
wych sportów pasjonują się 
rozgrywkami hokejowymi. 
W Szczecinie niestety ten 
sport nie istnieje praktycz­
nie od wielu lat...

Wracając do tematu

Żużel — tak,
ale nie kosztem

innych dyscyplin!
PO ZAMIESZCZENIU na ła­

niach naszej gazety artykułu 
pt. ..Czy Szczecin stać na żu­
żel”  — jak zaznaczyliśmy — 
d y s k u s y j n e g o .  otrzymali­
śmy kilka listów od -osób zain­
teresowanych tą dyscypliną 
-portu oraz jej kibiców Z gó­

ry zaznaczamy że nie jesteśmy 
przeciwnikami powstania k lu ­
bu żużlowego w Szczecinie 
nigdy nie stwarzaliśmy nawę* 
takich sugestii. Jednocześnie 
zabiegamy, w miarę naszych 
możliwości, by w mieście nie 
dopuścić do likw idacji ani jed­
nego klubu sportowego, żadne- 
dyscypliny sportowej, ogniska 

TKKF. czy koła sportowego. 
Sięgnięcie Klubu Żużlowego 
„Junak”  po obiekt przy ul. Ku 
Słońcu uważamy za krok w 
kierunku skreślenia z mapy 
sportowej miasta lekkiej atle­
tyki. która ma przecież wielkie 
tradycje (S. Lewandowski, Po­
trzebowski, W. Maniak).

To prawda, że KS „Budowla­
n i” dotychczas prawie nie nie 
zrobił w sprawie modernizacj: 
stadionu. W tym miejscu nale­
żą mu się słowa społecznej kry 
tyk i i nagany Czyżby środowi­

ska 25 tys. budowlańców nie 
stać było na dokończenie budo­
wanego społecznym sumptem 
obiektu? ,

Jeśli chcemy być w porząd­
ku wobec siebie sądzimy, że

Rozmowy z laureatami plebiscytu „K urie ra“
BrnemmmmmmmaemaamBamm

JUŻ po raz siódmy jako 
laureat naszego plebiscytu ba­
w ił się na Balu Mistrzów Spor 
tu  Ryszard Konkolewski.

— Panie Ryszardzie, w ie lu  
k ib iców  zaskoczonych jest fa k ­
tem, że pan wspólnie z kolega­
m i k lubow ym i osiąga tak wspa 
n ia łe  w y n ik i w c h w ili kiedy 
n ic  macie do dyspozycji to ru  w 
Szczecinie, a trenujecie na szo­
sie. Czy nie m yś li pan o prze­
k w a lifiko w a n iu  siv na szo­
sowca?

— Jest to trochę niewłaści­
we rozumowanie, gdyż trening 
na szosie był i będzie jednym z 
elementów wpływających na 
wyszkolenie torowca. Pozwala 
on na wyrabianie siły u kola­
rza, ćwiczenie przyspieszenia i  
taktyki. W kolarstwie torowym 
istnieją dwie specjalizacje spor­
towe: sprint i średnie dystan­
se. Ta druga zazębia się z wy­
ścigami szosowymi, ale nigdy

nic traktowałem ich prestiżo­
wo. Nie można pozwolić sobie 
na ryzykowanie stracenia ca­
łego dorobku torowca w wyśc; 
gach szosowych. Moim zdaniem 
najważniejszymi cechami torow 
ca są szybkość i  wytrzymałość.

N A T O M IA S T  n ie  je s t  p r a w d ą ,  że 
n ie  m a m y  t r e n in g ó w  n a  to rz e . W

c z a s ó w . K a ż d y  t o r  m a  In n e  w a r a n  
k i  i  d la te g o  m y  n ig d y  n ie  p o r ó w n u  
je m y  c z a s ó w  u z y s k iw a n y c l i  n a  ró ż  
n y c h  o b ie k ta c h .

— M im o  32 la t  je s t  p a n  c ią g le  w 
z n a k o m ite j  f o r m ie .  J a k ie  w y n ik i  w  
p a n a  k a r ie r z e  u w a ż a  p a n  za n a j ­
b a r d z ie j  w a r to ś c io w e ?

— N ig d y  n ie  p r z y w ią z u ję  w a g i 
d o  w ie k u  C o  r o k u  p o p r a w ia m  s w ó j 
r e k o r d  ż y c io w y  o  1 lu b  2 s e k u n d y  
i  t o  je s t  m o b il iz a c ją .  N ie s te ty  n i -

Po raz siódmy
t r a k c ie  z g r u p o w a ń  k a d r y  n a r o d o ­
w e j  m a m y  d o  d y s p o z y c j i  t o r .  N ie ­
s te ty  d łu g o  je s z c z e  n ie  b ę d z ie  w  
P o ls c e  t o r u  k r y te g o  p o z w a la ją c e g o  
n a  t r e n in g  z im ą . N a w e t  je ś l i  za 
i le ś  ta m  la t  na sz  s z c z e c iń s k i t o r  b ć  
d z ie  z a d a s z o n y  t o  je g o  p rz y d a tn o ś ć  
b ę d z ie  d y s k u s y jn a .  J u ż  te ra z  w i ­
d a ć  ś n ie g  n a  c a ły m  to rz e  i  deszcz , 
k t ó r y  m im o  d a c h u  b ę d z ie  p a d a ć  n a  
p ły tę .  P r z y  o k a z j i  c h c ia łe m  d o d a ć , 
że  is tn ie je  te n d e n c ja  n a  c a ły m  ś w ie  
c ie  d o  b u d o w y  to r ó w  k r ó t k i c h  p o ­
s ia d a ją c y c h  d łu g o ś ć  o l im p i js k ą  tz n . 
333.3 m e tr a .  T a k ie  t o r y  są s zyb sze  i  
p o z w a la ją  n a  u z y s k iw a n ie  le p s z y c h

g d y  n ie  w y s ta r to w a łe m  n a  o l im ­
p ia d z ie .  P r z y c z y n ą  te g o  b y ła  c h o ­
ro b a  w  1980 r o k u ,  w  72 r o k u  u w a  
ż a n o , że J e s te m  za m ło d y ,  a w  76 
m ia łe m  r y w a la  w  K ie r z k o w s k im .  
P r z y g o to w y w a łe m  s ię  d o  ig r z y s k  w  
L o s  A n g e le s , w  k tó r y c h ,  z  w ia d o ­
m y c h  w z g lę d ó w , n ie  b r a l iś m y  u d z ia ­
łu ,  C z te r o k r o tn ie  s ta r t o w a łe m  n a  
m is t r z o s tw a c h  ś w ia ta  i  w  81 r o k u  
z d o b y łe m  b rą z o w y  m e d a l.  N a jb a r ­
d z ie j  w a r to ś c io w y  w y n i k  t o  1.08.4 na  
d y s ta n s ie  1 k i lo m e t r a .  M y ś lę , że w  
n a d c h o d z ą c y m  se z o n ie  u d a  m i s ię  
g o  p o p r a w ić .

—  C zy  n ie  m y ś la ł p a n  o z m ia n ie

b a rw  k lu b o w y c h ,  c o  je s t  m o d n e  
w ś ró d  w ie lu  s p o r to w c ó w ? '

— N ie , p o n ie w a ż  w  G r y f ie  m a m y  
d o b re  w a r u n k i  t r e n in g o w e ,  je s t  
w s p a n ia ła  a tm o s fe ra  i  d o s k o n a łe  r o  
w e r y  R y c h ta rs k ie g o , k tó r e  b u d zą  
o g ro m n e  z a in te re s o w a n ie  w  ś w ię c ie .  
M u s z ę  k o n ie c z n ie  w s p o m n ie ć  o  o -  
p ie c e  m e d y c z n e j Jaką z a p e w n ia  
n a m  p r o fe s o r  G r e g o r c z y k  w s p ó ln ie  
i  d o c e n te m  E u g e n iu s z e m  S z m a t ło -  
c h e m  z  P A M .

— J a k ie  je s t  z a in te re s o w a n ie  k i ­
b ic ó w  z a w o d a m i to ro w y m i?

— N a  m is t r z o s tw a c h  P o ls k i  je s t  
Ic h  k o m p le t .  N a  in n y c h  im p re z a c h  
je s t  Już  g o r z e j.  N ie s te ty  b r a k  t o ­
r ó w  k r y t y c h  je s t  te g o  p r z y c z y n ą . 
N a  z a w o d a c h  za g r a n ic ą  k ib ic e  p ja  
c ą  za b i l e t y  i  p o  p r o s tu  p r z y c h o ­
dzą . M o ż e  k ie d y ś  b ę d z ie  t a k  w  
S z c z e c in ie ?  W ś ró d  m ło d z ie ż y  n ie  
w id a ć  c h ę tn y c h  d o  u p r a w ia n ia  k o ­
la r s tw a  i  t y l k o  w  t r a k c ie  W y ś c ig u  
P o k o ju  w z ra s ta  z a in te re s o w a n ie  tą  
d y s c y p l in ą .

—  S p o r t  to  c ię ż k a  p ra c a , a le  te ż  
m o ż liw o ś ć  z w ie d z e n ia  ś w ia ta .  P a n a  
m a rz e n ia  tu ry s ty c z n e ?

—  M o im  n a jw ię k s z y m  c e le m  je s t
z w ie d z e n ie  J a p o n i i  1 A u s t r a l i i .  N a ­
to m ia s t  o g ro m n e  w ra ż e n ie  z r o b i ły  
n a  m n ie  C h in y .  1

—  C o p o  z a k o ń c z e n iu  k a r ie r y ?
—  N ie  c h c ę  s k ła d a ć  o b ie tn ic ,  a le i 

m y ś lę , że  z o s ta n ę  p r z y  k o la rs tw ie .  
T e ra z  m o im  c e le m  je s t  p r z y g o to ­
w a n ie  s ię  d o  m is t r z o s tw  ś w ia ta , 
k tó r e  o d b ę d ą  s ię  w e  W ło s z e c h .

—  Ż y c z y m y  p o w o d z e n ia  i  d z ię k u ­
je m y  za  ro z m o w ę .

( M K )

wojewódzkie władze adrńinistra 
cyjne w najbliższym terminie 
wytłumaczą komu trzeba, że 
je t to problem nie cierpiący 
zwłoki. Sugerujemy nawet wy­
znaczenie terminu zakończenia 
prac budowlanych na l e k k o ­
a t l e t y c z n y m  stadionie przy 
ul. Ku “Słońcu.

A oto jeden spośród licznych 
listów naszych Czytelników 
zwolenników „czarnego sportu”. 
Inne opublikujemy w przy­
szłym tygodniu.
S z a n o w n y  P a n ie  R e d a k to rz e

s z c z e c iń s k ie j s p o r te m  ż u ż lo w y m , k to  
r y  z n ie m a ły m  t r u d e n i ,  a le  je ­
d n a k  t o r u je  so b ie  d ro g ę  d o  z a d o in o  
w ie n ia  s ię  w  n a s z y m  m ie ś c ie . J e ­
d n a k  n a ro s ło  w o k ó ł  te g o  s p o r tu  
w ie le  m it ó w  i  le g e n d  i  c h y b a  w  
o p a r c iu  o  n ie  w y c ią g n ą ł  P a n  w n io ­
s e k , że  ż u ż e l to  t y l k o  k o s z ty ,  k ło ­
p o ty  i  ha ła s .

A  f a k t y  są n a s tę p u ją c e : v

K lu b  Ż u ż lo w y  „ J u n a k "  n ie  je s t  
f i l i ą  g o r z o w s k ie j „ S t a l i ” , p o s ia d a  
w ia s n y  s ta tu t  i  o s o b o w o ś ć  p ra w n ą . 
N ie  m a  w ię c  m o w y . o  ż a d n e j 
„ s p ó łc e ” . P r a w d ą  n a to m ia s t  je s t ,  ze 
c n c e rn y  s k o rz y s ta ć  z d o ś w ia d c z e n ia  
g o r ż o w ia n  w  p ie rw s z y m , n a j t r u d ­
n ie js z y m  o k re s ie .  J e ś l i  c h o d z i o  ra o  
lo c y k łe  n ie  b ę d ą  to  „ G o d e n y ” , c z y  
„ G M ” , a le  „ J a w y ” , n a  k tó r y c h  
śc ig a  s ię  z d e c y d o w a n a  w ię k s z o ś ć  za 
w o d n ik ó w .  W  r z e c z y w is to ś c i Je­
d n a k  n ie  m a  p r o b le m ó w  z  z a k u ­
p e m  n o w y c h  za z ło tó w k i  (sp rze d a ż  
p r o w a d z i O T Z - P Ż M o t.  c e n a  240 tys . 
z ł)  o d k ą d  p r z e s ta l i  Je n a b y w a ć  za­
w o d n ic y  k r a jó w  z a c h o d n ic h . N ie  
in te r e s u ją  na s  r ó w n ie ż  o p o n y  za- 

.c h o d n ie ,  g d y ż  w e  w s z e lk ie g o  ro d z ą  
j u  ro z g ry w k a c h  k r a jo w y c n  m o żn a  
s ta r to w a ć  w y łą c z n ie  n a . o p o n a c h  
„ B a r u m "  d o s tę p n y c h  za z ło tó w k i .

C h c ę  r ó w n ie ż  u s p o k o ić  P a n a , że 
n ie  z a m ie r z a m y  ro z p o c z y n a ć  d z ia ­
ła ln o ś c i s p o r to w e j  o d  w y c ią g a n ia  
r ę k i  p o  m ie s z k a n ia . S z k o l ić  b ę d z ie  
m y  w ła s n y c h  z a w o d n ik ó w  ( ...)  t r w a ć  
to  b ę d z ie  je d n a k  o k .  d w u  la t ,  w ię c  
n a  te n  czas s k o r z y s ta m y  z s ą s ie d z ­
k i e j  p o m o c y . w y p o ż y c z a ją c  ż u ­
ż lo w c ó w , k tó r z y  z a p e w n ią  p r z y z w o ­
i t y  p o z io m  r o z g ry w e k .

Ż u ż e l je s t  s p o r te m  w id o w is k o ­
w y m  g ro m a d z ą c y m  t łu m y  k ib ic ó w ,  
t o  p o w s z e c h n ie  w ia d o m o  M n ie j  
z n a n y  je s t  fa k t ,  że ja k o  je d e n  z 
b a r d z o  n ie l ic z n y c h  - je s t  s p o r te m  
s a m o w y s ta rc z a ln y m  f in a n s o w o . I  
m o że  to  w y d a ć  s ię  d z iw n e , a le  
p r a w d z iw e .  N ie  z a c h w ie je  te ż  ż u ­
ż e l n a p ię ty m  b ila n s e m  p a l iw o w y m , 
b o w ie m  m o to c y k le  ż u ż lo w e  n ie  są 
p o ż e ra c z a m i b e n z y n y , p r a c u ją  na  
a lk o h o lu  m e ty lo w y m .

Z a g a d n ie n ie m  o d r ę b n y m  Jest s p ra  
w a  lo k a l iz a c j i  t o r u .  N ie  je s t  p r a w  
d ą , że c h c e m y  s ta d io n  na  G u m ie ń -  
c a c h  z a b ra ć  „ B u d o w la n y m ”  ( „ K u ­
r ie r ”  n o w o ro c z n y ) .  W y s tą p il iś m y  
o  p r z y d z ia ł  te g o  o b ie k tu ,  a le  p o  
u p e w n ie n iu  s ię  że „ B u d o w la n i ”  r e ­
z y g n u ją  z n ie g o  d e f in i t y w n ie .  R ia -  
m y  p o p a r c ie  p r z e d s ta w ic ie li  m ie sz ­
k a ń c ó w  d z ie ln ic y  G u m ie ń c e  (U c h w a  
ła  O K O Ń  z 25.11.1983 r .) .  P o m ia ry  
g ło ś n o ś c i d o k o n a n e  p rz e z  s p e c ja l i ­
s tó w , w y k a z a ły ,  że h a ła s  e m ito w a ­
n y  p rz e z  m o to c y k le  n ie  p rz e k ra c z a  
n o r m  d o p u s z c z a ln y c h  w  ż a d n y m  za ­
k re s ie .

C h c e m y  z a g o s p o d a ro w a ć  o b ie k t ,  
k t ó r y  —  p o  p ie rw s z e  — p rz e z n a ­
c z o n y  Jes t n a  s ta d io n  s p o r to w y ,  a 
n ie  oa zę  c is z y  i  s p o k o ju ;  p o  w tó ­
r e  —  m im o  w ło ż e n ia  w e ń  d u ż o  p ra  
c y  i  p ie n ię d z y , le ż y  n ie  w y k o r z y s ta ­
n y  1 n is z c z e je .

P a n ie  R e d a k to rz e , n ie  je s t  P a n  
w ro g ie m  ż u ż la , to  d o b rz e , n ie  ł u ­
d zę  s ię  Je d n a k , że p o  t y m  l iś c ie  
s ta n ie  s ię  P a n  je g o  z w o le n n ik ie m . 
G d y b y  J e d n a k  te n  s p o r t  d a le j  P a ­
n a  in te r e s o w a ł s łu ż y m y  w s z e lk im i  
in fo r m a c ja m i.

W ic e p re z e s  
K lu b u  Ż u ż lo w e g o  „ J u n a k ”  

J e r z y  B U S IA K IE W IC Z

Figlni znów wygrywa
B IE G  z ja z d o w y  k o b ie t  z a l ic z a n y  

d o  k la s y f i k a c j i  P u c h a ru  Ś w ia ta  w  
B a d  K le in k i r c h h e im  w y g r a ła  M i-  
c h e la  F ig in i  (S z w a jc a r ia )  1.41.72 w y  
p rz e d z a ją c  s w o je  r o d a c z k i B r ig i t t e  
O e r t l i  —  1.42,35 i  M a r ię  W a ll is e r  
—  1.42,58.
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t k a n in a  a r ty s t y c z n a ;  M a la r s tw o  ee W ia d o m o ś c i.  12 M a g . k u l t u r a ln y ,  ła c h ” . 12.03 W  to n a c j i  T r ó j k i .  13 b a ra  R a d z iw i ł łó w n a ”  23.15 Ś w ia t  w
z b io ró w  B W A  S z c z e c in  —  g . 10—18. 12.45 P r o g r a m  z  R o s to c k u . 13.45 „ P a r  „ K o n g r e s  fu tu r o lo g ic z n y ” . 13.10 P o w  ty g o d n iu .  23.25 J a z z  d la  w s z y s tk ic h
M U Z E A  —  c z y n n e  w  sobotę ; 1 n ie -  k i  i  o g r o d y  w  N R D " .  14.15 W ia d o -  tó r k a  z r o z r y w k i.  14 M is t r z o w ie  b a -  P R O G R A M  I I
d z ie lę  w , f i.  10—18. m o ś c i.  14.25 W id o w is k o  d la  d z ie c i.  1« t u t y .  15.05 „ W s z y s tk ie  d r o g i  p r o w a -  7.05 Q u o d  l i b e t  — c z y l i  c o  k to  lu b i

------------------------  „ P r z e g lą d ” . 17.30 W ia d o m o ś c i.  17.40 d z ą  d o  N a s h v i l le ” . 15.45 P o d ró ż e  r e -  7.40 Z a  r o g a tk a m i 8 k o n c e r t  życze ń "
S p o r t .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 F i lm  p o r te r ó w .  16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  8.2» A u d y c ja  w o js k o w a .  8.45 K o n c e r t
T V  a n g . — „P re s  B a s k e r v i l le ’ ó w ” . 18.05 In fo r m a c je  s p o r to w e . 19 N a j le p  w  r o m a n ty c z n y m  s t y lu .  9.15 N e w
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 s z y  a m b a s a d o r. 10.30 T r o c h ę  s w in -  Y o r k  — l i te r a c k a  le g e n d a  m ia s ta
„ G w ia z d y  v a r íe te ” . 21.15 F i lm  f r .  —  g a ... 10.50 „ N o t a t k i  n a  m a n k ie ta c h ” . 10.13 P o ra n e k  z  m u z a m i 12 P o c z ta
« U m rz e ć  z  m iło ś c i ” . 23.05 K r o n ik a .  20 L is ta  p rz e b o jó w .  22.15 T e a t r z y k  D w ó jk i .  12.10 M u z y k a  d la  k o le k c jo -

„ Z ie lo n e  O k o ” . 23 Z a p ra s z a m y  d o  n e ró w . 13.05 K o n c e r t  O r k ie s t r y
T r ó j k i . ___ P R íT V  w  W a rs z a w ie . 14 P io s e n k i z

T E L E W I Z J A
p o i .s k i  (226-656) n ie d z ie la :  „ F a r f u r -  
k a  k r ó lo w e j  B o n y ”  g .  11. 14; M A Ł A  
S C E N A  — „ J a ,  P o la k  b e z n a d z ie j-  
n y . . . ”  g . 19 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) ;  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (423-75) „ B ia łe  P R O G R A M  I  23.20 Ja zz .
m a łż e ń s tw o ”  g . 10; s o b o tą  i  n ie d z ie -  16.05 W  a z k o le  i  w  d o m u . 18.38 D la  P R O G R A M  H

. f i lm u .

la :  g. 19; „ P ie r ś c ie ń  1 ró ż a ”  g . 11; m ło d y c h  w id z ó w  —
M U Z Y C Z N Y  <889-09) s o b o ta : „ T o to ”  o r lą t ” . 182*5 D ła  d z ie c i ________
g . 12; n ie d z ie la :  g .  1«; 6 A I . A  P R O n  P a n k r a c y m ” . 1 7 .»  W ia d o m o ś c i. 1 7 .»
(Z a m e k )  „ E s c u r ia l ”  g .  18 (s o b o ta  i  M a g . l i t e r a c k i .  18 M in ia tu r y  p r z y -  
n ie d z ie la ) ;  K R Y P T A  (Z a m e k )  so  b o -  ro d n ic z e .  .18.85 6 p o r t .  18 D o b ra ­
ła :  m o n o d ra m  E . R ed  l iń s k ie g o  —  n o c . 19.18 P r o g r a m  w o js k o w y .  21.38 K r o n ik a .  22 D .
„ L i s t y  z r a b a r b a ru * ’  g. 1«, 18; n ie -  19.30 D z ie n n ik .  »  M o n it o r  r z ą d o -  N IE D Z IE L A  
d z ie ła :  „ S y d o n ia ”  g. 18; F IL H A R M O  w y .  20.3« F i lm  T V  ra d ź . —  „ O d w le c z  P R O G R A M  I
N IA  -  k o n c e r t  g. 18; s o b o ta : g . 17; n y  z e w ”  <odc. o s ta tn i ) .  81.5» P o s t 8 . »  G im n a s ty k a .  8.46 K r o n ik a .  11.65 ś n r a w d ź ^ ^ ^ w ł e d z  T e " P R O G R A M  I I I
P L E C IU G A  — s o b o ta : „ K o p c iu s z e k ”  s c r łp tu m  d o  f i lm u .  82.15 K o m e n ta -  P le ś n i p o l i ty c z n e .  11.3» i  1215 W ie lo -  « v im o f ir n u  K  v a n e m m  7 65 M e lo d ie  n rz e b u d ż a n k i 8 S n ra -

“  ............................................ " « * « * ” • » . «  W IM p -  w is k a  d la  «S te e l. I M .  s tp d ie  H a l le .  g S ^ J S & £ S S X T £ % o !  £  M ^ ' S S S S S S & l L E ' i S
12 OT W ia d o m o ś c i k r o id k a  13 „ T h e o  $n j a H a rc e rs k a . 12.10 P o ls k ie  z e s p o ły  K o m u  p io s e n k ę . 8.45 K ą ty  w id z e n ia . 

P R O G R A M  I I  A d a rn  za p ra e za  .14 .30  P r o g r a m  z_R o in s t r u m e n ta ln e .  12.2» B iu r o  L is tó w .  9 M u z y c z n y  p o ra n e k  f i lm o w y .  0.30

„ T y lk o  d ia  1«.28 F U m  T V  C SR S . 17.45 W ia d o -  P R O G R A M  I V  d o b r ą  d y k c ją .  14.15 M u z y k a . 15 K o n
.P ią te k  g n>o te i.  M  F l im  p o i .  — „ W  p u s ty m  715 i> o o k o ia  ś w ia ta . 7.30 S łu c h a m y  « c r t  c h o p in o w s k i.  13.30 K a ta lo g  w y -  

1 w ł « d o m o ś e i. 1» o r k ie s t r y  M ic h e ła  L e g ra n d a . 7.48 d a w n i  cz y . 13.35 P io s e n k i n a  te le fo n .
w  r ° ? n ';y.k ? r  * * * •  a n g ie ls k i.  7.55 M u z y c z n y  s u p le -  17.05 N ie  t y l k o  o  m u z y c e . 18 W o l f -

y ł  a • m e n t. 8.10 C z ło w ie k  w  s w o im  „ M ” . « a n g  A m a d e u s  M o z a r t .  21.65 W ia d o -  
8.89 P o ra n h a  p o z y ty w k a .  8.OT - A k tu a l  s p o r to w e . 21.20 L is ta  b y ły c h
n a ś c i. 8 Z  k a ta lo g u  n ie z a p o m n ia -  p rz e b o jó w .  22.15 W ie c z ó r  p ły to w y ,  
n y c h  p r z e b o jó w .  0.30 Z g a d n i j ,  0 ł9  w  ś w ie c i«  k a m e r a l is t y k i.

g . 17; n ie d z ie la :  g . U  (o d  i .  5).

K I N A

m o ś c i.
A d a m  zap rasza **. 14.30 P r o g r a m  ;

17 „ Ś le d z tw o  w  s p r a w ie  n a u k i ” . 17.35 8» ¥ v  32' SO ” M ię d z y ' fa iń " a z 'ją  ~ * T  n a u k ą “  -  2  m o je j  p ły t o t e k i .  w  W ro c ła w s k i
Z  w iz y tą  w  K o s z ę c in ie . 18 „ T o  t r z e -  d s r fe c ie c a ^  « *25  ł p r L Sn o ? f l ' n e t fo d T  - M is t r z  s ło w a  p isa ne go **. 13 Z ło ta  *’* ^ a z F n  R o z r y w k o w y  .S tu d io  202” . 
ba  w y m y ś l ić ” . 18.30 K r o n ik a  ( lo k . ) .  { “ S jS ® ® - ~  va s e i ia  C Jau de ’a A r r a u a .  13.55 F e l ie to n  ..W  a rs z a w s k a  S ta r ó w k a ” , l l  P o d

D E L F IN  (468-78) .G o d n o ś ć ”  g . 15.45, 1® „P o b o c z e  s p o r tu * * . 1 8 .»  P rz e b o je  a  «  t 4  B a  l i t e r a c k i  W ito ld a  B i l l ip a .  14 O  k u l -  d a g a m i  P a ry ż a  n  25 „ J a ł t a  1945” .
18, p o L .  i .  15; U r a w a  K r a m « r * ? : D w ó jk i .  19.30 D z ie n n ik .  20 G a w ę -  K r o n ik a  t m *  e lo w a - 14 20 S p ie w a  K e spó ł “  ^  R e c i ta l  is o ld e  A h lg r im m .  12.50 B U
g . » ,  U S A , 1 15- s o b o ta  i  n ie d z ie -  d a  W . S z e w c z y k a  „ Z  d y m k ie m  c y -  o n A r 7»  a  ’ „ A n d r z e j  i  E l iz a ” . 14.30 P o p o łu d -  ^ ie  s p o tk a n ia . 13.03 N ie c h  g r a  m u ­
la :  „G o d n o ś ć ”  g . 15 ^5 ; „ S p r a w a  K r a  g a ra ” . 80.15 G a le r ie  ś w ia ta  „ M u z e u m  i *  d  T A S g  w v ia ś  n ie  m ło d y c h  s łu c h a c z y . 14.45 P ia n o  s y k a .  14 P r y w a tn ie  u  J a n a  S u z in a ,
m e r ó w ”  g .  18, 20; C O L O S S E U M  R o s y js k ie  w  L e n in g r a d z ie ” . 20.45 fo r t e .  15 T e a tr  d la  m lo d a ie ż y  -  „ M i -  ” J 5  A L F ”  n o w a  p ły ta  A l is o n
<458-18) ,, K la s z to r  S h a o l in ”  s  15, M a g . f i lm ó w  d o k u m e n ta ln y c h .  81.15 d z te r ie e a  ł f i  m im  W i n ?  i m w b  s te r  D i  • 1345 M u z y k a  n a s to la tk ó w .  M o j  e t .  16 2 y « e  n a  g o rą c o . 13.30 O d -
17.15 19 30 c h iń s k i .  1 15- s o ^ t a  I  W y d a rz e n ia . 21.30 W s p o m n ie n ie  o  m  Ł  t i t o n  19 R e d a k c ja  r e p o r ta ż y  p r o p o n u je ,  k u iz o n e  p rz e b o je . 35.50 B l is k ie  s p o t-
n ie d z ie ła :  g . 10, 12J5. "l5 . 17.15 19 30; W ło d z im ie r z u  W y s o c k im . 22.05 F i lm  d z t ^ r a e U ’ *F  21 O T ^ K ró n i 18 63 2  u i ik r o fo n e m  p o  k r a ju .  17.95 k a m a  16 D z ie ła ,  in te r p r e ta c je ,  n a -
K O S M O S  ( W o 3 )  „ K la s z to r  S h a o l in ”  b r a z y l i j s k i  -  „ W ia t r a k i ” . 83.25 R o z - g a  22 F i lm  S ł e ^ -  " s lm o t n t ó ć  w  p « ^ a ż  p o ls k i .  17.20 „ L u & i e  e p o k i,  g r a id a  17 P o w ię k s z e m a  17.30 S tu -
g . 9, 11.15, 13.30, 1«, 18.10, 20.30 ( p ią -  m o w y  in ty m n e .  21 W ia d o m o ś c i.  J a t k ę ”  S ' ' '  o b y c z a je ” . 18 W a rs z a w s k i T y d z ie ń  d»o T i ó j k i  18 „ G r a  lu s te r  i  e c h  —
te k .  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  B A Ł T Y K  S O B O T A  P ł ^ k ę  . M u z y c z n y . 19 P o r t r e t y  P o la k ó w . 19.4» ■ *» « * ,  » - « . » ¿ w  #  . r a z e m  *  n a m i.
<733-35) s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ E .  T . ”  g . P R O G R A M  I
* 3> US.A * L  12* P O L O N IA  g 6.30, 7, 7.30 T T R . 8.30 T y d z ie ń  na
<ZS-1 S -W  „ C z t e r e j  p a n c e r n i i  p ie s "  a W a fc i.  J s o b ó tk a .  , , . s (  w ia d o m o ś -  
* •  i,1' . ? * :  kIi>1 -  B tę -  ei. 10.40 S z tu k a  T v  —  „ 2 e g n a j  J u -
ę u e h u "  g . 13.30; ¿ 3  d z tę ta y m  k u w a -  a a ra u .. .12.0S N a  k r a w ę d s l  e lo w a " .
1.u "  <•;, » • » .  e s a s : ,  12.25 „ P o d r ó ż e  b e z  b i l e t u ” . 13 B o ln l -  , ™ « ™ * » 1  .  ■ . £ U S S m ^ M m t i ' H!] a S S X i -  W I O O « * M  W
p i i i b l i r o f ”  . .W ię z ie ń  exy  m a g . te c h n ic z n y .  13.30 P r o g r a m  ł * ; łB * ,17 M u z y k a  i  W a lig ó rs k ie g o  22 50 L e k t u r y  C z w ó r  7 01 w  ś w ią te c z n y m  n a s t r o ju ,  t

»V rt5ira>«ip ł/ ^ ? 1tn«v80bc t f  i  r o z r y w k o w y  „ P u ls  r o c k - ja z z ” . 13.55 A k tu a ln o ś c i .  17.25 D y s k r e tn y  u r o k  fe} ^  K u l5 | y  9een ; s ce n p v  23 36 K le jn o t y  m u z y k i  i  s ło w a . 8.20 A n e g -  
m i^ ? ”  i ) : t5  S , (4! f ,  i  S w ia t  z  b l is k a  -  A f r y k a .  14.30 f t t ó c u s k ie j  p io s e n k i.  18.05 G o rą c y  te  S ^ n S ?  d o ty  l  f a k t y .  8.30 S o n a ty  k o ś c ie ln e

^  „ A z y m u t ” . 15 W ia d o m o ś c i.  15.1« T V  m a t.  18.1 j  W  p c w z u k iu  a n iu  u lu b io n e j  v  C o re lle g o . 8 T r a n s m is ja  m szy  r z y m -
£ V  .?• U e ta  P r ^ b o jó w .  is :3#  T r y b u n ę  8 . J -  i S S g E m ,  ^ o k e t ą i e k l e j  z k tó ru o la  6 w . B r z y -

R A D I O

Jęz . f r a n c u s k i .  19.33 O r k ie s t r o w e  g ra  21 "R ę c e  d n ia ” ..21.26 J a c e k  S k u b ik o w  
n ie . 20.26 W ie c z ó r  ze s łu c h o w is k ie m . 8 k ł - 22 R o z m y ś la n ia  p rz e d  p ó łn o c ą . 
„ F i i i p  z p ra w d ą  w  o c z a c h ” . 81.23 22.16 M u z y k a  je s t  s n e m . 22-50 R o z - 
D ru g ie  s o o tk a n ie  z  G rz e g o rz e m  T u r  m y ś le n ia  p rz e d  p ó łn o c ą . 23 E a p ra s z a  
n a u e m . 21.50 F o te l w  c z w a r ty m  rz ę -  d o  ^ T r ó jk i .  23.56 „ K s ią ż k a  d ła
d z ie . 22 S p o tk a n ie re p o r ta ż e m . M a n u e la ” .

10. 13, 14; „ C y r k  w  c y r k u ”  g . l l .  m o w a i e F U m  T V P ~  I ^ l k a ”  17 15 « io  d z ie c io m . 20.10 K o n c e r t  ż y c z e ń . P R O C H A M I  C S R S ; „ S e k s m is ja ”  "  ’ « i*? «> o«. “ i ™  x v x  . i / . i a  ^  M „  , e i , ------  - . .  ___„15, 17.30, S p o r t .  17.55 C e n y  -
ża  ' W a rs z a w ie . 10 R e c ita l o rg a n o -

- p y ta n ia ,  o p in ie .  20-40 W ie rs z e  d ła  c ie b ie .  21.15 M u z y -  7.15 M u z y k a  w  r a n n y c h  p a n to f la c h ,  w y .  10.20 K r a jo b r a z y  h is to ry c z n e .
— 7« ’̂ '  *— » w " »  p r o p o z y c je ,  i s . io  L .o so w a n ie  D u ż e g o  *?a b a r o k u .  ^ -3 0  R e la c ja  z p ro c e s u  7.36 C zas i  lu d z ie .  8.30 M o s k w a  z m e  16.38 ' R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a . 12.16 Z a

«  e - « •» > . r,Hm ”  ••■żan _  L o tk a .  18.20 „P e g a z ” . 19 D o b ra n o c . w  T o r u n iu .  23.25 D y s k o te k a  p rz e d  lo d ią  i  p io s e n k ą . 9 M a g . w o js k o w y ,  g a d k i m u z y c z n e . 12.30 W y p r a w /
J ° r k u ”  g . - 1«. f r . ;  U M  ż y ć  w  k r a jo b r a z ie ” . 19.58 . .  .  16 G r a  O r k ie s t r a  P R iT V  „ S tu d io  S - l ”  C z w ó r k i.  13.30 P ie ś ń  r o m a n ty c z n a .

,Pcią t,e. k V ' ^ ° Ch,ank.a  D z ie n n ik .  26 F i lm  ra d ź . —  „ Z a k o c h a -  P R O G R A M  I I  . . .  w  W a rs z a w ie . 16.30 « T e a tr  d ła  d z ie -  13.45 D o r o b i  o h a r c e r s tw ie .  14 M o n o -
• / A M r t t  k  b 4 , £ „ . 7’ i® ’ 1-„ 18; « i  n a  w ła s n e  ż y c z e n ie ” . 21.30 P r o -  15 P a m ię tn ik i  i  w s p o m n ie n ia . 15.16 e i — ..W in d a ” . 11 K o n c e r t  w  n ie -  g ra f ie .  14.30 P o p o łu d n ie  m ło d y c h  s iu
« 1 . «  7  so.b t*® -  J : V , i a k  I k f r l  g ra m  p u b l ic y s ty c z n y .  22 W ia d o m o ś c i.  W ir t u o z i  r ó ż n y c h  in s t r u m e n tó w ,  d z ie ln e  p rz e d p o łu d n ie . 12.63 W  s a m o  e h a c z y . 15 T e a t r  K la s y k i  d la  M ło -  

i  ”  l '  15’ —,P l5 t c k :  22.05 S tu d io  S p o r t .  23.15 K in o  n o c n e  l 3 ,30., P o lk l? r t n f l .m a p ie  ś w ia ta . 16 p o łu d n ie . 12.45 M u z y c z n e  n o w o ś c i d z ie ż y . 16 S o c jo lo g ia  i  ż y c ie  p o to c z -
i  p r z y p a d k u ”  g . iS.OT. 18, — „ O jc ie c  c h rz e s tn y  11” . W ie lk ie  d z ie ła ,  w ie lc y  w y k o n a w c y ,  ty g o d n ia .  L3 P rz e g lą d  ty g o d n ik ó w ,  ne . 16.65 . „ V I I  je s ie ń  z  b lu e s e m ”

??■-J5* *• ,J 8: , " ‘^ Z ie l,a :  R- 17» p r o g r a m  u  16 30 •S p ł3 c z k a  • l7 -05 F e l ie to n .  17.15 13.15 K la s y c y  o p e r e tk i .  14 M a g a z y n  17.05 Q u iz  p o p u la r n o n a u k o w y  —
19.30, U S A . 1. 18; P R O M IE Ń  (374-95) P R O G R A M  I I  D z ie n n ik .  17.20 P u b l ic y s ty k a .  17.48 m ię d z y n a r o d o w y .  14.20 W  k i l k u  t a k  W IS T . 17.50 P u r c e l l  —  „ J u b i la te
n ie d z ie la :  „ L a w in a *  g . 14, 1«, 18, 16.10 i  10.36 N U R T . 11 W ia d o m o ś c i.  S z c z e c iń s k ie  n a g ra n ia . 18.03 K o n c e r t  ta e h  — w  k i l k u  s ło w a c h . 14.30 „ W  D e o ” . 18 N a b o ż e ń s tw o  K o ś c io ła
U S A , 1. 15; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o -  I L I #  F i lh a r m o n ia  „ D w ó jk i ” . 12 T V  ż y c z e ń . 18.30 K lu b  s te re o . 19.30 W ie -  J e z io ra n a c h ” . 15 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16 A d w e n ty s tó w  D n ia  S ió d m e g o  18 5« 
je )  n ie d z ie la :  „ Im p e r iu m  k o n t r a t a -  in fo r m a to r  w y d a w n ic z y .  12.15 „ Z e -  c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  20.45 W ie c z o rn e  T e a t r  P R  —  „ P a n  G e ld h a b ” . 17 M a -  M o te ty  J a n a  B ra h m s a . 10 A l f a  ’ i
k u je ”  g . 15.45, 17, U S A , 1. 12; P R Z Y -  s p ó ł „ D o m ”  p r z e d s ta w ia ” . 13.45 r e f le k s je .  20.50 A u d y c ja  l i te r a c k a .  21 g a z y n  m u z y c z n y  „ R y t m ” . 18 D ia lo -  O m e g a . 19.35 E c h a  fe s t iw a l i  i  k o n -
J A Z N  (D ą b ie )  n ie d z ie la :  „ B łę k i t n y  „C z a s  d la  p a s jo n a tó w ” . 14.45 P u c h a r  D . c . t r a n s m is j i  k o n c e r tu .  21.46 L i -  g i h is to r y c z n e .  18.15 Ś w ia t  m u z y k i ,  k u r s ó w  m u z y c z n y c h . 20.20 W ie c z ó r
g r o m ”  g  15, 17, 19, U S A , 1. 15; Ś w ia ta  w  n a r c ia r s tw ie  a lp e js k im ,  t e r a tu r a  i  m u z y k a  —  N a g ra n ie  w ie -  19.10 K o n c e r t  n a  je d e n  g ło s  — L iz a  m u z y k i  i  m y ś li  22 R e f le k s ie  i  re z o -
1 M A J  (Ż y d ó w c e )  n ie d z k A a : „ T o o t -  15.30 W a rs z a w a  d z iś  i  J u t ro .  15.50 W i  c z o ru . 21.45 T e a t r  P R  — „ G o r ą c y  M in e l l i .  19.30 R a d io  d z ie c io m  — „ M a  n a n se  m u z y c z n e  22 50 L e k t u r y
s ie ”  g . 17, U S A , 1. 15; H U T N IK  (S tó ł d e o te k a . 1 6 .»  W a rs z a w a  d z iś  i  j u -  w ia t r ” . 22.10 P ły ta  z  g w ia z d ą . 23 r ż e n ia ” . 19.56 S ia d e m  n a s z y c h  in t e r -  C z w ó r k i.  23 G ra  z e s o ó ł’ Z m ę c z e n i”
c z y n )  p ią te k :  „ C e n a  s t r a c h u ”  g . 17, t r o .  16.40 „1500 s e k u n d  w ie lk ie g o  „W z g ó rz e  b łę k i tn e g o  s n u ” . 23.20 P o -  w e n c j i .  21.05 P o ls k ie  ro d o w o d y . 21.30 23.10 M a g a z y n  p u b l ic y s t y k i  k u l t u -
U S A , 1. 18; n ie d z ie la :  g . 18.45; B A J -  s p o r tu ” . 17.10' „ W a rs z a w a , d z iś  i  j u -  la c y  n a  p ły ta c h  ś w ia ta .  24 G ło s y , i n  S ły n n i  w i r tu o z i .  22 T e a tr  P R  — „ B a r  r a ln e j .
B  .  ------------- -  t r o ” . 17.35 „ C h iń s k a  m e d y c y n a ” . 18.05 s t r u m e n ty ,  n a s t r o je .  0.45 M in ia tu r aK A  (P o lic e )  p ią te k  i  s o b o ta : „ S u p e r  .. ________ „  __ ______ _ __________
p o tw ó r ”  g . 16.30, 18.15, ja p . ;  n ie d z ie -  M u z y c z n y  r e la k s .  18.15 G o ść  D w ó j -  l i te r a c k a ,  
la :  g . 16.30, 18.15; „ D z ie c k o  R o s e m a - k i -  18.30 M a g . m ło d z ie ż o w y  ( lo k . ) .  P R O G R A M  I I I
r y ”  g . 20, U S A , 1. 18; B I A Ł Y  Z A -  1® „ Ś w ia d k o w ie ” . 19.30 D z ie n n ik  (d la  15.05 R o c k  p o  p o ls k u .  15.45 M a g . m o -  
G IE L  (T rz e b ie ż )  n ie d z ie la :  „C o m a ”  n ie s ly s z ą c y c h ).  20 W ie lk a  r e w ia  w a r -  to r y z a c y jn y .  16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j -  
g . 18, U S A , 1. 18; Z A T O K A  (N o w e  s z a w s k ic h  k a b a r e tó w .  21 S p o r t  — k i .  17.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  19 
W a rp n o )  n ie d z ie la :  „ S t r z a ły  R o b in  s k o k i  i  b ie g i  z ja z d o w e . 21.15 E x p re s s  „ S i ła  s t r a c h u ” . 19.30 T r o c h ę  s w in -  
H o o d a ”  g . 16, ra d ź .,  1. 12; „1941”  g . r e p o r te r ó w .  21.30 W ia d o m o ś c i.  21.35 ga ... 19.50 „ N o t a t k i  n a  m a n k ie ta c h ” . 
18, U S A . 1. 15; J U T R Z E N K A  ( C h o j-  F i lm  U S A  —  „ N ie d z ie la  w  N o w y m  20 _ T r ó jd ź w ię k .  20.45 K lu b  T r ó jk i .

21 T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u . 21.45 K lu b  
T r ó jk i .  22.15 Ś p ie w a ć  p o e z ję . 22.45 
K a s p r o w ic z o w s k ie  o p o w ie d z ie ć  dz ie -

w ę ż e ”  p o i.

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  

(n ie d z ie la )

B A Ł T Y K  —  „ C o la r g o l  n a  S a h a rz e ”  
g- 14; P O L O N IA  — „ C z te r e j  p a n c e r -

n a )  „ D u c h ”  U S A , 1. 15 ( p ią te k ,  s o -  J o r k u ” . 23.15 G a le r ia  D w ó jk i  
b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  G R Y F  ( G r y f in o )  N IE D Z IE L A
n ie d z ie la :  „M a g ic z n e  o g n ie ”  p o i. ,  1. P R O G R A M  I  -----------------  -------------------------------
18; A k a d e m ia  p a n a  K le k s a ”  p o i. ,  „  on Je - 23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  23.50
cz. I ;  R O B O T N IK  (P y rz y c e )  p ią te k  L i i i  J  7 « 7 Z  i  ,  »  i nI  . .K s ią ż k a  d la  M a n u e la ” .
I I S ? e? d ?Ja : *YS p ra !Va , K r a m e r ó w ”  M a g  l i ł n i c z y '  8 *10 30 P R O G R A M  I V
l ^ o d ”  ¿ n g ^ U W I S Ł ^  fG o lc n iń w i  W ia d o m o ś c i.  10.38 „ P r z y g o d y  ro f i l ta »  j,4 25 R oz f Io ^ iaT H a rc e rs k a . 15.30 M ię -
rń e d z ie la *  S ta r  *? »  (1G aI0en i ^ ) U  R a d ź . f i lm  d o k .  —  „ D e c y d u ją c y  n a m i.  16 L e k t u r y  n a s to la tk ó w .
N U S  f r o n t ” . 11.50 E s t ra d a  fo lk lo r u .  12.05 16' 10, I n s t r u m e n ta r iu m  m u z y k i  ro z -
p o l l  lS  f n fa T lk ’ ^ h n t a  F i f Z T  . .S ie d e m  a n te n ” . 13.05 „ K r a j  z a  m ia -  r y j k o w e j .  16.30 W id n o k rą g .  17.05
fa ) - "  I N A 5 (S^arfiakr 'd f  br i n r i i h P ^ ^ ' *  s te m ” - M  T e a t r  m ło d e g o  w id z a  -  A r c y d z ie ła  m u z y k i  o r a to r y jn e j .  18 
i  1« M i o 1 ^  J  • „ G a n d h i  a n g ., s ta r a  b a ś ń ”  15 W ia d o m o ś c i 1510 M a g a z y n  „ M o je  h o b b y ” . 18.40 S tu d io
» S ) ' P1f f i t a i t o S ? ,S > ! lD i ?  < £ * * -  k o n c e r t  i y i L *  «  H t o  f r  -  ę k s D e rtó w . lS .«  Ję 2 . a n g le l . k i .  ,9.55 
♦a w i  ? 0 l - i  *• i 5- „ W r o -  „ O r ie n t  E x o re s s ”  17 G a le r ia  37 m i l io  °  tw ó rc z o ś c i d la  d z ie c i.  20.20 W ie -
b o ta  i  n^eW7^pi â^dZr•'^’,¿ ¿ r t í P ią te k , BO* n ó w - ł7 -30 S p o r t  — P u c h a r  Ś w ia ta  c z 6 r  m u 2 y W  i  m y ś li .  22 W ir tu o z i ,  
c z e w Ź ) ^ ^ i S S & * CUó d i S S S I K , i K1U w  n a r c ia r s tw ie  a lp e js k im  k o b ie V  d 2 ie ,a ;  in te r p r e U c je .  22.50 L e k t u r y

s a w ” ” *•’ « ŝ słss 3U0
20.45 K lu b  m ię d z y n a r o d o w y .  21.20 S O B O T A  
S p o r t .  21.50 W ia d o m o ś c i.  21.55 M e -  P R O G R A M  I  
t r o n o m  84. „  . _
P R n f i I H M  „  8.10 O b s e rw a c je  K r y s t y n y  Z ie U ń -
P R O G R A M  I I  s k ie j .  8.30 P rz e g lą d  p ra s y . 8.40 Ż o ł-
9.35 F i lm  f r .  „ O r ie n t  E x p re s s ” . 10.30 n ie r s k i  z w ia d . 9 C z te r y  p o r y  r o k u .  
P r o g r a m  w o js k o w y .  11.05 G im n a s ty -  10 „ I d io t a ” . 11.05 K o n c e r t  p rz e d  h e j

. . • . „  . . ---------------- ----------  k a  p r z y  m u z y c e . 11.15 P a ła c e , k tó -  n a łe m . 12.30 M u z y k a  fo lk lo r e m  m a -
J11 i  P ies g . l i .  cz . I I ;  „ B a l la d a  o  r y c h  n ie  z n a c ie  — p a ła c  P a c a . 11.40 lo w a n a . 12.45 R o ln ic z y  k w a d ra n s , 
k r ó lu  P ie c u c h u ”  g . 13.30; „ O  d z ie l -  P r o g r a m  m u z y c z n y  B a d e n -B a d e n . 12 13-20 P io s e n k i z B e lg r a d u .  13.30 K o n ­
n y m  k o w a lu ”  g . 14.30; P IO N IE R  —  K w a d ra n s  z  h e jn a łe m . 12.15 „ P o w r ó -  c e r t  R e k la m o w y .  14.05 M a g a z y n  
„ N o w i  g o ś c ie ”  g . 10. 13. 14; „ C y r k  t y ” . 12.45 K in o  O k o . 13.55 „ M o ja  W a r  „ R y t m ” . 14.55 P ię ć  m in u t  o  f i lm ie ,  
w  c y r k u ”  g . 11; M A R S  — „ O p ie k u n  s z a w a ” . 14.35 S p o r t  w  D w ó jc e .  15 16.05 M e r k u r iu s z  r z ą d o w y .  16.30 
p t a k ó w ”  g . l l ;  P R O M IE Ń  —  „ P ie r -  K in o  f a m i l i jn e  —  „ O  c h ło p c u  i  je g o  K o n c e r t  ż y c z e ń . 17 M u z y k a  i  Ą Jk tua l 
ś c ie ń  k s ię ż n e j A n n y ”  g . 12; Z A M E K  p s ie ” . 15.50 J u t r o  p o n ie d z ia łe k . 16.20 n o ś c i. 17.30 M u z y k a  z f i lm o te k i .  18
— Z e s ta w  b a je k  g . 11, 12. 13; S Z M A -  R e g in a  S m e n d z ia n k a  p r z e d s ta w ia  S ty  „ M a ty s ia k o w ie ” . 18.30 G r a n ie  j a k  z
R A G D O W E  — „ W ie lk a ,  w ię k s z a , n a j  p e n d y s tó w  T o w .  im .  F r y d e r y k a  C h o  n u t .  19.20 M in i r e c i t a l .  19.30 R a d io  — 
w ię k s z a ”  g . 14; P R Z Y J A Ź Ń  — „ N a  p in a .  17 P r o g r a m  p o e ty c k o - m u z y c z -  d z ie c io m  — ..S u p e łe k ” . 21.05 T y g o d -  
D z ik im  Z a c h o d z ie ”  g . 14: l  M A J  — n y .  17.50 P rz e d  w y s ta w ą .  18.05 F i lm  n ik  k u l t u r a ln y .  21.25 P o lo n e z y  z 5 
„ P ie s .  k o t  i  p le c a k ”  g . 15; „S z c z ę ś l i-  f r .  „ C z ło w ie k  z  S u e z u ” . 19 W y w ia -  k o n ty n e n tó w .  22.25 N a  r o c k o w ą  n u -
w e  d n i  M u m in k ó w ”  g. 16; H U T N IK  d y  I r e n y  D z ie d z ic .  19.30 D z ie n n ik  tę .  23.10 P a n o ra m a ' ś w ia ta . 23.25 Z a -
— „ W ie lk a  p o d ró ż  B o lk a  i  L o lk a ”  ( d la  n ie s ły s z ą c v c h ). 20 K o n k u rs  s k o -  p ro s z e n ie  d o  ta ń c a ,
g . 15; B A J K A  —  „ G r o ź n y  m ró w k o -  k ó w  n a r c ia r s k ic h  w  H a r r a h a v ia .  21 P R O G R A M  I I
le w ”  g . 12; B I A Ł Y  Ż A G IE L  — „ R y -  M u z y k a  in s t r u m e n ta ln a .  21.25 W ła -  6.05 M u z y c z n e  d z ie ń  d o b r y .  6.30 S t i i -  
c e r z y k  C z e rw o n e g o  S e rd u s z k a ”  g . d o m o ś c i. 21.30 P rz e d  to u rn e e  w  P o l-  d io  B a ł t y k .  7.35 R o d z in n y  p o r t .  8.10 
16; Z A T O K A  —  „ B a l la d a  o  k a p r y ś -  see —  R o y a l S h a k e s p e a re  C o m p a n y . S te re o fo n ic z n e  a r c h iw u m  p o ls k ie j !

13‘ 21.45 F i lm  — „ E lż b ie ta  —  k r ó lo w a  p io s e n k i.  8.30 P o ra n n a  se re n a d a . 9
R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  ł n -  A n g l i i ” . „W z g ó rz e  b łę k i tn e g o  s n u ” . 9.20 M u -
f o r m a c j i  O P R F . U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia -  z y k a ,  k tó r ą  l u b i  W o jc ie c h  J a g ie ls k i.

n y  w  p r o g r a m ie .  9.50 „ Ś p ią c z k a ” . 10 G o d z in a  m e lo m a -
„  n a . 11 Z a w s z e  p o  je d e n a s te j.  11.10

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  „C o ś  d o  p ła c z u ” . 11.30 T y d z ie ń  w
S te re o . 12 S z ta fe ta  o r k ie s t r .  12.25 Jaz  

P R O G R A M  I  z o w a  d y s k o te k a .  13.05 P u b l .  o ś w ia to -
W A I V  n i p n n n c r n  „  __________3S 5°  P r o 8 ra m  z R o s to c k u . 16.50 G im -  w a . 13.20 Z  m a lo w a n e j s k r z y n i .  13.30

? ~  In s t r u m e n  n a s ty k a . 17.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i.  A lb u m  o p e ro w y -. 14 „ C o  je s t  g ra n e ? ”  
& ł m o S S e n p ^ p f m o i i I i.e :^ 0 SP5 d ?r "  17-45 F i lm  °  L e n łn S ra d z ie . 18 P r o -  — p y ta n ia ,  o d p o w ie d z i,  n a g ro d y . 16 
¡945^1970* O k re ?  W « f / f n 3 a R ra m „  r o z r y w k o w y .  18.50 T V  d z ie c ię -  W ie lk ie  d z ie ła ,  w ie lc y  w y k o n a w c y .
15 30- La ' J ? '25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  16.50 „ Ś p ią c z k a ” . 17.20 M a g a z v n  U -
S K  A  1 B r fS S ?  ^ 7 i . - ? J A R O M ^ y Ń ‘  20 F l lm  T V  N R D  -  . .L u d z ie  z Z u e -  t e r a c k i .  18 Z e ś w ia to w e j  e s t ra d y . 
S ?  g 9 30 PJ S S  “ 2 2 2 **® *®  d e r o w ” . 20.55 F i lm  -  „ P o w r ó t  d o  1810 T y d z ie ń  n a  Z a c h . W y b rz e ż u .
— S z t i i i r 1 aT 2 ż y c ia ” . 22.45 K r o n ik a .  23 „ H is to r ie  18.30 M u z y c z n a  g a le r ia  D w ó jk i .
w o i 7 n n i f « . P X X - le c ia  m ię d z y -  z  R e n a tą ” . 8.05 W ia d o m o ś c i.  19.20 M in ia tu r a  l i te r a c k a .  19.30 W ie -
2 E & 2 S S ? 05«  y i a d z * w o  k s l^ ż # Ł p o -  P R O G R A M  I I  c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  21.05 W ie c z o rn e
TdeFok I 'v VttSZv ?>ttt  P o m o r2 a  Z a c h ó d -  17.45 W ia d o m o ś c i.  17.50 T V  d z ie c ię c a , r e f le k s je .  21.10 S o lo  i  w  d u e c ie  —
d ik ó w k ?  m W  W '  18 \  JeZ ' « " S te te k i.  1« 33 W ia d o -  M a r e k  G r e c h u ta .  21.30 . J i t e r J S S a  I
zaże n S r a o S l s " ' ‘ i? eJ'  5?°Ści' 19 - W y z w o le n ie  P o ls k i ” . 19.50 m u z y k a ” . 21.40 T e a t r  P R  —  „ G o r ą -  
naŻ p o r c e i ^ a  ff 9 m uz^ cfP y - ^  F r - i i lm  k r y _  c y  w ia t r ” . 22.10 S tu d io  S te re o  z a -
P IC H Y  1 P u ‘ RZ,E ‘  m , " a In y  “  „ P r ó ż n o ś ć  m a  s w o ją  c e -  p ra s z a  — cz. I .  23 „W z g ó rz e  b łę k i tn e
r t a - n r i o U  h is to r i i  m ia -  n ę ’ *. 21.30 K r o n ik a .  22 M a g . k u l t u -  g o  s n u ” . 0.45 M in ia tu r a  l i te r a c k a .

S* S S 2 i l Ł  “  d o k u m e n -  r a in y .  22.43 F i lm  ra d ź . -  „R o m a n -  P R O G R A M  I I I
t y  3 5 - le c ia , P o c z ą tk i s z k o ln ic tw a  t y c y ” . 730 P o l i t v k a  d la  w c » v « t ir ip h  « m
ś re d n ie g o  w  S z c z e c in ie  -  p a m ię c i S O B O T A  „K o n g re s ^  f u l u r o l o g S y ”  ^ 9  0*5 P o

. , z a m e k  b w a  — P o ls k a  r o w  . 11.30 D z ie ń  n a  Z a c h o d z ie . 11.50 t y n o s k le j .  11.50 „ N o t a t k i  n a  m a n k ię

informator?
H A N D E L  I  U S Ł U G I g o d z . 9 d o  13, J e d n o ś c i N a r o d o w e j

47 o d  13 d o  17 o ra z  s k le p  m o n o p o -
W  S O B O T Ę  c z y n n e  b ę d ą  o d  7 d o  Io w y  p r z y  a l. B o h . W a rs z a w y  104

13 s k le p y  o g ó ln o s p o ż y w c z e , n a b ia -  c z y n n y  o d  13 d o  17.
Io w ę , p ie k a r n ic z e  p r z y  u l . :  B a ł ty c -  K io s k i  „ R u c h u ”  — c z y n n a  p o ło w a  
k i e j  25, K a r p ie j  1, I n w a l id z k ie j  116, s ta n u  s ie c i od  g o d z . 8“ d o  14 o ra z
W ło ś c ia ń s k ie j 1, S to łc z y ń s k ie j  75 i  d y ż u r n e  d o  g o d z . 18 i  22 t a k  ja k
169, B o h . W a rs z a w y  6, Ż o łę d z io w e j w  s o b o tę .
35, K o ń s k i  K ie r a t  12, J a w o ro w e j
2, M . B u c z k a  35, P o c z to w e j 23, P O C Z T A
D w o r s k ie j  2, M ie s z k a  I  105, A s n y k a
13, K r ó lo w e j  J a d w ig i  9, Ś lą s k ie j  19, C A Ł Ą  d o b ę  c z y n n y  b ę d z ie  te le -  
K o m u n y  P a r y s k ie j  1 i  40 S w ia to -  g r a f  i  te le fo n  p r z y  a l .  N ie p o d le g -  
w id a  47, D z ie rż o n ia  31, R o b o tn ic z e j ło ś e l 41/42 o ra z  n a  D w o r c u  G łó w -
12, U n i i  L u b e ls k ie j  32, B a rb a r y  2, n y m  P K P . U P T  c z y n n e  o d  8 d o  13
Z a w a d z k ie g o  55, S z e ro k ie j 2, W rz e -  p r z y  u l .  D w o r c o w e j 20, P o c z to w e j 
s iń s k ie j  8, R y m a r s k ie j ,  Ś c ie g ie n n e g o  5, a l .  W y z w o le n ia  70, M ic k ie w ic z a  
7, M . B u c z k a  21, S t ru g a , M e c h a n i-  120, S t rz a ło w s k ie j  46, D u b o is  9, Z a -  
c z n e j 13, Z ie m o w ita  6, K o ś c ie ln e j m k n ię t e j  2, K r a k o w s k ie j  19, Z e -  
18, P o k o ju ,  B a t.  C h ło p s k ic h ,  a l .  N ie  g a d ło w ic z a  12, A .  K r z y w o ń  10, M e -
p o d le g ło ś c i 2, M io d o w e j 23, P o tu l i -  t a lo w e j  30, B o h . W a rs z a w y  55, S tó ł
c k ie j  29, B o i.  K r z y w o u s te g o  15 i  c z y ń s k ie j  149, S z c z e c iń s k ie j 21, J a -  
29, M a c ie je w ic z a , W it k ie w ic z a ,  9 r o w i ta  9, B a t.  C h ło p s k ic h  79, B a ł-  
M a ja  29, R e w . P a ź d z ie rn ik o w e j 10, t y c k ie j  38, p l .  D z ie rż y ń s k ie g o  1, 
P l.  P o p ie la  • 1, 26 K w ie t n ia ,  O d ro -  w  Z a ło m iu ,  W ilc z e j  13, a l.  W o js k a  
w ą ż a  5, S t rz a ło w s k ie j  2, a l .  W o j-  P o ls k ie g o  35. -M iłc z a ń s k ie J  1, S z k o l-  
s k a  P o ls k ie g o  42 i  134, T a t r z a ń s k ie j  n e j  11, W ło ś c ia ń s k ie j 1, C h o p in a  26,
3, C h o p in a . P rz y s z ło ś c i,  P y rz .y c k ię j,  w  P o lic a c h  p r z y  u l .  G r u n w a ld z k ie j  
G o s z c z y ń s k ie g o , a l.  J e d n o ś c i N a r o -  16, a p r z y  P ia s tó w  5 c z y n n y  od  9 
d o w e j 50, L u b e c k ie g o  25, K .  K o lu m  d o  11.
b a  6, S z c z e c iń s k ie j 12, K r a k o w ­
s k ie j  (7— 11), K o s tk i  N a p ie rs k ie g o  K O M U N IK A C J A
(6—10), O d z ie ż o w e j,  A x e n to w ic z a .

S k le p y  d y ż u r n e  c z y n n e  d o  17 p r z y  W  S O B O T Ę  ś r o d k i  k o m u n ik a c j i  
u l .  B o g u s ła w a  ró g  Ł o k ie tk a ,  p i .  m ie js k ie j  W P K M  bę dą  k u r s o w a ły  
P o p ie la  1, R e y m o n ta  4, N a d  O d rą , w g  ś w ią te c z n e g o  r o z k ła d u  ja z d y .
E m i l i i  G ie r c z a k  27, L e g n ic k ie j  21, 
B a z a ro w e j 28, S a n to c k ie j  4, p r z y  u l .  
P a r k o w e j  12 i  L e le w e la  8 (d o  13), 
A r m i i  C z e rw o n e j 38 (d o  14).

D o m  H a n d lo w y  „O d z ie ż o w ie c ”  
d z ia ł s p o ż y w c z y  c z y n n y  o d  11 do  
16. S k le p y  s p o ż y w c z e  „ P e w e x u ”  
o ra z  P S S  „ S p o łe m ”  c z y n n e  o d  10 
d o  17. S k le p y  m ię s n o - w ę d lin ia rs k ie  
c z y n n e  o d  8 d o  13. S k le p y  r y b n e  
c z y n n e  o d  8 d o  13 o r z y  u l .  B o h . 
G e tta  W a rs z a w s k ie g o , T k a c k ie j  i  
p l .  K i l iń s k ie g o .  S k le p y  w a r z y w n o -  
o w o c o w e  c z y n n e  o d  8 d o  13. S k le ­
p y  m o n o p o lo w e  c z y n n e  o d  13 d o
17 p r z y  u l .  S to łc z y ń s k ie j  171, T k a c ­
k i e j  1. S k le p y  c u k ie rn ic z e  PS S 
„ S p o łe m ”  c z y n n e  o d  10 d o  16. C u ­
k ie r n ie  p r y w a tn e  o d  10 d o  18. p ie ­
k a r n ie  p r y w a t n e  c z y n n e  o d  6.

S k le p y  b r a n ż y  p r z e m y s ło w e j -n ie ­
c z y n n e  z  w y ją t k ie m  n iż e j  w y m ie ­
n io n y c h ,  k tó r e  c z y n n e  b ę d ą  w  
g o d z . o d  10 d o  16, D o m  H a n d lo w y  
„O d z ie ż o w ie c ”  p r z y  a l .  N ie p o d le g ­
ło ś c i 19, D o m  T o w a r o w y  „ P o s e j­
d o n ”  a L  N ie p o d le g ło ś c i 60.

K io s k i  „ R u c h u ”  c z y n n a  c a ła  s ie ć  
o d  6 d o  15 o ra z  d y ż u r n e  d o  g o d z .
18 p r z y  a l.  W y z w o le n ia  29, W y z w o ­
le n ia  r ó g  P io t r a  S k a rg i,  a l .  W o j­
s ka  P o ls k ie g o  r ó g  J a g ie l lo ń s k ie j ,  
K a ro la  M ia r k i  r ó g  K u  S ło ń c u , M ic ­
k ie w ic z a  r ó g  B rz o z o w s k ie g o , B u d z i-  
s z y ń s k ie j,  E m i l i i  G ie rc z a k , na  
D w o r c u  G łó w n y m  P K P  c z y n n y  od  
5 d o  22.

W  n ie d z ie lę  c z y n n e  b ę d ą  D e l ik a ­
te s y  p r z y  a l.  W y z w o le n ia  6 od

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o  go dz . 17.30 n a  u l .  

P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  s a m o ­
c h ó d  „ W a r t b u r g ”  n r  S Z A  4286 ( ta ­
x i )  k ie r o w a n y  p rz e z  J a n a  K .  p o ­
t r ą c i ł  p ie s z e g o  L u c ja n a  k . ,  k t ó r y  
p rz e b ie g a ł p rz e z  je z d n ię . M ę ż c z y ­
z n ę  z o b ra ż e n ia m i c ia ła  p r z e w ie ­
z io n o  d o  s z p ita la  n a  P o m o rz a n a c h .

K O L E J N Y  w y p a d e k  m ia ł  m ie js c e  
n a  u l .  C h o p in a . Id ą c y  p o  p r a w e j  
s t r o n ie  je z d n i  E d w a r d  K .  z a to c z y ł 
s ię  n a g le  i  w p a d ł  p o d  ja d ą c e g o  
„ F ia t a ”  126 p  n r  S Z F  4047 k ie r o ­
w a n e g o  p rz e z  A d o l fa  S . P ie s z y  p o  
o p a t rz e n iu  w  s z p i ta lu  w r ó c i ł  d o  d o ­
m u .

W  O G N IC Y  (g m in a  G r y f in o )  spa­
l i ł  s ię  w c z o r a j  b u d y n e k  g o s p o d a r­
c z y  n a le ż ą c y  d o  A l f r e d a  W . O g ie ń  
s t r a w i ł  12 to n  zbo ża , m o to c y k l ,  m a  
s z y n y  r o ln ic z e . P r z y c z y n ą  p o w s ta ­
n ia  p o ż a ru  b y ło  p ra w d o p o d o b n ie  
p o d p a le n ie . S p ra w c a  n ie  z o s ta ł u -  
s ta lo n y .  S t r a ty  —  200 ty s .  z ł .

W  W A N IE R O W IE  (g m in a  G r y f i -  
•ce) o  g o d z . 19 w  w y n ik u  n ie s p r a w ­
n e g o  d z ia ła n ia  u rz ą d z e ń  g rz e w ­
c z y c h  z a p a l i ł  s ię  b u d y n e k  m ie s z k a l­
n y  n a le ż ą c y  d o  S ta n is ła w a  A .  P r z y  
je g o  g a s z e n iu  b r a ło  u d z ia ł 8 je d ­
n o s te k  s t ra ż y .  S p a le n iu  u le g ł  czę  
ś c io w o  d a c h  i  s t r o p  o ra z  w y p o s a ż e ­
n ie  d w ó c h  p o k o i.  S t r a t y  w y n io s ły  
100 ty s .  z ł .  ( w f l
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Na osiedlu Książąt Pomorskich

Budowa szkoły
ważniejsza od garaży!

NIESPEŁNA miesiąc pozostał 
do rozpoczęcia podstawowych 
prac uzbrojeniowych terenu 
pod budowę szkoły na osiedlu 
Książąt Pomorskich. Na Przy­
szły plac budowy Szczecińskie 
Przedsiębiorstwo Robót Inżynie 
ryjnych wejdzie jednak już w 
styczniu. Zacznie się więc wy­
cinka drzew i krzaków, później 
drenaż, a także częściowe ska­
nalizowanie terenu. Po wyko- 
zianiu tych prac (a zgodnie z 
planem ma to nastąpić we 
wrześniu tego roku), na tak 
przygotowany plac budowy we; 
dzie KBO-1.

Podjęcie tych podstawowych 
prac hamuje jednak 130 blasza­
nych garaży, które są usytuowa 
ne przy ul. Warcisława wzdłuż 
torów kolejowych (na wysoko, 
ści dworca Niebuszewo). Pow­
stały one w 1976 r. za zgodą 
samorządu mieszkańców, pod 
warunkiem jednak, że z chwi­
lą rozpoczęcia budowy szkoły 
zostaną natychmiast zlikwido­
wane. Teraz, kiedy wybiła ta 
godzina i budowa szkoły staje 
się faktem , właściciele samo­
chodów zwlekają z rozbiórką 
blaszaków. Do tej pory zlikw i­
dowanych zostało zaledwie k il­
kanaście garaży, pomimo tego 
że drugi (i tym razem już osta­
teczny-) termin likw idacji okre­
ślony został przez „Inwestpro- 
je k t ’ do 15' stycznia br. Dalej 
zwlekać nie można, toteż SPRI 
po tym terminie wprowadzi 
sprzęt, niezależnie od tego czy 
garaże jeszcze będą ozy też nie 
Problem tylko w tym, kto we­
źmie odpowiedzialność za us-zke 
dzenia garaży czy nawet samo­
chodów, bo takiej ewentualno­
ści nie można przecież wyklu­
czyć. Na pewno nie „Inwest- 
projekt” , a tym bardziej już

wykonawca. Odpowiedzialność 
więc spada tylko i wyłącznie 
na garażujących właścicieli sa­
mochodów! Mało tego, w przy­
padku dalszego zajmowania te­
renu grozi im także egzekucja 
w postaci postępowania sądo­
wego łącznie z poniesieniem ko 
sztów z tym związanych.

Dziwi nas upór niektórych 
posiadaczy blaszaków. Chodzi 
tu przecież o budowę szkoły 
tak bardzo potrzebnej te j dziel­
nicy. Zresztą nawet ci najbar­
dziej uparci mają i tak świa­
domość konieczności opuszcze­
nia terenu. No, ale zapewne nie 
ma wśród nich rodziców dzieci 
dojeżdżających codziennie dc 
oddalonych i / przegęszczonych 
szkół... (Jaez'

Dziękujemy...
Z  D O Ś Ć  r z a d k im  p r z y p a d k ie m  

b e z in te re s o w n e j l u d z k ie j  ż y c z l iw o ś ­
c i  s p o tk a ł s ię  w  N o w y  R o k  p a n  Z . 
D o s z c z e n k o  z W ę g o rz a  g m . O s in a , 
g d y  o c z e k iw a ł w  d łu g ie j  k o le jc e  n a  
ta k s ó w k ę  p r z y  u l .  B e n e sza  t r z y m a ­
ją c  na  r ę k u  c h o re  d z ie c k o . Z a u w a ­
ż y ł  g o  k ie r o w c a  Ł a d y  S Z N  9699 i  
p o d je c h a ł p r o p o n u ją c  p o d w ie z ie n ie . 
Z a w ió z ł  n a s tę p n ie  p a s a ż e ró w  na 
d w o rz e c  o d m a w ia ją c  w z ię c ia  ja ­
k ie j k o lw ie k  z a p ła ty .  P o n ie w a ż  n a  
c o  d z ie ń  s p o ty k a m y  s ię  p rz e w a ż n ie  
z o b ja w a m i o b o ję tn o ś c i i  b e zd u sz ­
n o ś c i, ta k ie  p r z y p a d k i  n a p a w a ją  
n a s  o tu c h ą . Z  ty m  w ię k s z ą  p r z y ­
je m n o ś c ią  p rz e k a z u je m y  w ła ś c ic ie ­
lo w i  Ł a d y  s ło w a  p o d z ię k o w a n ia  od 
lu d z i ,  k tó r y m  o k a z a ł p o m o c .

Idziemy do Filharmonii
D Z IŚ  o  g o d z . 19 i  w  s o b o tę  o 

go dz . 17 o d b ę d ą  s ię  k o n c e r ty  O r ­
k ie s t r y  S y m fo n ic z n e j P F S . D y r y g o ­
w a ć  b ę d z ie  S i lv a n o  F r o n t a l in i  —  
W ło c h y .  W  p r o g r a m ie  s y m fo n ia  
„ F a n ta s ty c z n a ”  i  „ K a r n a w a ł  r z y m ­
s k i”  H . B e r l io z a  o ra z  k a p r y s  s y m ­
fo n ic z n y  G . P u c c in ie g o .

B i le t y  d o  n a b y c ia  w  k a s ie  f i l h a r ­
m o n ii  i  w  p rz e d s p rz e d a ż y  w  „ O r b i -

lie w każdym J “ jest ciepło
(Dokończenie ze s tr . . l)

odbiorcy , ciepła z EC Pomorza? 
ny nie mogą mieć powodów do 
narzekań. W gorszej sytuacji są 
mieszkańcy domów podłączo­
nych do ciepłociągu biegnącego 
z Portowej, elektrociepłownia 
ta bowiem (po przyłączeniu bu­
dynków osiedla Książąt Pomor­
skich) ma deficyt ciepła Aby 
zatem zagwarantować w do­
mach ciepłe kaloryfery, wpro­
wadzono w centrum miasta o- 
graniczenia w dostawie ciepłej 
wody (tzn. nie brakuje jej. ale 
nie jest tak gorąca). Prasa za­
mieszczała zresztą komunikaty 
szczegółowo o tym informujące.

W  W PF.C  tw ie r d z i  s ię , że n ie  
je s t  ź le . b o  d o ty c h c z a s  (o d p u k a ć !)  
n ie  b y ło  ż a d n e j a w a r i i ,  n ie  trz e b a  
b y ło  ża d n e g o  b u d y n k u  o d c in a ć  o d  
d o p ły w u  c ie p łe j w o d y . P o  o k re s ie  
p r z e rw y  w  d o s ta w a c h  o p a łu  z a p o ­
w ie d z ia n o  te ż  na  d z iś  n a d e jś c ie  d u  
żeg o  t r a n s p o r tu  ze Ś lą s k a , a p o n a d ­
to  z a ła tw io n o  a v a r v jn o  d o s ta w y  z 
n iie js c o w v c h  ź ró d e ł. W ła ś c iw ie  o -  
b e c n ie  (po za  do ść  is to tn y m  fa k ­
te m . iż  o p a ł n ie  m a  n a le ż y te j,  k a -  
io ry c z n o ś c l)  n ie  w y s tę p u ją  w ię k s z e  
tr u d n o ś c i,  c h o ć  b ie żą ca  e k s p lo a ta ­
c ja  i  u t r z y m a n ie  u rz ą d z e ń  w  r u ­
c h u  ( k o t ły  t rz e b a  n p . o d  czasu do  
czasu  c z y ś c ić , a le  j a k  t u  k tó r y ś  
w y łą c z y ć ,  je ś l i  od  r a z u  s p a d a ją  p a ­
r a m e t r y ;  o p a ł p rz y c h o d z i z a m a rz n ię  
t y  n a  k a m ie ń  i t r z e b a  g o  r o z b ija ć  
m ło ta m i)  w y m a g a  w ie lk ie g o  n a k ła ­
d u  p ra c y . T r w a  A v ię c  w W PF.C  o -  
s t r e  p o g o to w ie , lu d z ie  p r a c u ją  w

Robotnicze 
Studio Aktorskie 
czeka na młodzież

P R Z Y  D o m u  K u l t u r y  B u d o w la ­
n y c h  d z ia ła  R o b o tn ic z e  S tu d io  
A k t o r s k ie ,  w  k tó re g o  z a ję c ia c h  
u c z e s tn ic z y ć  m o g ą  w s z y s c y  c h ę tn i.  
P o d  k ie r u n k ie m  d o ś w ia d c z o n y c h  
a k t o r ó w  i  in s t r u k to r ó w  m o żn a  s ię  tu  
n a u c z y ć  p o d s ta w  w a r s z ta tu  a k t o r ­
s k ie g o , h is to r i i  te a t r u  i  d r a m a tu ,  
p o z n a ć  za s a d y  p r a c y  a k to r a  z r e ż y ­
s e re m . W  ty m  r o k u  p a t r o n a t  a r t y ­
s ty c z n y  s p r a w u je  n a d  s tu d ie m  T e a tr  
P o ls k i  w  S z c z e c in ie , k tó r y  u d o s tę p ­
n ia  sw e  p ra c o w n ie  n a  n ie k tó r e  za ­
ję c ia .

Z g ło s z e n ia  k a n d y d a tó w  d o  R o b o t­
n ic z e g o  S tu d ia  A k to r s k ie g o  n a le ż y  
s k ła d a ć  w  s e k r e ta r ia c ie  D o m u  K u l t u  
r y  B u d o w la n y c h  p r z y  a l. B o h a te ró w  
W a rs z a w y  34/35 te l.  374-95 w  te r m i ­
n ie  d o  d n ia  17 b m . T e g o  d n ia  (17 bm .) 
o g o d z . 19 w  M a łe j S a li T e a t r a ln e j  
D K  B u d o w la n y c h  o d b ę d z ie  s ię  sp o ­
tk a n ie  o rg a n iz a c y jn e . (!)

n a d g o d z in a c h , J e d n y m  s ło w e m  — 
p e łn a  m o b il iz a c ja .

W s z y s tk o  to  p ra w d a , a le  je d n a k  
c o d z ie n n ie  o t r z y m u je m y  c a łą  m asę 
s y g n a łó w  o d  lo k a to r ó w  m ie s z k a ń , 
w  k tó r y c h  te m p e r a tu r a  u t r z y m u je  
s ię  p o n iż e j 18 s to p n i.  N a jw ię c e j  m a  
m y  s k a rg  z o s ie d la  K lo n o w ic a ,  ze 
Ś ró d m ie ś c ia  i  N ie c k i  ’ J J ie b u s z e w - 
s k ie j ,  z o s ie d la  A rk o ń s k ie g o  i  n a ­
w e t  P o m o rz a n  (c h o ć  te o re ty c z n ie  
rz e c z  b io rą c  na  P o m o rz a n a c h  po­
w in n o  b y ć  b a rd z o  d o b rz e ).

P r z y c z y n y  n ie d o g rz a n ia  m ie s z k a ń  
są ró ż n e . N a  K lo n o w ic a  (zw ła szcza  
w  b u d y n k a c h  p o ło ż o n y c h  n a  k o ń ­
c u  o s ie d la )  i  w  Ś ró d m ie ś c iu  je s t 
d e f ic y t  m o c y . W  in n y c h  p r z y p a d ­
k a c h  c h o d z i o  m ie s z k a n ia  p a r te r o ­
w e  lu b  p o ło ż o n e  p r z y  s z c z y to w y c h  
ś c ia n a c h  b u d y n k ó w , (w ia d o m o , ja k a  
je s t  iz o la c ja ! ) ,  w  jeszcze  in n y c h  
u s z k o d z o n e  z o s ta ły  ja k ie ś  a u to m a ­
ty c z n e  u rz ą d z e n ia  w e w n ą tr z  b u d y ń  
k u  (w  n is k ic h  te m p e r a tu r a c h  zd a ­
rz a  s ię  to  częs to ).

P ó ł b ie d y  u s z k o d z e n ie . A w a r ię  za 
w sze  m o ż n a  u su n ą ć . J e ś l i  je d n a k  
m ie s z k a  s ię  w  s z c z y to w y m  m ie sz ­
k a n iu  i  to  na  d o d a te k  w  ta k im  
re jo n ie  m ia s ta  g d z ie  w y s tę p u je  de 
f i c y t  c ie p ła  — to  s p ra w a  w y g lą d a  
b e z n a d z ie jn ie .  I  w c a le  s ię  n ie  d z i­
w ię ,  że  lo k a to r z y  ta k ic h  d o m ó w  
d o s ta ją  „ s z a łu "  na  w ie ś ć , że ge ­
n e r a ln ie  n ie  je s t  ż le . U  n ie g o  i  se ­
te k  in n y c h  je s t  ż le , i  to  b a rd z o . 
C o  m a  p o c z ą ć  n p . r o d z in a , w  k t ó ­
r e j  są m a łe  d z ie c i, je ś l i  w  ’m ie s z ­
k a n iu  te m p e r a tu r a  bez p r z e rw y  
w y n o s i 14 s to p n i? !

OD kilku lat nie mieliśmy 
tak srogiej zimy jak teraz. To 
uśpiło chyba czujność wsz3rst- 
kich służb odpowiedzialnych za 
dostawy ciepła do mieszkań. 
Nie tylko do WPEC mamy tu 
pretensje, także do administra­
torów budynków (te wiecznie 
nie zamykane drzwi wejścio­
we, teraz zaś pękają kaloryfe­
ry na korytarzach), do budo­
wlanych (za fatalną izolację 
cieplną nowych domów), do 
władz ministerialnych (za takie 
bilansowanie źródeł zasilania i

sieci, które zakłada z góry, że 
np. w Szczecinie maksymalna 
minusowa temperatura to naj­
wyżej 16 stopni, a i to nie dłu­
żej niż przez 12 dni). No to po­
łowę tego lim itu już nam aura 
wykorzystała. A co dalej?

M. GROCHOWSKA
P S . D z iś  m ró z  z e lż a ł, a le  Jak  s ię  

d o w ie d z ie l iś m y  w  W P E C  w  c ie p ło ­
w n ia c h  u t r z y m y w a n e  są b a rd z o  w y  
s o k ie  p a r a m e tr y ,  w s z y s tk ie  zaś ż ró  
d ła  c ie p ła  p r a c u ją  bez z a s trze że ń . 
W y s tą p iła  t y l k o  a w a r ia  je d n e g o  z 
k o t łó w  (n a  s k u te k  p o d a w a n ia  z b r y  
lo n e g o  w ę g la )  w  c ie p ło w n i  r e jo n o ­
w e j  p r z y  u l .  D a b s k ie j,  z a s i la ją c e j 
S ło n e czn e  i  Z d r o je .  U s u w a n ie  s k u t ­
k ó w  p o tr w a  k i t k a  g o d z in , ta k  w ię c  
w  m o m e n c ie , g d y  d z is ie js z y  „ K u ­
r ie r ”  t r a f i  d e r  r a k  C z y te ln ik ó w  — 
w s z y s tk o  ju ż  b ę d z ie  w  p o rz ą d k u .

Notatnik szczeciński
♦  D Y R E K C J A  T e a t r u  W s p ó łc z e ­

sne go p rz e p ra s z a  w id z ó w  za o d w o ­
ła n y  (z p o w o d u  a w a r i i  o g rz e w a n ia )  
s p e k ta k l  w  d n iu  4 b m . Je d n o c z e ­
ś n ie  p ra g n ą c  u m o ż liw ić  p u b l ic z n o ­
śc i o b e jr z e n ie  „ B ia łe g o  m a łż e ń i 
s tw a ”  p r o p o n u je  p o s ia d a c z o m  n ie  
z w ró c o n y c h  b i le tó w  d o d a tk o w y  
s p e k ta k l  w  d n iu  14 b m . o  go dz .
19.

♦  K o ło  p o m o c y  d z ie c io m  n ie p e ł­
n o s p ra w n y m  r u c h o w o  p r z y  T P D  
za p ra sza  s w o ic h  c z ło n k ó w  i  z a in ­
te re s o w a n y c h  na  z e b ra n ie  w  d n iu  
13 b m . o  g o d z . 10, k tó r e  o d b ę d z ie  

s ię  w  ś w ie t l ic y  Z P O  „ O d r a ” .
♦  P a ła c  M ło d z ie ż y  in fo r m u je ,  że 

d o d a tk o w e  z a p is y  d d  p r a c o w n i  te ­
a t r a ln e j  ro z p o c z n ą  s ię  z d n ie m  15 
s ty c z n ia  K a n d y d a c i w in n i  zg ła sza ć  
s ię  w  P a w ilo n ie  I  w  s a li n r  11 od 
g o d z . 15.30 d o  18.30 (o p ró c z  p o n ie ­
d z ia łk u  i  s o b o ty ) .  P r a c o w n ia  i n ­
s t r u m e n ta ln a  P M  o g ła s z a  z a p is y  
d la  m ło d z ie ż y  (12— 18 la t )  w  k la s ie  
g i t a r y  k la s y c z n e j.  Z e  w z g lę d u  na  
o g ra n ic z o n ą  i lo ś ć  m ie js c  p r z y ję c ia  
w y łą c z n ie  w  d n iu  25 b m . w  go dz  
i5 —18. P a w ilo n  I  P M . I  p ię t r o  p o k . 
n r  14.

♦  W  s o b o tę  w  s a l i  k in o w e j  P a ­
ła c u  M ło d z ie ż y  o d b ę d z ie  s ię  p r o je k  
c ja  b a je k  p t .  „ P a m p a l in l  i  Y e t i " ,  
p o c z ą te k  g o d z . 15.

♦  S M  „ D ą b ”  za p ra sza  p a n ie  na 
g im n a s ty k ę  r e k r e a c y jn ą  d o  SP-12 
u l .  F .  S za re g o  (os. P o d  ju c h y )  w  
p o n ie d z ia łk i  i  c z w a r t k i  g o d z . 19—
20. N a to m ia s t  m iło ś n ik ó w  f i l a t e l i ­
s t y k i  za p ra s z a  w  p ią te k  n a  s p o t­

k a n ie  d o  k lu b u  m ie s z k a ń c ó w  w  
Z d r o ja c łf?  u l .  B a t.  C h ło p s k ic h  49. 
P o c z ą te k  go dz . 18.

♦  K lu b  G a rn iz o n o w y  w s p ó ln ie  z 
K lu b e m  P i lo ta  W y c ie c z e k  K r a jo ­
w y c h  o r g a n iz u ją  k u r s  na  u p r a w n ie  
n ia  p i lo ta  w y c ie c z e k  k r a jo w y c h  w  
o k r e s ie  od  14 d o  19 b m . w  godz. 
17—21 c o d z ie n n ie . P ie rw s z e  z a ję c ia  
w  p o n ie d z ia łe k  o  g o d z . 17 w  sa la c h  
K lu b u  G a rn iz o n o w e g o  u l .  W a w rz y ­
n ia k a  5. I lo ś ć  m ie js c  o g ra n ic z o n a .

+  K lu b  O s ie d lo w y  S S M  (u l.  J o ­
d ło w a  7) za p ra s z a  d z ie c i na p ro ­
je k c ję  b a je k  w  s o b o tę  o g o d z . 11. 
P o  b a jk a c h  z im o w e  Ig ra s z k i na  
ś n ie g u  i lo d z ie . Z b ió rk a  p rz e d  k l u ­
b e m  g o d z . 12 z w ła s n y m  s p rz ę te m  
z im o w y m .

♦  W  n ie d z ie lę  o d b ę d z ie  s ię  g ie łd a  
s p rz ę tu  s p o r to w e g o  i  n a rc ia rs k ie g o  
w  h a l lu  A k a d e m i i  R o ln ic z e j p r z y  
u l .  S ło w a c k ie g o  w  g o d z . od  10 do  
15. D o ja z d  a u to b u s a m i l i n i i  n r  53 
i  60.

+  K lu b  O s ie d lo w y  S M  w  S ta rg a *  
d z i "  w s p ó ln ie  z O ś ro d k ie m  S p o r tu  
i R e k r e a c j i  o ra z  O g n is k ie m  T K K F  
. .M ło d o ś ć "  o r g a n iz u ją  w  n ie d z ie lę  
k u l lg  d la  m ie s z k a ń c ó w  S ta rg a rd u  
n a d  je z io re m  M ie d w ie  na  te re n ie  
o ś ro d k a  w y p o c z y n k o w e g o  O S iF  
D o ja z d  in d y w id u a ln y .  P o c z ą te k  im ­
p re z y  o  go dz . 11

♦  Z a rz ą d  Ś ro d o w is k a  „ S y n ó w  
P u łk u ”  z a w ia d a m ia  s w o ic h  c z ło n ­
k ó w ,  że w  d n iu  14 b m . o  g o d z . 17 
w  s ie d z ib ie  Z W  Z B o W iD  p r z y  u l.  
W ie lk o p o ls k ie j  18 o d b ę d z ie  s ię  ze ­
b ra n ie  in fo rm a o v in n -n rs r f ln iz a f> v (n e .

Niedziela w Zamku
S P O T Y K A M Y  S IĘ  w  Z a m k u  

( n ie d z ie la  13 b m .)  na n a s tę p u ­
ją c y c h  im p re z a c h : S A L A  B O ­
G U S Ł A W A  — g  12 —  k o n c e r t  
p n . „G o d z in a  z m u z y k ą ” . W y ­
s tą p i t r i o  h a r m o n i je k  u s tn y c h  
„ A n im a t o ”  i  M a łg o rz a ta  K lo -  
re k -R e d e r  —  o rg a n y . S A L A  
E L Ż B IE T  A N S K  A  I  S W IĘ T O - 
B O R Z Y C O W  — g. 11—12: s p o t­
k a n ie  z a u to ra m i p ra c  na  
w o j .  w y s ta w ie  p la s ty c z n e j 
tw ó rc z o ś c i lu d o w e j  i  a m a to r ­
s k ie j .  P o  w y s ta w ie  o p ro w a d z a  
h is to r y k  s z tu k i m g r  H . O rs k a ; 
G A L E R IA  B W A  — z w ie d z a n ie  
w y s ta w y  tk a n in y  a r ty s t y c z n e j  
— s p o tk a n ie  z d y r e k c ją  i  p r a ­
c o w n ik a m i B W A ; K T N O  „ Z A ­
M E K ”  — p r o je k c ja  b a je k  d la  
d z ie c i o g o d z . 11; 12, 13:
T E A T R  „ K R Y P T A ”  — g . 18 — 
p re m ie ra  m o n o d ra m u  „ S y d o ­
n ia ”  w g  M . K o w a ls k ie g o  w  
w y k o n a n iu  J a n in y  B o c h e ń ­
s k ie j ;  W Y S T A W Y : T k a n in a  a r  
ty s ty c z n a  ze z b io ró w  B W A  w  
G o rz o w ie  W lk p . ;  N a jn o w s z e  
e k s p o n a ty  w ła s n e  B W A .

Problem z wywozem śmieci

Nie utrudniajmy pracy 
ekipom MPO

DLA pracowników M iej­
skiego Przedsiębiorstwa 
Oczyszczania nastały tru­
dne dni. Raz — że spoczy- 
czywa na nich główny 
ciężar usuwania śniegu z 
ulic miasta, po wtóre zaś 
— warunki atmosferyczne 
(oraz opieszałość dozorców) 
uniemożliwiają należyty 
wywóz śmieci sprzed po­
sesji.

W CZYM rzecz? W wielu 
punktach (zwłaszcza na bocz­
nych uliczkach) dozorcy lub 
gospodarze posesji nie usunęT 
śniegu z chodników lub zwalili 
go w pryzmy przy samym kra­
wężniku, i teraz po prostu nie 
można tamtędy przesunąć wy­
pełnionego śmieciami pojemni­
ka do stojącego na jezdni sa-‘ 
mochodu. Poza tym wiele osób 
do śmieci wyrzuca różne pół­
płynne odpadki, w rezultacie 
więc często cała zawartość du­
żego pojemnika zamarza tak 
że trzeba łomami wszystko roz­
kuwać, by wrzucić do samoehe 
du.

W ostatecznym efekcie wy­
dajność pracy wyraźnie spadła, 
śmieci wywożone są teraz rza­
dziej niż wiosną czy latem. Ekś 
py MPO — by ułatwić sobie 
pracę — wystawiły tu i ówdzie 
(spoza murowanych osłon) po­

jemniki na skraj chodnika. Cóż 
z tego jednak, że teraz ła­
tw iej podjechać do nich, skoro 
wiele osób po staremu niesie 
śmieci utartą dróżką do muro­
wanej osłony i wyrzuca zawar­
tość kubełka wprost na zie­
mię, choć kilka metrów da­
lej stoi pusty pojemnik.

Apelujemy więc do Czytel­
ników, by nie zaśmiecali po­
dwórek i odpadki wrzucali do 
pojemników (choe często sto­
ją one nie na swoim stałym 
miejscu). MPO prosi także, by 

j i ie  wrzucać do kubłów nicze­
go płynnego, bo powoduje to 
zamarzanie śmieci i naprawdę 
bardzo utrudnia pracę, a w 
konsekwencji opóźnia ich wy­
wóz. (mg)

Znaleziono
W  R E D A K C J I  „ K u r ie r a ”  w  p o k o ­

ju  n r  6G o d e b ra ć  m o ż n a  z n a le z io n ą  
k a r t k ę  o b ia d o w ą  n a  n a z w is k o  O s iw  
k o , w y d a n ą  p rz e z  P S S  ,,S p o łe m ”  
o ra z  k lu c z e  na  b re lo c z k u  z z ie lo ­
n y m  s e rd u s z k ie m .

1 s ty c z n ia  z n a le z io n o  na  u l .  W i l ­
lo w e j d a m s k i z e g a re k . W ia d o m o ś ć , 
u l .  W il lo w a  22/3 w  g o d z in a c h  p o p o ­
łu d n io w y c h .

P r z y b łą k a ła  s ię  m a ła  c z a rn a  sucz­
k a . W ia d o m o ś ć  te l.  240-051 w e w . 
300.

7 b m ; n a  u l .  T k a c k ie j  z n a le z io n o  
d z ie c ię c e  r ę k a w ic z k i .  W ia d o m o ś ć , 
te l.  520-126 p o  g o d z . 17.


